Nr. 5. 


Niedziela, 9 
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Rok 88. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 een- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro RBedakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 

ować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


Zaproszenie fe przedpłaty. 


PROPO PW OŁ AO 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1go 
Stycznia do końca marca) w miejscu 
8 zł, pocztą 4 zł.: miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł, 
pocztą 1 zł 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i mie- 
Sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
pólrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł, 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W przyszłym roku drukować będziemy 
w dalszym ciągu powieść 


„HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY. 


HAJOTA 


PORTRET. 


RPO OOOO 


NOT ELA. 


(Dokończenie). 
naiwny jak 


Tak rzył biedny artysta, 
m | ag stu dwoch 


dziecko, pomimo swoich trzydzie 
lat. 

Nazajutrz, gdy tylko wszedł, panna Mu- 
ma zauważyła, że był bardzo blady, choć 
oczy jego płonęły szczęściem. 

d — Co panu jest? zapytała dość obo- 
jętnie. Czuła, że wczoraj posunęła się trochę 
zadaleko, i że to trzeba zrównoważyć. 

Stanęła na zwykłem miejscu, gotowa 
do pozowania, ale Krzecki odsunął pędzle. 

— Ja muszę z panią pomówić — rzekł 
drżącym głosem. — Ja mam pani uczynić 
Jedno wyznanie. 

— Och! odpowiedziała panna Muma 
Sztywniejąc jeszcze więcej — czy to ko- 
Nieczne. 

— Konieczne, pani, To mnie dławi.... 
Ja popełniłem względem pani wielką nik- 
Gzemność. , 

> Oczy panny Mumy błysnęły bardziej 
Gekawością niż gniewem po przez mgłę, w 
Jakiej się nurzaly. 

— Oszukalem panią. Ten portret nie był 
przeznaczonym na wystawę. 

— Jakto? Niechcesz go pan dać na 
Wystawę? przerwała żywo panna Muma. — 

la czego? 

— Ach! to mniejsza!... Ja go malowa- 
tem dla kogoś. — Ten ktoś gou mnie zamó- 
Wit... Zapłacił dużo... jam się dla pieniędzy 
«eg0 podjął... O! nie gardź mną pani! nie 

arz tak srogo, jak na to zastużyłem. 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: roc 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
znie ł. ółr i ł, kwar le Hi A Ą SA F 
LE ś 3 12 zt, półrocznie 6 zł, kw ar talnie tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. | 

„Przewodnik aRaukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzy- | 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., | 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francji, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


TE OE NEO RED TO O c AÀ 


Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 
ne współpracownictwo w fejletonie Gazety : 
Orzeszkowej, Jeske-OChoińskiego, 
M. Gawalewicza i wielu innych pier- 
wszorzędnych powieściopisarzy polskich. 


0d Administracji. 


Ekspedcyę miejscową „Gazety 
Lwowskiej” wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo literackim* i Ekspedycyę „Narodnej 
Czasopysi* powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Agencyi dzienników Stanisława Soko- 
łowskiego w Pasażu Hausmana 1. 9. 
Agencya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej- 
seową. 

Inseraty (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej“, jak i dla „Narodnej 
Czasopysi* przyjmować będzie odtąd wyłą- 
cznie wyżej wymieniona Agencya dzienników 
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EŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
grudnia 1897 r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Wincentego Gnoińskiego, wła. 
ściciela dóbr w Krasnem na prezesa, a Oska- 
ra Schnella, właściciela dóbr w Firlejów- 


i 


I DA E A EEA DOE WA AA OWA AAA NEE E PA DE B A a DEA A 


Złoczowie. 


Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stentów pocztowych: Józefa Grodeckie- 
go we Lwowie, Marcelego Przystawskie- 
go, Symeona Worobla i Jana Maschkẹ 
w Krakowie, Jana Werbianego we Lwo- 
wie, Gustawa Späta w Jarosławiu, Zygmun- 
ta Ładosia we Lwowie, Konstantego Spor- 
na w Brodach, Maryana Fischera w Kra- 
kowie, Macieja Zegzdę w Stanisławowie, 
Jakóba Schmidta w Przemyślu, Franci- 
szka Jaworskiego w Nowym Sączu, Gu- 
stawa Jakubiczkę we Lwowie, Józefa 
Mullera w Krakowie, Dawida Goldne- 
ra w Brzeżanach, Michała Koczyrkiewi- 
cza we Lwowie, Hersza Spiegla w Bu- 
czaczu, Barucha Schiefermana w Pod- 
wołoczyskach, Andrzeja Sięczkę we Lwo- 
wie, Karola Kruczka w Tarnowie, Jana 
Staromiejskiego we Lwowie, Tadeusza 
Konopińskiego w Krakowie, Adolfa 
Gansa w Przemyślu, Szymona Kupcza- 
kiewicza w Tarnopolu, Józefa Szyma- 
nowicza we Lwowie, Stanisława Gara- 
na w Nowym Sączu, Fioryana Chomiaka 
w Krakowie, Józefa Lachowicza we Lwo- 
wie, Władysława Fia lę w Krakowie, Ry- 
szarda Seiferta i Jana Zawałkiewi. 
cza we Lwowie, Stanisława Krzyżanow- 
skiego w Śniatynie, Władysława Zaud e- 
rera we Lwowie, Emanuela Jorischa w 
Tarnowie, Stefana Dackiego w Stryju, 
Władysława Faliszewskiego w Żywcu 


na jego nadzwyczajne wzruszenie. 

— Ależ ja tego nie rozumiem! — zawo- 
łała. — Któż to jest”... Komu mogło tak bar- 
dzo zależyć na moim portrecie... powiedz 
pan, kto to taki ? "ED 

— Hrabia," — wyjąkał Krzecki nie 
podnosząc oczu. 

— Hrabia! On chciał mieć mój por- 
tret! Doprawdy! 

Krzecki zdrętwiał. W głosie panny Mu- 
my brzmiało wszystko, tylko nie to, czego się 
obawiał i czego pragnął razem... Nie było 
w nim ani zranionej dziewiczej wstydliwo- 
ści, ani oburzenia, ani odczucia tej męki, jakiej 
on, czyniąc jej takie wyznanie doświadczać 
musiał. 

W tej ehwili pani adwokatowa weszła 
do pokoju. 

Panna Muma poskoczyła ku niej cichym 
rzutem Najady. 

— Mamo! czego ja się dowiedziałam! 
Pan Eugeniusz maluje mój portret na zamó- 
wienie. Hrabia*,* kupił go od niego... masę 
pieniędzy mu zapłacił. Słyszała mama! Zkąd 
inu to przyszło — Prawie nigdy ze mną nie 
rozmawiał. 

— (o mówisz Mumo? zawołala pam 
Krzecka z radością, której ukryć nie była 
w stanie. Hrabia! Í Jakże to było? Opowiedz 
nam to szczegółowo, panie Hugeniuszu. To 
istotnie ciekawe! 

Ale Krzecki nie odpowiadał. Coś się w 
nim waliło, coś rwało na strzępy. .. 

Więc to była ona, to ta, przed którą ko- 
rzył Się w prochu jak niegodny ala, 
przed swojem bóstwem. To była ona! Fan- 
tazya bogatego libertyna, której się stała 
przedmiotem, tak ją oszołomiła, że nie od- 
czuła nawet, ile w tem było ubliżającej Jej 
samowoli, że przeciwnie ta transakcya na 
jej osobie dokonana, wydawała jej się czemś 
zgoła niemal zaszczytnem. I w swem zado- 
woleniu prostej salonowej lalki nie znajdo- 
wała już jednego spojrzenia dla człowieka, 
któremu wczoraj na tem samem miejscu 


Złożył blagalnie ręce... i trząsł się cały. 
Ale panna Muma nie zwróciła wcale uwagi 


szepnęła słowo, równające się miłosnemu wy- 
znamiu, nie czuła najlżejszej litości dla jego 
cierpień, nie była nawet zdolną odgadnąć 
ich. 

— Mówże pan, jak to było — pono- 
wiła promieniejąca pani adwokatowa. — Więc 
hrabia do pana się zgłosił z tem zamówie- 
niem, czy jak? I czem tłómaczył tę chęć po- 
siadania portretu Mumy? 

Krzecki ocknął się i potarł ręką czoło 
zimne jak lód. 

— Panie wybaczą — rzekł głucho. — 
Czuję się nieco słabym, muszę odejść. I por- 
tret zabiorę z sobą także. 

— Dlaczego? — zawołała panna Mu- 
ma, trochę zaniepokojona — przecież nie 
jest jeszcze skończony ! 

Krzeckiemu wydało się, że ona mówi 
do niego gdzieśz pod ziemi. Umarła już... 
Był zupełnie pod tem wrażeniem, że ją za- 
grzebał, pochował, że cierpieć tak piekielnie 
mógłby tylko na jej pogrzebie, teraz oto od- 
zywała się do niege.... To było bardzo dziwne... 
Okrutnie dziwne. 

— Nie; nie jest’ skończony — odpo- 
wiedział nie patrząc na nią — ale są tam 
jeszcze poprawki, które tylko w pracowni 
uskutecznić mogę. Żegnam panią. — I wyszedł 
zataczając się jak pijany. 

Na uliey oprzytomniał trochę. Zawołał 
dwóch posłańców, kazał im pójść na góre 
po obraz, a gdy go znieśli. owinięty w bia- 
łe płótno, jak w calum, puścił ich przodem, 
kołnierz od paltota wysoko postawił i szedł 
za nimi z pochyloną głową, jak za trumną. 

Zmalazłszy się w swojej pracowni, klucz 
w zamku przekręcił, portret na stalugach 
ustawił i usiadłszy naprzeciwko, pozostał tak 
parę godzin, bez czucia, bez ruchu. Dla tej 
przecgzaltowanej, chorobliwie pesymistycznej 
natury cios był za silny. Ta kropla krwi ze 
zmiażdżonego serca spadająca w kiełich 
zwątpień i rozczarowań, z jakiego pił przez 
całe życie, przepełniła go.... 

Sciemniać się zaczęło, i mgła zmroku 
przesłaniając postać panny Mumy, uczyniła 


ce na zastępcę prezesa Rady powiatowej | Kligiusza Gądkiewicza w Podgórzu, 


oficyałami pocztowymi, a c. k. Dyrekcya 
poczt i telegrafów pozostawiła wszystkich 
nowomianowanych w ich dotychczasowem 
miejscu słażbowem. 


Pan Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego c. k. Namiestnictwa Maryana 
Kamińskiego z Rohatyna do Lwowa. 


Pan Namiestnik przeniósł sekretarza 
powiatowego Antoniego Rarogiewieza z 
Borszczowa do Staregomiasta. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 stycznia 


Rok ubiegły w W. Księstwie Poznań- 
skiem i Prusach zachodnich rozpoczął się, 
trwał i ukończył pod znakiem walki przeciw 
żywiołowi polskiemu, zorganizowanej przed 
mniej więcej trzema laty po głośnej piel- 
grzymce licznego zastępu Niemców tych 
dwóch prowineyi, do Friedrichsruh. Walka 
ta prowadzona z początku nieśmiało i 
znajdująca tylko słabe poparcie w decydu- 
jących kołach berlińskich, zaostrzyła się w 
ciągu roku zeszłego i rozwinęła na całej linii. 
Bojownicy związku antypolskiego, znanego 
pod nazwą hakatystowskiego, potrafili różne- 
mi drogami, i środkami zelektryzować dla swo- 
ich ideałów bardzo znaczną część opinii pu- 
blicznej niemieckiej w innych także prowin- 


p e a a O E o 


ją tak nieprawdopodobnie żyjącą, że Krzecki 
aż się wzdrygnął. 

Wstał, chwycił mokry pędzel i jednym 
zamachem starł tę zwodniczą twarz anioła. 
A potem, spokojny jak samo przeznaczenie 
wyjął z szuflady rewolwer i przyłożywszy go 
do płótna, w tem miejscu, gdzie pod popie- 
latą gazą stanika powinno było bić serce 
paan prawdziwej panny Mumy, przestrze- 
ił je. 

— Próżnia — szepnął, patrząc na dy- 
miący jeszcze otwór — próżnia! próżnia! A 
więc idźmy w próżnię! 

I z tem ostatniem blużnierstwem nie- 
szczęśnik skierował lufę rewolweru w usta. 

Nazajutrz znaleziono go już zimnym u 
stóp zniszczonego portretu. Na stole leżał, 
zaadresowany do hrabiego *„* list następu- 
jacej treści: 

„Panie! 

Nie mogę panu oddać portretu, jak się 
do tego zobowiązałem, nie mogę oddać pie- 
niędzy, które mi pan zawierzyłeś, nie mogę 
żyć zhańbiony. Obraz; „Na chwilę przed....* 
i wszystkie szkice jakie po mnie zostają, są 
pana własnością. Zechciej je pan przyjąć. 
Z żyjącym nie chciałbyś pan zapewne roz- 
rachować się w ten sposób, ała może zro- 
bisz to dla umarłego, który resztę długu 
spłaca śmiercią. Eugeniusz Krzecki*. 

Panna Muma prawie że odchorowała, 
nie tyle samobójczą śmierć artysty-kuzynka, 
ile zniszczenie portretu i związanych z nim 
o Matka w zupełności dzieliła jej bo- 
eść. 

| — No, widzisz — mawiała często do 
męża — co nam ten waryat narobił... Zmi- 
szczył portret, zastrzelił się. A gdyby hra- 
bia go dostał, byłby się tak w Mumie za- 
kochał, mając ją ciągle przed oczami, że z 
pewnością byłby się z nią ożenił. Taka świe- 
tna partya. 

— Ha! moja duszko — odpowiadał pan 
adwokat — ja ci zawsze powtarzałem, że 
ubodzy krewni to klęska. Ot, masz! 


cyach państwa pruskiego, dotrzeć i wply 
wać na koła rządzące, pozyskać legion pism 
i takie obudzić uprzedzenie przeciw współ- 
obywatelom polskim, że stało się poniekąd 
ide fixe przemyśliwać nad tem, jakby i z któ- 
rej strony ugodzić naj jgwaltowniej w spole- 
czeństwo polskie. Pojawitj się tedy moe pro- 
jektów a wszystkie miały na celu obok stlu- 
mienia ży cia narodowego i odebrania Pola- | 
kom możności do rozwijania się duchowo i 
ekonomicznie, zalanie Wielkopolski i Prus 
zachodnich ludnością importowaną z dalekich 
prowincyi pruskich. Przedewszystkiem jednak 


graniczenia swobody odbywania zebrań i 
zgromadzeń publicznych, niemniej wydania 
zakazu przemawiania na nieh po polsku, da- 
lej, obostrzenia przepisów 0 związkach isto- 
warzyszeniach, wreszcie rozszerzenia zakre- 
su działania ASS AREA a 


linie SA ać ami całą listę By ży- 
czeń. Tymczasem w ostatniej chwili, gdy z 
obozu hakatystowskiego poczęły już podno- 
sić się głosy tr yumfu, zapewniano oficyalnie, 
że rząd nie ma bynajmniej zamiaru wystę- 
pować w sejmie z projektem, którego ostrze 
byłoby zwrócone przeciw zebraniom i zwią- 
zkom polskim, a tylko przygotowuje przed- 
łożenie o nowym 'stumilionowym kredycie. 
Potrzebę tego kredytu uznała za sto- 
sowne obszerniej umotywować Nordd Allg. 
Ztg. a uczyniła to w sposób, który wywołał 
ostrą krytykę ze strony wielu pism niemie- 
ekich, mianowicie organów centrum i stron- 
nictwa wolnomyślnego. I tak Posener Ztą 
w długim artykule, zatytułowany: O cd 
cie kieszenie“ oblicza najstmprzód, iż o 
tychczas każdy kolonista niemiecki, osiedio- 
ny na wykupionej od Polaków ziemi koszto- 
wał przecięciowo 60.000 marek! A to zbyt 
drogi nabytek dla kultury niemieckiej, tem 
bardziej drogi iż jest on notowani 
gdyż osadnicy nie posiadają w ogóle zdolno- 
ści germanizatorskich i są absolutnie nie 
zdolni do wpływania w duchu przepisów u- 
stawy kolonizacyjnej na swoje otoczenie. 
Co zaś się tyczy zawartego w oficyalnem 
„uzasadnieniu“ twierdzenia, jakoby rząd znie- 
wolony był z całą energią wystąpić przeciw- 
ko systematycznemu odsuwaniu się Polaków 
od Niemców, to niemiecki organ poznański 
zwraca uwagę na właściwe ródło tego obja- 
wu. Jest niem zatruwający wszelkie stosun- 
ki hakatyzm, który między innemi przez 
wydawanie specyalnych spisów niemieckich 
handli wprost bojkotuje handel i r 
polski. Nie przeciwko Polakom więc. ale 
przeciwko hakatystom należałoby sko. 
uśmierzające środki. Największe atoli zdu- 
mienie okazuje Posener Ztg. wobec twierdze- 
nia, iż Polacy dążą do oderwania dzielnie 
polskich od Prus, względnie utworzenia pań- 
a narodowego. Kto z takiem występuje 
twierdzeniem musi mieć odpowiednie dowo- 
dy pod ręką, jeśli ich nie ma, natenczas ca- 
ie to uzasadnienie zasługuje tylko na tO = 
ażeby je jaknajrychlej wrzucić do kosza. 
„Oto mamy znowu — kończy pomie- 
niony organ — bezkrytyczne pow tarzanie co- 
dziennie przez hakatyzm rozpuszczanej ba- 


jako caeterum censeo podnoszono potrzebę o- | 
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śni, na której potwierdzenie nie ma ani eic- 
nia dowodu. Natomiast nie brak zupełnie 
wyraźnych i niedwuznacznych deklaracyi 
przywódców ludności polskiej, w których pod- 
suwanie zamiarów zdrady stann odpierają z 
największem oburzeniem“, 
Rok ubiegły zaznaczył! się w Poznań- 
i Prusach zachodnich obok prowa- 
dzonej ze zdwojoną siła walki ze strony ha- 
katyzmu, rozwiązywaniam licznych zebrań 
polskich i mnóstwem procesów wytoczonych 
dziennikom polskim, mianowicie dały się 0- 
ne boleśnie we znaki prasie prowineyonal- 
nej, której świetny rozwój jest solą w oku 
dla żywiołów sympalyzujących z dążnościami 
hakatyzmu. 


Niepomyślne wszakże te stosunki nie 
osłabiły ani na chwilę obrony polskiej, a 
właśnie z roku zeszłego LE do zapisania 
liczne objawy, świadczące o spotęgowaniu ży- 
wotności i poczucia narodowo ego. Przede- 
wszystkiem zaznaczyć należy spokojnie lecz 
wytrwale i stale naprzód kroczącą pracę we 


skiem 


wszystkich dziedzinach ekonomicznych, bo- 
mnażanie się dobytku narodowego. Ziemi, 


tej podstawy. bytu narodowego Polacy stra- 
cili w ubiegłym roku znacznie mniej, niż w 
innych latach, a odzyskali przez kupno kil- 
ku większych majątków z rąk niemieckich 
kilka poważnych stanowisk. Dalej należy za- 
notować z zadowoleniem znaczne złagodze- 
nie istniejących dotąd przeciwieństw, po- 
między pojedyńczemi stronnictwami polity CZ- 
nomi, które przyszły do przekonania, że wobee 
niebezpieczeństw magrakajacych w równej 
mierze wszystkim partyom nie należy roz- 
drobniać sił, lecz potrzeba je skupiać i u- 
trzymać w karbach pewnej solidarności. 
Swoją drogą panuje ciągle wzorowa zgoda 
R decydującą we wszystkich ważniej- 

szych aktach publicznych ludnością wiejską 
a jej przyrodzonymi kierownikami : przed- 
stawicielami DEE własności i duchowie 1- 
stwem i temu to zawdzięczać należy, iż w 
dzielnicach polskich nie zdołał nabrać jakio- 
gobądź znaczenia, ani t. z. ruch ludowy 
wzniecony i kierowany przez garstkę ambi- 
tnyeh demagogów, ani też nie potrafiła zdo- 
być sobie « gruntu socyalna demokracya. 

Do szeregu objawów równoważących 

w części do konane i zapowiedziane nowe cio- 
Sy, zaliczyć należy w pierwszej linii skupic- 
nia i ożywienie. myśli narodowej na Szląsku 
i przebudzenie się Mazowsza pruskiego, ewan- 
gelickich Mazurów, do Życia narodowego, co 
pozwala żywić otuehę, że zbliżające się wy- 
bory do nati niemieckiego i sejmn 
pruskiego nia tylko utrzymają dotychczaso- 
wą siłę Koła polskiego, ale ją jeszcze licze- 
bnie wzmocnią. W rzędzie pomyślniejszych 
dla ludności polskiej faktów postawić w Bór: 
cu należy wyrok Trybunału administracyjne- 
go. nie uznający prawa policyi do rozwiązy- 
wania zebrań politycznych za używanie ję- 
zyka polskiego, co stanowi skuteczną ochro- 
nę przed samowolą erganów administracyi 
miej seowej. 


Bór 


Lwów, 8 


W numerze 3 Ruchu Katolickiego z r. b. 
uczyniono P. Ministrowi sprawiedliwości za- 
rzut, że jaa RRS AR: w najnowszem rozporzą- 


'czniu. 


SZALONA 


NAŚLADOWANIE Z FRANCUSKIEGO. 


XXI. 
(Dokończenie). 


zawał w dzień i w nocy, a ponieważ 
właśnie w tym czasie księżyc świecił, nie 
wiele go kosztowało nie spać, bo zwykle na 
pełni cierpiał na bezsenność. l 
Snuł się więc dniem i nocą w około 
parku, pimnjac; nie wolno nikomu dotknąć 
tego co do d Erquy’ ich należy! Jeżeli Pary- 
żanka nie chciala być własnością jego pana, 
nie będzie niczyją. Pomimo bacznej uwagi ojca, 
zdołał zaopatrzyć się w siekierę i wsunąwszy 
ją w worek, w którym nosił swoje skarby, 
nie przestawał czuwać. Widział jak kilka- 
krotnie Tzórónyi wracał do pnia drzewa, szu- 
kając w jego wnętrzu; potem nadeszlu Lau- 
ra i Loie spostrzegł jak kartkę wsuwała. Na- 
tychmiast, gdy się oddaliła, przyczołguł się 
do drzewa, "wyjął papier, obracał go drugo 
nà wszystkie strony nie wiedząc, co to mia- 
ło znaczyć, aż nareszcie, jakby “zrozumial, że 
to był rodzaj sygnału, lub może z prostej 
potrzeby niszczenia wszystkiego, podarł go 
w drobne kawałki i rozrzucii daleko. Ża 
chwile potem ze złośliwą radością zobaczył 
A ego, który szybkim krokiem zbiiżył 
ę do drzewa, zagłębił rękę w otwór i co- 
fnaj jA Z widocznem zadziwieniem i niezado- 
woleniem; stał parę minut oparty o kamień, 
jakby nie zdecydowany i oddalił się zw olna. 


Laura tymczasem oznajmiła, że EN. 
się na wyrok babki, prosząc tylko o laskę, 
żeby jej wolno było nie wychodzić z pokoju 
i nie widzieć się z panią dErquy aż do 
chwili wyjazdu. Zdawała się zupełnie spokoj- 
na i zrezygnowana, więc udzielono jej tego 
pozw olenia, pilnując wszakże, żeby nie zna- 
lazla sposobu zobaczenia się z rożnosicielem 
listów. 

Nikt nie słyszał otwierania drzwi zwil- 
żonych oliwą i drobnych kroków malych 
nóżek zbiegaj jących z przerażeniem po selho- 
dach w noc ciemną. Gdy zeszła do dalszych 
apartamentów, przez które przechodzić mu- 
siała i zapalila zapałkę, wszyst! ko w okolo 
straszne jej się wydało... figury w obi- 
ciach i stare rodzinne portrety zdawały się 
patrzeć na nią zadziwione i zapewne obu- 
rzone jej eskapadą. Doszła nareszcie do osta- 
tniego pokoju w wieży, z drzwiami wycho-|. 
dzącóni na ogród. Klucz od tych drzwi po- 

jadała.... Za "chwilę potem biegła przez o- 
a księżycem nitejsce w ogrodzie, aż 
do ciemnej alei. Obawa, żeby nie zostać po- 
chwyconą, przeważała u niej nad strachom 
fantastycznych widziadel: Przecież po za tą 
straszną aleją zn najdujo się Mateusz Tzćrć- 
nyi... przy nim nie będzie się bała 
czego. 

Gdy wchodziła pod ciemne drzewa z 
bijącem sercem i czolem potem oblanem, 
zdawało jej się, że widzi jakąś ciemną po- 
Stać, pochyloną w pół, zbliżającą się ku niej. 

— (zy to pan? — spytała stłamionym 
głosem. — Mateuszu !.. 

Zaledwie przemówi, przeraźliwy okrzyk 
konania rozdarł powietrze, a potem zaległo 
ponure milczenie. Po chwili można było sły- 
szeć odgłos ciężkieh i szybkich kroków i su- 
wanie ciała po zeschiych liściacu. 


ni- 


dzeniu z d. 28 grudnia 1897 użycie języka 
polskiego w statystycznych zestawieniach t. 
zw. kratkowych Wbrew temu dowiadujemy 
się z kompetentnego żródła. że chodzi Kia, 
0 statystyczne zestawienia kraikowe, które 
zostały RO nie teraz, ale inż, przez 
rozporządzenie z d. 20 grudnia 1895, liezba 
26.802, a od tego czasu używają W nich Pro- 
kuratorye Państwaj języka niemiecki iego: ogól- 
ne użycio zaś języ o niemieckiego w tych ze- 
stawieniach jest konieczne, albowiem zosta- 
wienia te so) do opracowań centralnej ko- 
misyi statystycznej w Wiedniu. 
Rozporządzenie przytoczone przez Ruch 
katolicki, którego to rozporządzenia pra awdzi- 
wa data jest 8 "grudnia 1897, liczba 27.904. 
lączy istniejące zestawienia kraikowe z no- 
wemi zestawicniami karnemi i z rejestrami 
karnymi; dla tych zaś użycie języka nie- 
mieckiego nie zostało bynajmniej przepisane 
i owszem pozostawiono rozstrzygnięcie co 
do języka PE a prowadzący m 
zestawienia stosownie do wymagań rzeczo- 
ih i Prokuratorye te mogą odbierać po- 
trzebne formularze drukowe w innym języku 
niż niemieckim za pomocą pr czydyów sydów 
wyższych. 


SPRAWY MONARCHII 


W dniu wezorajszym, jak już wiadomo, 
odbył r konferencya Prezydenta Mini- 
strów br. Gautscha % zaproszonymi posłami 
czeskimi. 0 konferencyi tej otrzymujemy na- 
stępującą depeszę: 

„Według komunikatu komisyi parla- 
mentarnej klubu czeskiego na konferencyi 
tej, która się zaczęła wezoraj o godzinie pół 
do jedenastej przedpolndniem, a w której 
brali udział Prezydent Ministrów, oraz repre- 
zentanei klubu młodoczeskiego, pp. Engel, 
Kaizl, Kramarz i Pacak — przedstawił br. 
Gautsch obecne położenie polityczne. A wy- 
wodów Prezesa gabinetu wynika, że Rząd 
jest zdecydowany nie unikać w Sejmie cze- 
skim dyskusyi o kwestyi językowej — lecz 
owszem w danym razie chee dokładnie wy- 
jaśnić swe stanowisko i wszelkiemi silami 
starać się będzie o to, aby złago dzić przeci- 
wieństwa. 

Roprezentanci Czechów zaznaczyli go- 
towość współdziałania w pokojowem rozwią 
zania kwestyj narodowościowych — wo Z TO- 
zumiejącem się samo przez się zastrzeżealem, 
że równe prawo ludu czeskiego będzie jak 
najzupełniej zabezpieczone. Tegoroczna Se- 
sya czeskiego Sejmu przyczynićby się mogła 
do osiągnięcia tego celu, jeżeliby także po 
stronie niemieckiej było pokojowe usposo- 
bienie. 

Prezydent Ministrów zapewnił, że jak- 
kolwiek przy wiązuje jak n największą wagi do 
tego, aby można było porozumieć się z Niem- 
cami w kwesty zaprzestania walki — toje- 
dnak dalekim jest od tego, aby spowodować 
cokolwiek, co miałoby ujemną doniosłość dla 
zasady równej wartości i równouprawnienia 
czeskiego języka, lub też dla zasady niepo- 


Straszny ten dramat, którego tajemnica 
nigdy nie została dokładnie wyjaśniona, pa- 
miętny jest do dzisiaj w tej okolicy, w sku- 


tek śledztwa sądowego, BE wyteczono. 
© świcie, straszliwie pokałeczone ciało ko- 
biety znalezione zostało m dębem czaro- 
wnicy, przez ludzi idących tamtędy do ro- 
boty. Ciało nie byłoby do poznania, z taką 
wściekłą nienawiścią morderca pastwił się 
nad zatarciem rysów tej młodziutkiej twa- 
rzy; po sukniach tylko poznano, że musiała 
to być „panienka z Paryża“. 


(o do zbrodniarza, odkryto go bez tru- 
du. Loic spał na strychu w domu ojcu, zì- 
głębiony w siano, snem niewinnego i spra- 
wiedliwego, nie pomyślawszy nawet o tem, 
żeby rozebrać się z sukien strasznie pokrwa- 
wionych, a siekierku jego, krwią zbroczona, 
z przysehniętym | juklem wlosów ofiary, zo- 
stała znaleziona na miejscu zbrodni. = 
saal prawio 4 rozpaczy matka budziła © 
potrzsajac jego ramieniem, wzywając. zeby 
się bronił, zapewniając, że nie wierzy w je- 
go winę, Loïc przewracał tylko oczami, zu- 
pelnie zbydlęcony. Przywiedziony do trupa. 
bez żadnego wzruszenia betkotał tylko jak 
pijany : „Czarownica |... MACAO sa 
Niewiele rozumu, jakie mu pozostalo, utone- 
lo w szaleństwie połączonem z furyą. Natu- 
ralnie, że całą karą za jego zbrodnię było 
wysłanie g0 przez doktorów do domu obla- 
kanych. 

Nicwyjaśnionym punktem tajemnic y 
byku obeeność Laury w parku o tak spóźnio- 
nej porze. Jedna tylko pani d'Erquy wic- 
działa, co ma o tem myśleć. W pokoju wnu- 
czki znalazła kartke : 


„Welność, której mi odmawiają, zdoby- 
Wall subie sama. Zegnam !“ 


— Opairzuość się w to wmięszała! — 


dzielności Czech. Prezydent Ministrów za- 
znaczył powtórnie bezwzględna konieczność 
zadowalniająccgo dla obu stron rozwiązania 
kwestyi językowej a to w interesie Państwa 
i kraju.“ 

— Zarazem złożyli posłowie czesep co 
do położenia w Pradze najbardziej stanowcze 
zapewnienie, że jeżeli niebawem zniesione 
będą sądy doraźne w Pradze — nie należy 


obawiać się tam żadnych rozruchów, 8 to 
tem więcej, że mieszkańcy Pragi zachowaj 
spokój we własnym interesie, to jest w E 


teresie czeskiej sprawy oraz z szacunku dia 
Sejmu czeskiego, i dla wszystkich posłów, 
tak czeskich, jak i niemieckich. 

near, przerwaną 0 godzinie pół 
do drugiej, prowadzono daiej od pól do szó- 
stej do pól do siódmej wieczorem, na czem 
też obrady zamknięto.* 

Według depesz dzienników, w kolach 
poselskich w Pradze utrzymują, Z po- 
wyższego komunikatu o wczorajszej konfe- 
rencyi czeskich posłów z Prezydentem Mi- 
nistrów, która miala również charakter swo- 
bodnej rozmowy — wynika, że należy spo- 
dziewać się wkrótce zniesienia sądów dora- 
nych w Pradze. Ma ono być obwieszczone 
rzekomo już jutro, w nie dzielę 9 b. Po- 
mimo to jednak mają być jeszcze przez pe- 
wien czas utrzymane środki ostrożności, za- 
rządzone podczas istnienia sądów doraźnych. 

Według N. fr. Presse, przedłożył Rząd 
Sejmowi czeskiemu ustawę, regulującą kwe- 
styę językową we władzach  autonomicz- 
nych. 

— Do Briksen, (w Tyrolu), na wiec 
chrześciańsko- niemiecki przybyli w bardzo 
znacznej liczbie włościanie i duchowieństwo. 
Preen al poseł na Sejm krajowy Gug- 
genberg. Referaty wygłosili poslowie: Schön- 
fer, Guggenberg, Scheidegger i Nessler. Po- 
tem zabrał głos p. Zallinger i polemizował 
z mowami, wygłoszonemi przez Lechera w 
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n 


Tyrolu. Uchwalono szereg rezolucyj, w któ- 
rych wypowiedziane jest: strzeżenie poczu- 


cia niemieckości w duchu chrześciańskim, 
przywiązanie do Monarchy i ojczyzny, jak 
również wytrwanie w walce z liberalizmem. 
Poslom wyrażono podziękę za ich usiłowania. 
zmierzające do wyrównania sporów narodo- 
wościowych w drodze pokojowej. 

Wydział krajowy Austryi górnej apro- 
bowa! projektowaną przez dr. Ebenhocha re- 
formę sejmowej ustawy wyborczej. Według 
tego projektu, część mandatów poselskich 
(sześć) oddana będzie kuryi powszechnego 
głosowania, a nadto kurya ta miałaby pra- 
wo wyboru j jednego członka Wydziału kra- 
jowego. 

— W Wiedniu odbyło się onegdaj 
zgromadzenie starokatoliekie, na któreni głó- 
wny mowcea starokatolieki, Wolf, poruszyi 
Sprawę utworzenia narodowego kościoła nie- 
mieckiego. Szereg mowców przyklasnął tej 
myśli. Jeden tylko student Nepostil dowo- 
dzil, że można być wiernym synem kościo- 
la, a mimo to dobrym Niemcem. 

— W Budziejowicach odbył się we 
czwartek wiec czeski, zagajony przez księcia 
Schwarzenberga, który wyrazil wdzięczność 
hr. Badeniemu, za poparcie udzielone Cze- 
chom. Poseł Pacak wniósł rezolueyę, według 
której Czesi nie zgodzą się nigdy na projekt 


pomyślała stara matrona ze swoją zwykłą 
nietolerancyą. 

Kamień grobowy rodziny dErquyiel 
odwalił się i zapadl ia szczątkami tej bun- 
townicy, szalonej dziewczyny, która teraz 
ani sobie ani drugim już szkodzić nie mogła. 
W okolicy przypomniano sobie podanie o cza- 
rownicy ; kto wie, czy Loïc także nie zoba- 
czył czarownicy, czy w tem wszystkiem ja- 
kiehś czarów nie było? (o by nie było, 
każdy teraz, przechodząc obok tragicznego 
drzewa, dw ukrotny znak. krzyża na piersiach 
robi, w tem miejscu, gdzie, jak mówią — ko- 
rzenie drzewa dwukrotnie krwią ludzką pod- 
lane zostały. 


Od wielu lat juź zamek d'Erquy pozo- 
staje niezamieszkały, ponieważ obecny jego 
właściciel weale tu nie bywa. lic razy 
przyjedzie do Bretanii odwiedza tylko pannę 
de Kerlan na krótko, i nigdy z nią o prze- 
szłości nie rozmawia. Niema nad niego 
lepszego marynarza, choć ponurość jego przy- 
słowiową się stała; nie ożenił się nig dy i i po- 
niimo, że jeszcze nie jest stary, czoło j jego nosi 
głębokie zmarszczki a włosy całkiem po bielały. 

Ale gdzieś na szerokim świecie jest 
człowiek jeszeze więcej nieszezęśliwy od Ar- 
mola, na którym cięży brzemię smutnego 
losu biednej Laury; a przecież, musi przy- 
znać, los ten wypadłby stokroć gorzej, 
gdyby stał się Jego panem!.. Przynaj- 
mniej, nio, nie wiedziała, że miłość, 
w którą uwierzyła, była tylko zasadzką, a on 
Tzórónyi, pomimo swej lekkomyślności, po- 
zbyć się tego wspomnienia nie może! Widmo 
Laury mści się nad nim i mścić bedzie aż 
do śmierci. i 


podziału Czech pod względem języka urzę- 
dowego na trzy części, lecz obstawać będą 
przy tem, aby w całych Czechach sprawa 
po czesku wszczęta, była po czesku przepro- 
wadzona. Rezolucyę jednogłośnie przyjęto. 


Z prasy rossyjskiej. 


PANTA 


W dalszym ciągu uwag 0 ruchu w 
kwestyi szerzenia w Królestwie Polskiem 
oświaty w masach, Sym ot. streszcza głosy 
prasy warszawskiej w sprawie teatru ludo- 
wego, odczytów popularnych, czytelni cecho- 
wych i fabrycznych, broszur fachowych i t. p. 
w odniesieniu do stosunków miejskich. Ar- 
tykuł ma na celu informowanie czytelnika 
rossyjskiego i — przyznać należy — wy- 
wiązuje się z zadania sumiennie, uwzględnia- 
jąc wszystkie wydatniejsze głosy, jakie osta- 
tnimi czasy odezwały się w Królestwie w 
sprawie oświaty ludowej. 

Nowy list „z Warszawy* p. Engel- 
hardta w całości jest poświęcony rozmowie, 
jaką korespondent Now. Wr. miał z profe- 
sorem S., „stojącym na czele instytucji, ma- 
jącej na celu zbadanie rozwoju społeczno- 
ekonomicznego w kraju“, — w sprawie sa- 
morządu ziemskiego. i 

Profesor S. w zasadzie aprobuje pro- 
jekt reformy ziemskiej, radby jednak, ażeby 
tę reformę poprzedziły: „dźwignięcie oświaty 
i dobrobytu włościan, uregulowanie służebno- 
ści w ścisłym związku z komasacyą grunto- 
wą, zapewnienie włościanom łatwego kredy- 
tu długoterminowego — słowem środki, u- 
zdolniające włościan do popierania spraw 
własnych“, 

Korespondent przytacza wiele szczegó- 
łów do charakterystyki stosunków służebno- 
ściowych i zwłaszcza do uwydatnienia uje- 
mnego wpływu szachownicy gruntowej. Zwró- 
cić należy uwagę na kilka dat, zgoła no- 
wych, jakie prof. S. zakomunikował kores- 
pondentowi. A 

„Następstwem uwłaszczenia — mówił — 
był olbrzymi postęp dobrobytu w pierwszem 
dziesięcioleciu po reformie włościańskiej. 
Lecz sprawy nie doprowadzono do końca. 
I oto w okresie dwóch ostatnich dziesięcio- 
leci już widzimy upadek kraju. Reforma 
stworzyła 267.000 nowych osad włościań- 
skich. Licząc 4 osoby na rodzinę, otrzymamy, 
iż cyfra pozbawionych gruniu (w r. 1859 
było ich 1,400.000) powinna się była zmniej- 
szyć przeszło o milion głów. Lecz z czasem 
cyfra ta znowu wzrastać poczęła i w r. 1891 
znowu dosięgła 890.000 i to tylko po wsiach, 
czyli nie biorąc pod uwagę osad i miast. 
Jednocześnie ze wzrostem ilości bezrolnych 
wzrastała też liczba małorolnych, posiadają- 
cych mniej, niż 3 morgi, których obecnie 
kraj liczy 640.000*. 

„W pierwszem dziesięcioleciu po refor- 
mie wydajność zboża z 11 milion., czetwerti 
podniosła się do 22 milionów, czyli zdwoiła 
się. Teraz ziemniaki wypierają zboże. Pro- 
dukcya zboża upada, obszary kartofli się po- 
większają, lecz wskutek odżywiania się kar- 
toflami, przychodzą pokołenia słabowite. Da- 
wniej kraj dostarczał rekrutów zdrowych 
i silnych, zajmując pod tym względem 
pierwsze szeregi. Dziś inaczej. I cóż w tem 
dziwnego, skoro kartofel wywołuje t. zw. tu- 
taj chorobę „zastrzał*. 

Dla dźwignięcia gospodarstw włościań- 
skich prof. S. zaleca usilnie komasacyę. 

Na zapytanie, czy żydzi oddziaływać 
będą na bieg spraw w ziemstwach, prof. S. 
odpowiedział : 

„Żydzi mieszkają po miastach. Właści- 
cieli ziemskich żydów stosunkowo niewielu. 
Ogółem żydów w kraju 1,224.652. Z tego 
na miasta wypada 684.000, na osady 375.000, 
reszta na wsie. Na ogół niewiele. Żydzi 
mogą zająć wpływowe stanowisko w samo- 
rządzie miejskim, w ziemstwie odgrywać roli 
nie będą*. 


Program centralnego komitetu 
macedońskiego. 


OOP 


Przed kilku dniami ogłosił centralny 
komitet macedoński swój program, w któ- 
rym po raz pierwszy jaśniej określił cele, 
do jakich zdąża. Dają się one streścić w na- 
stępujących punktach : 

1) Utworzenie z wilajetów : saloniekie- 
go, monastyrskiego i ueskuebskiego osobnej 
prowincyi pod zwierzchnictwem sułtana, z 
Saloniką jako miastem stołecznem, 2) zamia- 
nowanie dla niej generał-gubernatora, nale- 
żącego do jednej z miejscowych liczebnie 
najsilniejszych narodowości i 8) ustanowie- 
nie zgromadzenia narodowego, które wyszło- 
by z wyborów bezpośrednich i dzieliłoby 
rządy z tymże gubernatorem. 

-Dalsze punkta odnoszą się do utworze- 
nia miejscowej milieyi, wolności prasy, rów- 
nouprawnienia języków miejscowych z tu- 
teckim, prawa uchwalania autonomicznego 
budżetu i poboru podatków państwowych, 
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ogólnej amnestyi i t. d., a wreszcie zapro- 
wadzenia podobnych reform w  wilajecie 
adryanopolskim. 


KRONIKA 


Lwów, 8 stycznia. 


Kalendarz Jubileuszowy. 


9 Stycznia: 


Rok 1869. Najj. Pan raczył zezwolić, by 
w kroackiej obronie krajowej zaprowadzono ko- 
mendę w narodowym języku kroackim. 

Rok 1978. Otwarcie kongresu rolniczego 
w Wiedniu. 


— Najprzew. ks. Arcybiskup Sewe- 
ryn Morawski obchodzi dzisiaj dzień swych 
imienin. Z tego powodu wczoraj popołudniu, 
jako w wigilię, zgromadziło się w pałacu ks. 
Arcybiskupa liczne, bo z około 200 osób złoże- 
ne grono duchowieństwa z całej archidyecezyi, 
w celu złożenia gratulacyi. Jawili się ks. Arcy- 
biskup Hryniewiecki, ks. biskup sufragan We- 
ber, członkowie kapituły ks. dr. Lenkiewicz. 
Lewicki, Zabłocki, Hausmann, Pawłowski, Dołę- 
ga, Lubomęski i Schmidt z Czerniowiec, dalej 
profesorowie komitetu teologicznego ks, dr. Bil- 
czewski, Fijałek, Jaszowski, Kloss, Narajewski 
i gr. kat. prof. dr. Komarnicki. Oprócz tego 
było około 10 dziekanów z prowincyi. Uroczy- 
stość rozpoczęła się o godzinie 4 popołudniu 
przemówieniem ks. biskupa sufragana Webera, 
dalej w imieniu grona profesorów Uniwersytetu 
mówił bardzo pięknie ks. prof. dr. Bilczewski, a w 
końcu kleryk Tabaczkowski imieniem przyszłych 
kapłanów. Wszyscy podnosząc zalety i cnoty 
swego Atcypasterza, składali najserdeczniejsze 
Życzenia, aby w długie jeszcze lata sprawował 
urząd pasterza, powierzonej mu owczarni. 


— Ze. ik. armii. W dalszym ciąsu 
mianowani porueznikami w piechocie: Teodor 
Hoffmann, Rozsó Reiter, T. Steidler, Metody 
Bauer, Karol Commra, Ryszard Neugebauer, Ar- 
nold Jeckel, Jakób Kappel, Mendel Weisman, 
Hans Buchbinder, Jan Maleszyński, Fryderyk 
Reisch, Tmdwik Goettinger, Otton Strohal, A. 
Schorr, Fryderyk Wechselberger, Adam Pawłow- 
ski, Franciszek Nowak, Karol Czernicki, Emil 
Herz, Fr. Świtawski, Zdenko Wcinereck, Dyonizy 
Eugeniusz Botezat, 
Eliasz Brechner, Józef Brandmark, Rudolf Fessler. 
Franciszek Proyza, Rudolf Ebert-Szubert, Hugo 
Berger, Saul Feuerstein, Simon Mannaberg. Jan 
Blaha, Jan Novak, Otton Posselt, A. Altman, 
E. Petrzilek, Józef Broz, W. Dyk, Fr. Schlesin- 
ger, Józef Vlasak, Józef Kaisler, Józef Wodra- 
ska, Rudolf Goldschmidt, Wilhelm Siegreich, 
Józef Prehdal, Otton Hirsch, Tadeusz Zakrzew- 
ski, Jan Fina, Zygmunt Cyga, Karol Myslbek, 
Adolf Hohenegger, Aloizy Krischker, Kazimierz 
Zawisza, Bernard Muenzer, Alfons Baron. 

W pułkach konnicy mianowani poruczni- 
kami rezerwowymi: Andrzej Jalies, Zygmunt hr. 
Zamoyski, dr. Gustaw Glück, Kazimierz Olla- 
powski, Józef Hrbaczek, Emil Kun, Teodér Hardt, 
Humbert Reisner, Hans Lukas, Józef Richter, 
Edmund Lechner, Aleks. Szent-Simon, Jerzy 
Rostworowski, Teodor Tittelbach, August hr. 
Krasicki, Terzy hr. Waldeck-Pyrmont, Stefan 
Dombay, Adoryan hr. Osaky, Jerzy Wolfhaucr, 
Karol Hollitzer, Emil Fayl, Otton Steininger, 
Władysław hr. Pusłowski, Ludwik Haber, Al- 
fred Porada Rappaport, Józef Śmiałowski, Rudolf 
Mossig, Karol Krusenstern, Kazimierz Frenzl, 
Jan Stonawski, Fr. Kristufek, Dezydery Abra- 
ham, dr. Karol Urban, Ernest Rach, Ludwik 
Urban, Ryszard Ehrenfeld, dx. Henryk Mizcs, 
Em. Jell, Adam Younga-Lenie, Andrzej Kozma, 
Rajmund Eibenschiitz, Ferdynand Fortuna, dr. 
Oskar Weltner, Józef Loosy, Antoni Wasilewski, 
Maksymilian Allmayer, Antoni Waisbecker, An- 
toni Sehlepitzka, Jerzy hr. z Granowa Wodzi- 
cki, Jan Grigorcea, Oskar Schwaeger-Hohenbruck, 
Stanisław Psarski, Ernest Wense. 

W artyleryi polnej porucznikami w rezer- 
wie mianowani: Józef Darowski, Jan Sista, 
August Leder, Kazimierz Bartmański, Kazimierz 
Bayer, M. Kitt, Henryk Heinrich, Eryk Korn- 
dórfer, Fryderyk Hóchsman, Piotr Miączyński, 
Rudolf Florian, Ryszard Tógel, Ignacy Hoszow- 
ski, Kazimierz Jamrosz, Józef Sigmund, Jan 
Lenoch, Józef Prusza, Emil Kolibab, Wilhelm 
Arkel, Karol Geriot, Antoni Jansche, Czesław 
Wójcicki, Wilhelm Wychera, Józef Koitschim, 
Leopold Schreiber, Jul. Hersch, Rudolf Feich- 
tinger, Arnold Szereszewski, Włodzimierz Czar 
pek, Fr. Seykora, Gustaw Ratzenhofer, Jan Bil- 
litzer, Feliks Exner, Otto Randa, Edward Mar- 
schowsky, Magnus Stift. 

W artyleryi fortecznej: Cyryl Klimesz, 
Karpel Thieberger, dr. Maryan Smoluchowski, 
Zygmunt Janota, Wincenty Portisch, Edmund 
Jakubowski, Wilhelm Rosenfeld, Antoni Dyląg, 
Alfred Schmeer, Stanisław Bochenek, Karol 
Hiltscher, Stanisław Hanusz, August Sahliger, 
Aloizy Krupa, Robert Lichotzky, Ernest Kużel, 
Józef Jakubec, Ludwik Kanturek. 

W pociągach (trenach): Tadeusz Piorkie- 
wicz, Gustaw Marek, Stefan Lusza, Franciszek 
Beranek, Ignacy Pasma i Stanisław Adamowicz. 


stycznia 1898. 


— Egzaminu kwalifikacyjny na nau- 
czycieli szkół ludowych rozpocznie się przed e. k. 
komisyą egzaminacyjną w Tarnopolu dnia 15 
lutego 1898. 

Podania należycie ostemplowane i zaopa- 
trzone w świadectwo dojrzałości, wszystkie de- 
kreta mianowań, krótki bieg życia, wykaz prze- 
studyowanych dzieł i tabelę kwalifikacyjną na- 
leży wnosić do dyrekcyi c. k. komisyi egzami- 
nacyjnej za pośrednictwem odnośnej Rady szkol- 
nej okręgowej najdalej do dnia 5 lutego b.r. 

Podania niezaopatrzone w powyż wymie- 
nione dokumenta lub po terminie nadesłane, zo- 
staną kandydatom zwrócone. 


— Matejko i Maleszewski. W spuściźnie 
po zgasłym w tych dniach malarzu, Tytusie Ma- 
leszewskim, oprócz bogatego zbioru rysunków, 
znajdują się i listy mistrza Matejki, twórca bo- 
wiem „Grunwaldu* pozostawał z Maleszewskim 
w stosunku zażyłej przyjaźni, 

Wiadomo powszechnie, iż w 1oku 1860 
Maleszewski po przyjeździe do Paryża zaczał 
głosić slawę Matejki, którego „Kazanie Skargi“ 
widział świeżo w Krakowie, a następuie skło- 
nił mistrza do przystania „Kazania“ na wysta- 
wę „Salonu* do Paryża, gdzie malowidło otrzy- 
mało złoty medal. Tytus Maleszewski był na 
pogrzebie w Krakowie, jako przedstawiciel ko- 
lonii malarskiej z Warszawy i wypowiedział 
nad grobem przyjaciela kilka serdecznych słów 
pożegnania. 


— Z karnawału. Znakomicie się zapo- 
wiada akademicki wieczór z tańcami, mający się 
odbyć 15 b. m. w salach Kasyna miejskiego. 
Komitet, któremu przewodniczą pp. profesorowie 
Uniwersytetn Rehmann, Owikliński. R. Pilat i 
Kadyi, pracuje nadzwyczaj energicznie. Ktoby 
przez pomylkę nie otrzymał dotąd zaproszenia, 
zgłosić się raczy do Czytelni akademickiej mię- 
dzy 12—1 w południe. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
Dnia 20 b. m. wieczorem odczyta w „Kole“ w 
gronie zaproszonych osób dr. Świeżawski swój 
najnowszy dramat. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 12 b. m. o godzinie 7 wieczorem (Rynek 
1. 30). Na porządku dziennym: Odczyt inży- 
niera p. Wincentego Barczewskiego: „O wyko- 
naniu zdjęć i pomiarów w miastae niemieckich“. 

— Wielka reduta na dochód Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich odbędzie się dnia 1 
lutego r. b. Reduta artystyczna odbędzie się dnis 
17 lutego r. b. 

— Bal prasy odbędzie się w sobotę, 
dnia 12 lutego r. b. w salach Kasyna miej- 
skiego. Komitetowi balowemu poświęcił znany 
muzyk p. Adam Wroński następujące kompozy- 
cye: „Miłe wspomnienia“ (mazur), „Najnowsze 
telegramy“ (wale) i „Echa balowe* (kadryl). 
Utwory te zostaną po raz pierwszy wykonane 
podczas balu prasy. 

— Z Kasyna miejskiego. Wezoraj o- 
bradowała komisya, zajmująca się urządzeniem 
wieczorku kostyumowego w dniu 5 lutego b. r. 
Uchwalono bardzo wiele interesujących szczegó- 
łów zabawy. Kilka grup kostyumowanych już 
się zgłosiło. 

Bliższych wyjaśnień udziela gospodarz Ka- 
syna, w kancełaryi zaś Kasyna są do ogląda- 
nia wzory kostyumów. 

Zapowiedziany na dziś, sobotę wieczór z 
tańcami, nie odbędzie się. 


— Wieczór cyklistów- akademików. 
Młody, lecz bardzo ruchliwy akademieki klub 
eyklistów we Lwowie, urządza 26 b. m. wieczór 
z tańcami w Kasynie miejskiem na dochód bu- 
dowy Domu akademickiego. Komitet ściślejszy 
złożony z kilkunastu znanych z energii młodych 
ludzi, pracuje już od dłuższego czasu nad uświe- 
tnieniem tego wieczoru. Sprowadzono już prze- 
śliczne eleganckie nowości kostiumowe, a kar- 
nety w stylu barokowym będą malowane przez 
kilku artystów lwowskich i uproszonych do tego 
artystów z Monachium. Sprzedano już wiele bi- 
letów i zdaje ,się, że dochód z wieczoru tego 
przyspieszy budowę tak bardzo potrzebnego Do- 
mu akademickiego we Lwowie. bilety wydaje się 
przy ul. Zimorowieza 18 w lokalu klubu od 12 
do Í przed południem i od 6—7 popołndnin. 


— Bla Żeleńskiego. Korzystając z przy- 
jazdu do Warszawy znakomitego naszego kom- 
pozytora, wielbiciele jego podejmą go ucztą skład- 
kową. Uczta ta odbędzie się dziś, w sobotę bez- 
pośrednio po przedstawieniu „Gopłany*. 

— Zmiana nazwiska. P. Jakób Piepes, 
wiceprezydent Izby przemysłowej i handlowej, 
poseł do Rady państwa, otrzymał resktyptem 
e. k. Niumiestnictwa z dnia 23 listopada r. z. 
pozwolenie na zmianę nazwiska rodowego Piepes 
na nazwisko Piepes-Poratyński. 

— (ustaw Fiszer, ulubiony artysta 
dramatyczny, po szezęśliwem przebyciu ciężkiej 
choroby tyfusu brzusznego, znajduje się obecnie 
w stanie rekonwalescencyi, która postępując pra- 
widłowo pozwala wróżyć, że artysta rychło po- 
wróci do zupeťnego zdrowia. 

+ Oswald Mochnacki, radca c. k. wyż- 
szego sądu krajowego we Iiwowie, urodzony w 
roku 1839, zmarł po krótkiej chorobie dnia 6 
b. m. Prawy, dzielny i wzorowy urzędnik, zje- 
dnał sobie nie tylko w szerokich kołach urzęd- 


niczych, ale i towarzyskich dla swej uprzejmości 
poważanie i uznanie. 

Śmierć nastąpiła skutkiem udaru sercowe- 
go, nagle, eo tem większy wywołało w całem 
mieście żal i współezucie. 

Z powodu zgonu ś. p. Mochnackiego, po- 
wiewała dziś żałobna flaga na gmachu gal. Ka- 
sy oszczędności, zmarły należał bowiem do składu 
dyrekcyi tej instytucyi. 

Przeniesienie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Brajerowskiej 11 A, odbyło się dziś o go- 
dzinie 3 popołudniu, na cmentarz Łyczakowski 
do grobowca familijnego. 


i Zmarli w ostatnich dniach: W Ko- 
marnie, Aleksander Jakliński, ojeiee posła dr. 
Leona Jaklińskiego, przeżywszy lat 48. 

We Lwowie, Stefania Kossowska, Żona 
urzędnika Wydziału krajowego i nauczycielka 
szkól miejskich, po długiej i ciężkiej słabości 
przeżywszy lat 84. Zmarła rozwijała od dłuż- 
szego czasu energiczną czynność na polu wy- 
chowania młodego pokolenia i redagowała wy- 
borne pisemkó dla dzieci „Mały światek". Nie- 
stety przedwczesna śmierć położyła kres tej po- 
żytecznej działalności. 

Pogrzeb odbędzie się jutro w niedzielę 
o godzinie 3 popołudniu z domu żałoby przy 
ul. Piastów. 

W Krakowie, Waleryan Zwoliński, archi- 
tekt, budowniczy, przeżywszy lat 44. 

W Zerosławicach, Adam Bzowski, w 70 
roku życia. Zmarły znany byl w swojej okolicy 
jako człowiek niezwykle dla ubogich dobroczynny. 

We wsi Starostwo, w pów. mławskim, 
Zygmunt August Lelewel, syu Prota Lelewela i 
Józefy ze Ślaskich, w 69 roku życia. Za żonę 
miał Paulinę z Dmochowskich, poślubioną w r. 
1859, a był synowcem Joachima Lelewela, po- 
winowatym zaś Jadwigi Łuszczewskiej (Deotymy) 
i Henryka Sienkiewicza. 

— Wypadek na kolei. Dyrekcya kolei 
państwowych donosi, że przy wjeździe osobowe- 
go pociągu noenego nr. 1714 dnia 8 b. m. do 
stacyi w Skolem nastąpiło wykolejenie dwóch o- 
statnich wozów próźnych bez dalszych następstw. 
Pociąg ten zdążył do Lwowa ze spóźnieniem za- 
ledwie kilkuminutowem. 

= (Qgień kominowy. Wczoraj popo- 
łudniu powstał w kamienicy pod 1. 4 B. przy 
ulicy Boguslawskiego ogień kominowy w skutek 
zajęcia się sadzy w mieszkaniu dozorcy domu 
w suterenach. Zawczwane pogotowie straży po- 
Żarnej ugasiło ogień. 


== Zamach samobójczy. Adolf Ma- 
jewski 65 liczący, żonaty, ojciec jednego dziecka, 
były prywatny oficyalista pod 1. 2 przy ulicy 
Kurkowej zamieszkały, strzeili do siebie na Wy- 
sokim Zamku z rewolweru w zamiarze samo- 
bójczym, tak, że kula rewolwerowa utkwiła 
w głowie. Po zaopatrzeniu przez pogotowie sta- 
cyi ratunkowej, odwieziono Majewskiego do 
głównego szpitala, lecz mała jest nadzieja utrzy- 
mania go przy życiu. Powodem samobójstwa 
była nieuleczalna choroba. 


— Wawel. Na restauracyę Katedry na 
Wawelu przeslano w tych dniach w dalszym 
ciągn do kancelaryi książęco - biskupiego konsy- 
storza: hr. Mikolaj Rey z Przyborowia koło 
Czarnej 100 zł., dyrekcya Tow. zaliczkowego w 
Krośnie 100 zl., hr. Jakób Potocki z Brzeżan 
drugą i ostatnią ratę 5000 zt. 


— Napad na żołnierza. W Voeres- 
war na Węgrzech napadli jacyś czterej ludzie 
na posterunek przed szpitalem wojskowym. Żoł- 
nierz zranił jednego z napastników, trzej inni 
pokaleczyli go tak silnie, że przy zmianie po- 
sterunku znaleziono go w stanie nieprzytomnym, 
leżącego na ziemi, Sprawcy umknęli. 


— „Wissensehaftliche Corr.“ wycho- 
dząca w Berlinie, zamieszcza uwagi niemieckich 
uczonych w sprawie rzekomego sensacyjnego 
wynalazku wiedeńskiego profesora embryologii 
dr. Schenka, dotyczącego płci przyszłego potom- 
stwa ludzkiego. Uczeni tacy jak Virchow, Herzig 
i Munk nawołują do ostrożności w przyjmowaniu 
wszelkich wiadomości w tej sprawie i w ogóle 
zapatrują się nań z wielkiem niedowierzaniem a 
cheą oczekiwać ogłoszenia zapowiedzianego dzieła 
prof. Schenka. 

— 0 palaeu wodnym, zaprojektowa- 
nym przez architekta p. Jana Zawiejskiego jako 
clou wystawy w r. 1900, wyrażają się bardzo 
pochlebnie różne pisma zagraniczne. Tygodnik 
La science française zamieścił projekt archi- 
tektoniezny, objaśniając go dłuższym, fachowo 
skreślonym opisem, w którym wielkie pochwały 
oddaje budowniczemu krakowskiego teatru miej- 
skiego. Również korzystnie wyraża się o tym 
pomyśle N. Wiener Tagblatt w obszernym > 
tykule, w którym p. Zawiejskiego nazywa ar- 
chitektem wiedeńskim. Świeżo znów Illustr. 
London News zaprodukowały rysunek projektu 
i prorokują, Że istotnie zamierzony chateau d'eau, 
ma wszelkie warunki, aby stać się wielką atrak- 
cyą wystawy. 


— Dżuma w Bombayu. Rząd angiel- 
ski zwrócił się do dr. Roberta Kocha z wezwa- 
niem, aby uczony badacz drobnoustrojów udał 
się do Bombayu, w celu dokonania badań nad 
chorobami zakaźnemi, których rozsadnikiem są 
Indye wschodnie. Dr. Koch odpowiedział odmo- 
wnie, przez rok jeszcze bowiem przebywać be- 
aa w Afryce wschodniej, gdzie studyuje epi- 
zootię. 


Notatki litoracko-artystyozne, 


TANOWO a 


Rocznica Mickiewiczowska. W sali 
Biblioteki Ossolińskich odbyło się wczoraj po- 
południu pod przewodnictwem rektora Małeckie- 
go posiedzenie przewodniczących i delegatów 
wszystkich sekcyj komitetu, który zajmuje się 
urządzeniem obchodu setnej rocznicy urodzin Mi- 
ckiewicza. Przedstawione na wezorajszem posie- 
dzeniu sprawozdania sekcyj z ich działalności 
oraz powzięte uchwały dają niezawodną rękojmię. 
że obchód wypadnie wspaniale, że połączy cały 
kraj i że będzie godny zarówno mistrza jak i 
społeczeństwa naszego. 

Rezultat kilkugodzinnych obrad przedsta- 
wia się w krótkości w sposób następujący: Ob- 
chód we Lwowie odbędzie się w dniu 21 maja 
w sobotę przed Zielonemi Świątkami, wieczorem 
oraz w dniu następnym, który cały będzie obcho- 
dowi temu poświęcony. Następnjący tydzień bę- 
dzie tygodniem Miekiewiczowskim i w ciągu 
niego odbędą się obchody wszędzie w kraju, po 
większych miastach, miasteczkach, wszędzie 
gdzie tylko znajdzie się grono ludzi dobrej woli, 
którzy zajmą się urządzeniem obchodu. Co do 
Krakowa nastąpi w najbliższym czasie porozu- 
mienie w sprawie terminu obchodu. 


We Lwowie, w sobotę dnia 21 maja w 
jednej z sal, której wybór nastąpi później, zgro- 
madzą się wieczorem zaproszone osoby, repre- 
zentanci miejscowych instytucyj i delegaci za- 
miejscowych, na uroczyste zebranie. Przemówi 
naprzód Prezes komitetu Antoni Małecki, na- 
stępnie wykonana będzie przez 200 spiewaków 
przy akompaniamencie orkiestry, kantata i muzyka 
do wiersza Kazimierza Tetmajera którą ułożył 
specyalnie w tym celu Paderewski. Uroczystość 
zakończy odczyt; o wygłoszenie odczytu upro- 
szono wczoraj prezesa Towarzystwa Miekiewi- 
czowskiego, dr. Romana Pilata. Nazajutrz, w nie- 
dzielę d. 22 maja rano zgromadzą się zaproszeni 
reprezentanci i uczestnicy obchodu przed godz. 9 
w ratuszu, skąd gremialnie udadzą się na uro- 
czyste nabożeństwo dziękczynne do archikatedry. 
Po nabożeństwie, w uroczystym pochodzie wy- 
ruszą wszyscy na ul. Mickiewicza, gdzie w po- 
bliżu gmachu sejmowego urządzona będzie estrada. 
Tutaj przemawiać będą: Marszałek kraju, pre- 
zydent miasta, prezes Towarzystwa Mickiewi- 
czowskiego, prezes Towarzystwa dziennikarskiego. 
jeden z włościan, reprezentant sfer rzemieślni- 
czych i reprezentant nczącej się młodzieży, Bę- 
dzie wykonana także kantata, ułożona przez 
jednego z kompozytorów lwowskich. Popołudniu 
w dzielnicach miasta i na przedmieściach będa 
urządzone odezyty; zamierzone są one na razie: 
w „Sokole“, w „Grwieździe"', w „Skale“ oraz 
w szkołach : św. Anny, im. Elżbiety, św. Marcina, 
św. Antoniego i im. Konarskiego. Wieczorem 
uroczyste przedstawienie w teatrze, w czasie 
którego kantata Paderewskiego ma być pono- 
wnie wykonana, — dalej pochód z pochodniami 
i iluminacya miasta. 


W tym dniu także zawiązany będzie ko- 
mitet i podjętą akcya w celu doprowadzenia do 
skutku myśli wystawienia we Lwewie pomnika 
Mickiewiczowi. Nad przygotowaniem tej akcyi 
pracuje osobna sekcya komitetu, na której czele 
stanął obecnie na mocy wczorajszej uchwały 
radca Dworu prof. Owikliński. 

Uroczystości na prowincyi, sądząc z do- 
tychczasowej akcyi rozwiniętej w tym kierunku 
przez obehołową sekcyę komitetu, wypadną ró- 
wnież, w miarę stosunków lokalnych, w sposób 
godny i okazały, a to dzięki pomocy, użyczonej 
komitetowi przez szereg Towarzystw, przez grona 
nauczycielskie i rozmaite osobistości prywatne, 
Obchody te odbędą się wszystkie w ciągu ty- 
godnia Mickiewiczowskiego a składać się będą 
z nabożeństw kościelnych i z uroczystości, w ciągu 
których wygłoszone będą przemówienia o zna- 
czeniu uroczystości i o znaczeniu Mickiewieza 
dla naszej literatury i dla naszego życia naro- 
dowego. Także we wszystkich szkołach odbędą 
się nabożeństwa a potem uroczystości szkolne. 
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych i To- 
warzystwo pedagogiczne uchwaliły odbyć w tym 
roku specyalne zjazdy dla uczczenia rocznicy 
Mickiewiezowskiej, również w Miekiewiczowskim 
tygodniu, a to pierwsze znich we Lwowie, dru- 
gie zaś w Krakowie. Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych złoży wieniec srebrny, do któ- 
rego po jednym listku ofiaruje każde Koło tego 
Towarzystwa; Towarzystwo pedagogiczne nato- 
miast złoży swój wieniec w krypcie na Wawelu, 
na sarkofagu poety. Prócz tego oba Towarzy- 
stwa przygotowują specyałne wydawnictwa a 
wśród referatów, które będą wygłoszone na zjeź- 
dzie Tow. nauczycieli szkół wyższych, znajdować 
się będzie także referat o Mickiewiczu. 


We Lwowie i w Krakowie mają być nadto 
urządzone odpowiednie przedstawienia popołu- 
dniowe dla młodzieży. 


Staraniem komitetu a nakładem „Macierzy 
polskiej“ wyjdzie popularny Życiorys poety a 
nadto dla dziatwy i najszerszej publiczności wy- 
dany będzie i rozrzucony w ogromnej liczbie 
egzemplarzy portret poety, zawierający na od- 
wrotnej stronie najważniejsze daty z jego życia, 
oraz kilka najpiękniejszych aforyzmów z jego 
dzieł. Wreszcie wydany będzie artystycznie wy- 
konany medal pamiątkowy, tudzież mniejsze me- 


lnem. Nowa wystawa, podług wzorów czeskiej 


Noskowskiego. 


Hellera. 


młodzieży szkolnej 


trzeci w tym sezonie „Lohengrin*, wielka ope- 
ra w 4 aktach Ryszarda Wagnera. Trzeci wy- 


daliki, które będą również rozrzucone między 
pabliczność. 


Tak wygląda w ogólnych zarysach pro- 
gram uroczystości. W niejednym szezególe ulegnie 
on może jeszcze zmianie, ale jnź dzisiaj można 
powiedzieć, że będzie to uroczystość istotnie 
wspaniała. 


Teodor Herzł, dawny feljetonista pary- 
ski N. fr. Presse, napisał sztukę p. t.: „Nowe 
Ghetto*, która z wielkiem powodzeniem została 
przedstawiona w teatrze Karola w Wiedniu. Jest 
to sztuka tendencyjna i społeczna, a tematem jej 
kwestya żydowska, jedna z najważniejszych i 
najbardziej piekących; akcya dramatyczna obraca 
się około pojedynku adwokata Samuela z rotmi- 
strzem, który w sposób nieprzyzwoity obraża u- 
czucia narodowe i religijne żydów. Adwckat pada 
zabity w pojedynku. Około tej akcyi rozwinął 
Herzl mnóstwo innych zajmujących epizodów, rzu- 
cających światło na rodzinne stosunki żydów; 
przytem zachował jednak zupełną bezstronność i 
złożył niemałe dowody taktu i miary, traktując 
w dzisiejszych czasach tak drażliwą kwestyę. 


W Paryżu w teatrze St. Martin z sen- 
sacyjnem powodzeniem wystawiono romantyczno- 
historyczny dramat wierszem znanego poety Ro- 
stand p. t.: „Oyrano de Bergerac“; zwłaszcza 
trzy pierwsze akta są prawdziwem arcydziełem, 
koniec jest słabszy. Akcya rozgrywa się w XVII 
wieku we Francyi. Rola tytułowa była polem 
popisu dla Coqnelina, który zrobił z niej sceni- 
czne areydzieło. W ogóle premiera tego dramatu 
stała się w Paryżu literackim wypadkiem pierw- 
szego rzędu; w czystej, podniosłej i świetlanej 
tej atmosferze piękna i poezyi, zapomnieli ludzie 
o bieżących skandalach, związanych ze sprawą 
Panamy i Dreyfus-Esterhazego. Wielki to i szczę- 
śliwy przywilej poety ! 


Z teatru. W miejsce zapowiedzianego na 
jutro „Fausta“, daną będzie „Łucya z Lammer- 
mooru*, w której po raz pierwszy wystąpi pani 
Jadwiga Camilowa, oraz pp.: Władysław Flo- 
rjański, (rórski i Jeromin. Zmiana ta nastąpiła 
wskutek chwilowej miedyspozycyi p. Lewickiego. 


We wtorek daną będzie po raz pierwszy 
opera Smetany „Dalibor“ z panią Arklową, Bo- 
hussówną, pp. Florjańskim, Górskim i Jeromi- 
opery w Pradze. 

W nauce „Livia Quintilla*, opera Zygmunta 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 


Dziś, w sobotę popołudniu o godz. 8 dla 
„Panie Kochanku*, kome- 
dya w 3 aktach Józefa Ignacego Kraszewskiego. 


Wieczorem o godz. pół do 8-mej po raz 


stęp Teresy Arklowej, Władyslawa Fłoryańskie- 


go, Gabryela Górskiego, Juliana Jeromina i W. 


Paszkowskiego. 


W niedzielę, popołudniu o godzinie pół do 
4 po raz 5 „Kozioł ofiarny“ krotochwila w 3 
aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadel- 
burga. 


W niedzielę, wieczorem, o godzinie pół do 
ósmej „Faust“, wielka opera w 5 aktach Gou- 
noda. Pierwszy występ Jadwigi Camilowej, Mi- 
kołaja Lewickiego oraz pp. Górskiego i Jero- 
mina. 


W poniedziałek „Bez pojedynku*, sztuka 
w 3 aktach. 


Z TEATRU 


(„Bez pojedynku*, dramat w 3 aktach Artura 
Schnitzlera, przedstawiony po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej dnia 7 b. m.) 


„Kto wydaje walkę uznanym prawi- 
dłom życiowym, ten musi być przygotowany 
na następstwa", mówi porucznik Rohnstadt 
do p. Pawła Rónninga, który wyzwany przez 
porucznika Karińskyego za zniewagę czynną, 
pojedynku nie przyjmuje. „Skareiłem tego 
człowieka — odpowiada — bo zasłużył na 
to. Zachowywał się impertynencko względem 
mnie a ubliżył kobiecie, którą kocham, 
i która zasługuje na cześć... Skareiłem go 
więc i nie czuję się wcale obowiązanym do 
narażania mego Życia, dlatego, że porucznik 
Karińsky jest źle wychowany*. 


Mamy tedy pojedynkową tezę, bardzo 
nawet jaskrawo postawioną w tym dramacie, 
gdyż w połączeniu ze ścisle przestrzegany- 
mi zwyczajami wojskowymi, które nakładają 
na oficera obowiązek, pod grozą utraty sto- 
pnia, domagania się za czynną zniewagę ry- 
cerskiego zadośćuczynienia. 


tylko już lekkomyślności swojej, ale twardej 
konieczności życiowej. 


wrócił od Rónninga sympatyę widza a prze- 
rzucił ją ku temu, który złamany i zgnę- 
biony, chwyta za broń morderczą i wystrza- 
łem z rewolweru odbiera bezwzględnemu 
swemu przeciwnikowi, życie. Paweł ginie 
w chwili, gdy miał połączyć się z ukochaną 
Anna Riedel, enot liwą aktorką, gdy chciał 
z nią jechać w śwłat. Padł ofiarą nie tyle 
przesądu, ile tej okoliezności, iż nie umiał 
z nim walczyć należytemi środkami, że nie 
pamiętał, iż nie chcąc dać tak zwanej ho- 
norowej satysfakcyi, powinien był się po- 
wstrzymać od zniewagi, wiedząc z góry, na 
jakie konsekwencye naraża obrażonego ofi- 
cera.... Nie chrześcijański, barbarzyński zwy- 
czaj pojedynku, stał się przez wiele wieków 
„instytucyą", którą obalić tylko może na 
gruncie etycznych zasad oparta chrześcijań- 
ska miłość bliźniego. Wszelkie inne teorye 
okażą się za słabe w obec wiekami uświę- 
conego zwyczaju, który — jak to w sztuce 
powiada Rohnstadt — ma nadto za sobą 
urok — odwagi! Teoryi „wartości życia“ 
wygłoszonej przez Rónninga, zaprzeczył sam 
wynik dramatu; nie jedno bowiem, ale trzech 
istot życie „bez pojedynku“ przepadło. Zgi- 
nął Rönning, pozostawiając  nieszezęśliwą 
Annę Riedel i zgnębionego Karinskyego ; — 
trzy istnienia ludzkie stracone! 


Jeżeli teza wydaje mi się słabo bronio- 
na w dramacie, to za to dla wartości jego 
literackiej mam zupełne uznanie. Tak samo, 
jak w „Miłostkach*, Schnitzler osiągnął i 
w tej sztuce znaczny efekt, bardzo prostymi 
środkami, nie wysilająć się na zbyteczne efe- 
kta. Wszystkie postacie, aż do najmniejszych, 
narysowane plastycznie a z pewną ujmują- 
cą prostotą i widocznym darem obserwacyj- 
nym. Dlatego ten dramat zajmuje widza od 
początku do końca; akcya rozwija się żywo 
1 barwnie, bez splątania intrygi i bez na- 
ciąganych efektów. W przesądzie pojedynko- 
wyn, ciążącym na sumieniu społeczeństwa 
i w surowych przepisach regulaminu woj- 
skowego, jest tragiezna siła, którą widz od- 
czuwa w całej sytnacyi. 


Dyrekcya dołożyła usiłowań, aby ten 
dramat przedstawić z drobiazgową, może na- 
wet zbyt drobiazgową starannością. Pierwszy 
akt otrzymał rodzaj prologu, scenę zbiorową 
w ogródku restauracyjnym, przed kasą tea- 
tralną. Latały tam motylki, bawiły się dzie- 
ci w piłkę, roznoszono „kiełbaski z chrza- 
nem* i pito piwo — przyczem grała orkie- 
stra. Gwaru i życia było wiele, nawet tak 
dużo, iż w tej wrzawie pierwsze seeny dra- 
matu znikły, zgłuszone. 


Nie jestem, przyznaję się, zwolennikiem 
takiej drobiazgowości, która od samej sztuki 
odwraca poniekąd uwagę widza, kierując ją 
ku — akcesoryom. Zresztą owa scena zbio- 
rowa (wybornie reżyserowana) trwała wczo- 
raj stanowczo za długo. 


Wszyscy artyści, występujący wezoraj 
grali bardzo dobrze; chociaż wybitnych ról 
jest tu tylko dwie: Karińskyego, którym był 
p. Wostrowski i Rónninga, który w wyko- 
naniu p. Hierowskiego, wyszedł plastycznie. 
P. Wostrowski zwłaszcza w akcie pierwszym, 
w scenie zajścia z Rónningiem był bez za- 
rzutu; ton aroganekiego zuchwalstwa schwy- 
cił wybornie; natomiast mniej powiodły mu 
się sceny dramatyczne w odsłonach naste- 

nych. P. Hierowski, doskonały w chwilach, 
kiedy Rönning jest zimnym i bezwzględnym, 
w scenach miłosnych z Anną Riedel, nie 
miał akcentu szezerości. I panna Czaplińska, 
jakkolwiek grała poprawnie, nie umiała zdo- 
być się w swej roli na akcent szczerego li- 
ryzmu. Jej Anna Riedel wyszła monotonnie, 
płaczliwie, blado. Charakteryzacyą i grą, 
pełną spokojnego komizmu odznaczył się p. 
Feldman, a p. Ruszkowski w małej swej 
roli kemika Enderlego, wysunął się charak- 
terystycznymi i wybornie podpatrzonyni 
szczogółami, na plan pierwszy. Inne mniej- 
sze role, w których występowały pp. Jan- 
kowska, Nałęczówna oraz pp. Wysocki, No- 
wacki, Hierowski, Kliszewski, były odegrane 
bez zarzutu, dlatego też całość przedstawie- 
nia była zupełnie poprawna. 

FEE 


Rönning wie, iż Karinskyemu odmową 
swą łamie nie tylko karyerę, ale i życie i 
staje się po prostu nieludzkim, gdy trwając 
przy zasadzie swej, iż pojedynek jest barba- 
rzyńskim nonsensem, stanowczo 1 po kilka- 
kroć satysfakcyi odmawia. „Co mnie obcho- 
dzi karyera, co mnie obchodzi życie Kariń- 
skyego!* woła a wówczas, jakkolwiek zasa- 
da, której jest wyznawcą, może z wielu 
względów w umysłach widzów znaleść uzna- 
nie, to sposób w jaki Rónning jej broni, 
wydaje się zbyt samolubnym i tak niesma- 
cznym, że wobec tego zyskuje na sympatyi 
widza Karinsky, ten, który pada ofiarą nie 


Autor nie rozwiązał przeto tezy, czyniąc 
z przeciwnika pojedynku, zimnego 1 bez- 
względnego samoluba; może bezwiednie od- 


18) 


A podróży geologicznej po Rossyi 


(Ciąg dalszy). 


X. Krym. 


Pobrzeże Krymu słynie pięknymi wi- 
dokami, różnorodnością budowy geologicznej 
i olbrzymiemi winogronami. Komitet organi- 
zacyjny kongresu wiedział to dobrze i posta- 
nowił pokazać członkom kongresu co najpię- 
kniejsze, wybierając zarazem najciekawsze i 
najsławniejsze punkta wybrzeża. Pierwszym 
takim punktem był Kara Dagh, (575 metrów) 
grzbiet wulkaniczny złożony z anderytów dacy- 
tów i tufów występujący wspaniale z malo- 
waiczego otoczenia stromych wapieni juraj- 
skich. Pod wodzą prof. Lagoria zwiedzało też 
wielu uczestników jary i stoki Kara Daghu 
bardzo gruntownie, a reszta zbyt znużonych 
po poprzednim dniu w Kerczu spędzonym, 
znchwycało się z pokładu „Xeni“ i widokiem 
krymskiej riwiery i manewrami fiotyli torpe- 
dowców, pełnej uprzejmości dla międzynaro- 
dowego charakteru kongresu. Niechaj nikt 
jednak nie myśli, żeby istotnie ta część krym- 
skiego pobrzeża, którą kongresistom od Ka- 
ra Daghu aż po Sebastopol poznali, mogło iść 
w vorównanie z riwierą „di ponente“ al- 
bo chociażby tylko „di levante“. Daleko 
i bardzo daleko Krymowi do tego, przede- 
wszystkierm wszędzia prawie brak tam tej po- 
łudniowej włoskiej roślinności a nadto chara- 
kter wybrzeży morskich — z pewnymi na- 
tnralnie wyjątkami -- jest nie dość różnoro- 
dnym i romantycznym i co najwięcej moż» 
być porównanym z niektóremi okolicami a- 
dryatyckich brzegów Kroacyi lub półnoenej 
Dalmacyi. Ten Krym cudowny, idealay z so- 
natów Mickiewicza i poezyi Puszkina, trudno 
nieraz w rzeczywistości odnaleźć, a kto n. p. 
z wyżyny lInkermannu i Chersonesu koło 
Sebastopola szuka romantycznych wido- 
ków, ten prędzej zgubi się w bezgranieznym — 


jak gdyby nadwołżańskim — stepie, zanim 


znajdzie krajobraz 
tchnienia. 

Kara Dagh, o ils wiemy, wśród kon- 
gresistów, pietyzmu nie znalazł, ala nie- 
wątpliwie na romantyczny opis zasługiwały 
te okolice Sudeku, które nazajutrz uczestnicy 
bardzo szczegółowo i pod względem krajobra- 
zowytn i geologicznym i winnym badali. 

Sulak, mała wiosczyna wraz z pobli- 
ską osadą niemiecką, jest obok Liwadyi, na- 
szem zdaniem, najpiękniejszym ze zwiedzo- 
nych puaktów krymskiego podnóża. Na stro- 
mej, urwistej skale jurajskiego wapienia uno- 
szą się dumnie mury starej genueńskiej for- 
tecy, morze wciska się między skały a Sudaku 
domki występują malowniczo na tle bujnej 
zieleni. Widok t:ż z tego grzbietu o charak- 
terza turni tatrzańskich w dolinę rzeczki Ko- 
ragacza i na oryginalne tarasy przylądka Ala- 
czak zasługiwał istotnie na te niezliczone 
zdjęcia fotograficzne geologów i szkice w 
keapsakach pań kongresowych. Mały ormiań- 
ski kościółek, przytuiony do murów fortecy, 
nzupełniał ten wdzięczny obrazek, na którego 
tle wieicjęzrczny, ale wcale nie barwny tłum 
geologów dał się zdjąć przez sehastopolskiego 
artystę, żądnego sławy i zaszczytu. Nie długo 
jednak można było cieszyć się kontemplacyą 
widokó , nasz przewodnik konserwator pe- 
tersburskiego Uniwersytetu dr. Vegt pragnął 
pomimo największego skwaru pokazać nam 
najwyższe grzbiety jurajskich wapieni i szczę- 
śliwym jeszeze był ten, kto swobodnie, rzą- 
dowym gościńeem a nie alpejskiemi ścieżkami 
dotarł do „Nowego Swiata“, posiadłości księ- 
cia Galicyna, słynnej winnicami i miejsco- 
wen winem szampańskiem. W drodze do 
Nowego Swiata można było wybornie studyo- 
wać górno jurajskie wapienne skały oraz 
margle i łupki oxfordzkie z bogatą fauna i 
ciekawe:ni cechami facies sejnowej, i nieje- 
den z karpackich geologów mógł się był tam 
łatwo przekonać, jak sam tylko charakter pe- 
trograficzny skały może być nader podobnym lub 
identycznym w bardzo różnowiekowych for- 
macyach i potrafiłby złudzić nawet bardzo 
wytrawnego badacza. Piękna, wśród rozle- 
gtych winnie nad skalistym brzegiem uroczo 
położona posiadłość ks. Galicyna stała się 
punktem długiego kilkugodzinnego odpoczyn- 
ku dla wszystkich członków kongresu, którzy 
stndyując pilnie płody winnie w surowym i 
przedystylowanym stanie i zwiedziwszy nie 
zbyt dawne lecz rozległe piwnice, przekonali 
się dowodnie, do jakich rezultatów może do- 
prowadzić umiejętna i staranna hodowla wi- 
nogradu na terenie islotaie wyjątkowo ko- 
rzystny m. 

Trudno przyszło też miektórym znaw- 
com krymskich i „francusko - krymskich“ 
win pożegnać te gościnna brzegi, od których 
„Xenia* zawróciła jeszcze raz do Sudaku, aby 
odwieść niektórych miejscowych gości, a skie- 
rowawszy potem ku południowi, do Ałuszty i 
Jalty. Pewna część kongresistów, bodaj ezży 
nie najrozumniejsza, wybrała się z Ałuszty 


godny poetycznego na- 


powozami wybornym nadmorskim gościńcem 
przez Bijnk Lamlat i Massandę de Jałty, 
druga liczniejsza została na „Xeni“, woląc 
z pokładu zachwycać się malowniczymi wi- 
dokami pięknego istotnie tutaj i różnorodne- 
g0 w krajobrazach wybrzeża, lub asystować 
nieustającym sondowaniom dna morskiego, 
tóre co prawda zamiast znalezieniem o0cze- 
kiwanej podmorskiej fauny, końezyły się cza- 
sami na wyłowieniu starego bucika lub stłu- 
czonej flaszki. i 
satyr Dagh, jak Mickiewicz mówi 
„maszt krymskiegośstatku*, ten nsjsławniejszy 
ze szezytów Krymu (1521 metrów) nie był 
wszakże niestety ani z pokładu, ani z gościń 
ca widocznym i geologowie musieli się zado- 
wolić widokiem innych grzbietów pobrzeżnych 
jak n. p. Demir Kapu (1524 metrów) nie 
mniej okazałych. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Władysław Szajnocha. 


| GOSPODARSTWO I HANDEL 


Jubileuszowa krajowa wystawa ogro- 
dniezo - pszezelnicza. Centralny zarząd zje- 
dnoczonego galicyjskiego Towarzystwa dla 
ogrodnictwa i pszezelnietwa uchwalił urządzić 
we Lwowie w roku bieżąaym w drugiej po- 
łowie września krajową wystawę ogrodniczo- 
pszczelniezą dla uczczenia 50 -letniego jubi- 
leuszu Najj. Pana. — Protektorat nad wy- 
stawa raczył przyjąć JE. Marszałek Stani- 
sław hr. Badeni. „a 

Podając ten fakt do publicznej wiado- 
Mości, uprasza zarząd Towarzystwa wszyst- 
kich, którzy zajmują się sprawami pszczel- 
niezo - ogrodniczemi, ażeby zawczasu zechcieli 
czynić odpowiednie przygotowania w celu 
obesłania wystawy, która ma być nie tylko 
publicznym popisem naszej pracy na tem 
polu, ale także wyrazem naszego hołdu dla 

ajmiłościwszego Pana. 


OSTATNIA POCZTA 


— 


W poniedziałek, po dziesięciodniowej 
Drzerwie, zbiera się na nowo Sejm galicyj- 
Ski. W tym samym dniu będzie otwartą se- 
Sya Sejmów : Czech, Austryi górnej, Salz- 
burga, Karyntyi, Bukowiny, Moraw, Tyrolu 
1 Vorarlbergu oraz Tryestu. 


U Najj. Pana w apartamentach Ste- 
fana w Burgu wiedeńskim odbył się w d. 
6 b. m. obiad dworski, w którym między in- 
nymi wzięli udział: Prezydent Trybunału 
administracyjnego hr. Fryderyk Schönborn, 
Namiestnik hr. Kielmansegg, szefowie se- 
„cyi br. Baumgartner, Blumenfeld, dr. Klein 
l dr. Hartel, prezydent senatu hr. Kuen- 
urg, dostojnicy wojskowi i dygnitarze 
woru. 


. Węgierska Izba dep. uchwaliła na wczo- 
Tajszem posiedzeniu prowizoryum ugodowe 
W drugiem czytaniu. 

Przy paragrafie 8 prezes gabinetu ba- 
ron Banfiy wniósł poprawkę wedle której 
uchwała Izby z dniem jej ogłoszenia ma stać 
Się prawem i rozciągać na wszystkie rozpo- 
rządzenia, jakie rząd wydał od dnia 1 stycz- 
nia 1898 roku w interesie utrzymania sta- 
tus quo. 

Dzisiaj nastąpi trzecie czytanie prowl- 
toryum ugodowego. j 

.. W komisyi finansowej oświadczył mi- 
Lister Daranyi, że w nowej ugodzie z Austryą 
Dostarano się o to, ażeby odpowiednie zarzą- 

zono środki celem wolnego dowozu bydła 
Węgierskiego do Austryi. 


sta Cesarz Wilhelm nadał sekretarzowi 
or Mu urzędu spraw zagranicznych Bülowowi 
DN czerwonego orła I klasy. Insygnia or- 
bio wręczył monarcha br. Biilowowi osobi- 
w na obiedzie dworskim w Nowym Pa- 
tu w Poczdamie. 
a: Według doniesień z Berlina ks. Arcy- 
up Stąblewski zaprzeczył wobec jednego 
i mennikarzy, jakoby dla Ks. Poznańskiego 
lano ustanowić namiestnika, którym został- 
W danym razie któryś z książąt pruskich. 
rząd Arcybiskup zaprzeczył również, jakoby 
dłóż Zamierzał wnieść nowe reakcyjne prze- 
za «enie w sprawie stowarzyszeń. Jeżeli 
“miary takie kiedy istniały, teraz je zanie- 
Chano. 


W ostatnej chwili stało się podobno 
Watpliwem czy spełni się postulat hakaty- 
, 'w, mianowicie, czy wyczerpujący się już 
Mdusz stumilionowy na kołonizacyę nie- 
zad w W. Ks. Poznańskiem i Prusach 
men będzie uzupełniony na najbliż- 
żę) Sesyl sejmowej. Z jednej strony nie- 
%pliwe fiasko dotychczasowej działalności 
lonizacyjnej, z drugiej potrzeba nowych 


więcej naglących wydatków, odstrasza, o ile 
się zdaje, sfery rządowe od uwięzienia na- 
nowo tak znacznych funduszów w ostatecznie 
tak niewdzięcznem przedsiębiorstwie. Swoją 
drogą nie ulega wątpliwości, że większość 
Sejmu pruskiego, złożona z nieprzyjaznych 
Polakom stronnictw zachowawców i naro- 
dowo-liberalnych, zgodziłaby się bez oporu 
na powiększenie funduszu kolonizacyjnego. 


Frankf. Ztg: donosi, że na obchód 80 
rocznicy urodzin króla Chrystiana oczeki- 
wani są w Kopenhadze Monarchowie kilku 
najpierwszych państw europejskich. 


Rząd rossyjski postanowił urządzić agen- 
cye rolnicze w Austro-Węgrzech, Niemczech, 
Francyi i Anglii. 

Z nowym rokiem (wedle str. st.) za- 
rząd Turkestanu i kraju Zakaspijskiego bę- 
dzie pod wzgledem wojskowym i administra- 
cyjnym połączony w jedno i poruczony ge- 
nerał-gubernatorowi, który będzie zarazem 
naczelnym komendantem wojsk w obu tych 
prowincyach. Stanowisko to ma objąe Kuro- 
patkin. 

Ministerstwo oświaty zamierza założyć 
przy kancelaryach kuratorów naukowych 
biura informacyjne, w celu wyszukonia od- 
powiednich miejse dla pedagogów. 

W roku bieżącym, jak donoszą dzien- 
ntki petersburskie, rząd bułgarski zapłaci 
Rossyi piątą część długu okupacyjnego. Cały 
dlug, w kwocie 4,000.000 rubli, będzie za- 
płacony do r. 1908, ponieważ rząd bułgarsgi 
dawać ma corocznie po 800.000 rubli. 


Parlament grecki zwołano na 8 b. m. 
Minister wojny generał Smoleński wy- 
dał do oficerów rozkaz, zakazujący im nale- 
żenia do politycznych tajnych stowarzyszeń. 


Interesujące, nie wiadomo jednak o ile 
autentyczne szezegóły o interwencyi Waty- 
kanu w wewnętrznych sprawach niemieckich, 
podaje z Rzymu z zastrzeżeniem Polit. Corr.: 

Superior katolickiej misyl w Chinach 
i apostolski wikaryusz w Shantung, biskup 
Jan Baptysta Anzer bawił w Rzymie czas 
dłuższy i przyjęty był przez Papieża na oso- 
bnem posłuchaniu. O przebiegu tego posłu- 
chamia dochodzą do Rzymu następujące 
szczególy. Msgr. Anzer donieść miał Papieżowi, 
że postawa centrum w sprawie ustawy o ma- 
rynarce wywarła bardzo niekorzystne wra- 
żenie na cesarzu Wiłhelmie, i dał do zrozu- 
mienia, że wedle opinii decydujących sfer 
berlińskich, — Watykan wywiera wpływ na 
to stanowisko stronnictwa centrum. Papież 
miał w kwestyi tej, jak zapewniają, obszer- 
nie wyłuszczyć swoją opinię i wyrazić wdzię- 
GZNOŚĆ za opiekę, jakiej cesarz Wilhelm u- 
życzą misyom katolickim. Równocześnie je- 
dnak oświadczył, że Watykan żadnego nie 
wywierał wpływu na stanowisko centrum w 
sprawie ustawy o zwiększeniu marynarki 
niemieckiej. Papież wielką do tego oświad- 
czenia przywiązywał wagę i prosił biskupa 
Anzera, aby z tą opinią jego udał się do Nie- 
miec. W sferach watykańskich — pisze Po- 
lit. Corr. — uważają opozycyę stronnictwa 
centrum wobec ustawy o marynarce za nie- 
usprawiedliwioną, gdyż cesarz Wilhelm u- 
dziela misyom katolickim wydatnej opieki. 
Misye katolickie w Chinach największą od- 
niosłyby korzyść ze zwiększenia marynarki 
niemieckiej, W Watykanie sądzą, że jeżeli nie 
bezpośrednio, to pośrednio objawić kazał Pa- 
pież stronnictwu centrum to zapatrywanie. 
Msgr. Anzer z Niemiec wraca do Azji 
wschodniej i w drodze spotkać się ma z księ- 
ciem Henrykiem. 


; W poniedziałek d. 10 b. m. rozpoczyna 
się w Paryżu proces Esterhazego. 

Według pogłosek, komisarz rządowy 
ma postawić wniosek, aby sprawę sądową 
Esterhazy'ego uznano za tajną. Nie ulega 
wątpliwości, że sąd wojenny przychyli się do 
takiego wniosku. Niektóre dzienniki ostro 
występują przeciwko temu; — szczególnie 
Clémenceau i Cassagnac zwracają się prze- 
ciwko rządowi, zaznaczając, że tajne postę- 
powanie nie przyczyni się do uspokojenia 
wzburzonych umysłów. 

Przewodniczącym sądu jest generał 
Luxer. Członkami dwóch pułkowników i kilku 
oficerów. Razem 7 członków. 

Prezydent franc. trybunału kasacyjnego, 
Quesnay de Baurepaire, zwrócił się do ministra 
sprawiedliwości z prośbą o wyznaczenie try- 
bunału, przed którym mógłby oczyścić się z 
zarzutów, uczynionych mu w komisyi dla 

rawy panamskiej. 
D o rok przystódł jak zwykle Fran- 
cuzom podarunki w formie orderów legii ho- 
norowej w różnych stopniach; z powodu od- 
znaczeń zapisują dzienniki charakterystyczny 
fakt, mianowicie że z 11 ministrów obecnych 
pięciu a z tych dwóch najważniejszych, bo 
prezes gabinetu Meline i minister spraw 
wewnętrznych Barthou nie posiadają order u 
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francuskiego a minister spraw zewnętrznych 
Hanotaux jest tylko oficerem legii honorowej. 

Kolonia rossyjska dawała pożegnalny 
obiad dla br. Mohrenheima, przy którym wy- 
głoszono liczne toasty. 


Z Madrytu donoszą, że generalny pro- 
kurator najwyższego hiszpańskiego trybuna- 
łu wojskowego nie znalazł powodu do wyto- 
czenia generałowi Weylerowi śledztwa kar- 
nego z powodu ogłoszenia jego protestu 
przeciw orędziu Mac Kinleya. Zdaje się, że 
cała ta sprawa na tem zostanie zakończoną. 

Według depesz z Kuby, generał Blanco 
około 10 b. m. udaje się do Santiago de 
Cuba, skąd kierować będzie operacyami wo- 
jennemi. 


Na giełdzie londyńskiej obiegała wczoraj 
pogłoska, że rząd angielski poręczył 8-pro- 
centową chińską pożyczkę w kwocie 16 milio- 
nów funtów, która emitowaną będzie al part 

Gabinet angielski na posiedzeniu swem 
we środę miał powziąć uchwałę. aby zagwa- 
rantować pożyczkę chińską, choćby z pewnem 
ryzykiem, do czego Times i Standard, jako- 
też koła kupieckie zachęcały rząd. Półurzę- 
dowo zapewniają, że obejmując gwarancyę, 
rząd angielski nie myśli w zamian wymagać 
odstąpienia terytoryum. Natwierdzenie Kóln 
Zig., że Anglia obstaje przy zabraniu części 
terytoryum w Chinach, odpowiada Times, że 
Anglia nie myśli dawać inicyatywy do roz- 
bioru Chin. Jej polityka w dalekiej Azyi ma 
na celu jedynie zachować sobie bez uszczu- 
plenia Chiny, jako olbrzymie pole do rozsze- 
rzenia handlu w zwykłem rozumieniu kupie- 
ckiem, w czem też Stany Zjednoczone An- 
glię popierają. Według tegoż dziennika w 
bardzo wysokich sferach niemieckich rzeko- 
mo wcale się nie tają z ambitnym zamiarem 
wykrojenia wielkiego państwa kolonialnego 
z korpusu Chin. Kto się z tego rodzaju pla- 
nami nosi, uważą nieraz za potrzebne poma- 
wiać o nie innych ludzi. I być może, — 
kończy Times — iż takiem jest źródło donie- 
sienia Köln. Ztą. 

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Przebieg spraw 
w Azyi wschodniej nabiera coraz spokojniej- 
szego charakteru. Układy między Chinami 
a Niemeami mogły się do tego tylko nie- 
znacznie przyczynić. Nie ta też sprawa wy- 
wołała naprężenie w Azyi wschodniej. Po- 
ważniejsze powody zaniepokojenia znaleźć 
można było w silnem wystąpieniu przeci- 
wieństwa interesów politycznych między An- 
glią a Rossyą. Po za przeciwieństwem poli- 
tycznem objawia się teraz także przeciwień- 
stwo ekonomiczne, które jednak uda się pra- 
wdopodobnie załagodzić bez zbytecznych wy- 
siłków. Co do chińskiej pożyczki, to nie ma 
powodu, aby którekolwiek państwo podejmo- 
wało się uregulowania tej sprawy z zupeł- 
nem pominięciem państw innych. Trzeźwe 
rozważenie sprawy wskazuje potrzebę poro- 
zumienia się co do wspólnej akcyi w tym 
kierunku. 

Daily Chronicle dowiaduje się z Wa- 
szyngtonu z pierwszorzędnego źródła dyplo- 
matycznego, że między Francyą a Rossyą 
istnieje zupełne porozumienie co do stosun- 
ków w Azyi wschodniej. Starania, aby tak- 
że Niemcy pozyskać dla wspólnego porozu- 
mienia, dotąd spełzły na niczem. Polityka 
ta skierowaną jest przeciw Anglii. Francya 
i Rossya są przekonane, że Zjednoczone 
Stany Ameryki nie przerzucą się wcale na 
stronę Anglii, w razie gdyby przyszło do 
konfliktu. 


. Times donosi z Kassali, że 4 b. m. ka- 
pitan Mac Kerrel z oddziałem stu jeźdzców 
na wielbłądach i Sidi Ali z przeszło czte- 
rystu żołnierzami przybyli z Suakim przez 
Khorbaraka do Kassali po czternastodniowym 
marszu. 

Dziennik włoski Tampa donosi z Ery- 
trei, że Abisyńczycy zbroją się, i że zanosi 
się na nową wojnę z Menelikiem w Afry- 
ce. Natomiast z Rzymu donoszą, że pesymi- 
styczne pogłoski, jakoby Menelik gotował 
się uderzyć na Erytreę, nie mają żadnej 
podstawy. Potwierdza się natomiast wiado- 
mość, że Menelik zamyśla wmieszać się do 
spraw Sudanu. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 stycznia. Wiener Zeitung 

ogłasza: Najj. Pan zamianował ks. Teofila 
Łękawskiego, kanonika rz. kat. konsy- 
storza w Przemyślu, scholastykiem tamtejszej 
kapituły. 
_ . Wiedeń, 8 stycznia. (Tel. pryw) JE. 
Kazimierz hr. Badeni, który przybył tu wczo- 
raj, zamieszkał w hotelu „Imperial“. Dziś 
rano odjechał hr. Badeni do Paryża. 

Wiedeń, 8 stycznia. Najd. Arcyksiążę 
Fryderyk polecił złożyć wspaniały wieniec 
na trumnie generała broni Schónfelda. Najd. 
Cesarzewiczowa-Wdowa Arcyksiężna Stefa- 
nia złożyła kondolencyę w drodze telegrafi- 


cznej. PP- Prezydent Ministrów bar. Gautsch 
i Minister wojny Krieghammer złożyli kon- 
dolencyę osobiście. 

Od generała-adjutanta cesarza niemie- 
ckiego, generała Hanke, nadszedł telegram z 
najgłębszymi wyrazami współczucia, dono- 
szący zarazem, iż cesarz niemiecki polecił, 
aby w uroczystościach pogrzebowych wzięli 
udział: generalny adjutant Plessen, tudzież 
komendant pułku Im. Cesarza Franciszka wraz 
z adjutantem pułkowym. 


Wiedeń, 8 stycznia. Wczoraj wieczo- 
rem złożył attaché wojskowy ambasady nie- 
mieckiej Moltke kondolencyę imieniem ar- 
mii niemieckiej z powodu zgonu ś.p. Schön- 
felda. Również ambasada niemiecka poleciła 
złożyć kondolencyę. 


Wiedeń, 8 stycznia. Ministerstwo ko- 
lei żelaznych rozporządziło, iż z chwilą za- 
prowadzenia tegorocznego letniego rozkładu 
jazdy ma nastąpić ograniczenie ruchu towa- 
rowego w niedziele i święta na wszystkich 
austryackich liniach kolejowych. 


Wiedeń, 8 stycznia. Według zamknię- 
cia bilansu Banku austro-węgierskiego ogól- 
na dywidenda za r. 1897 wynosi 88 zł. 60 
et. od akcyi, t. j. 6488 pre. Na kupon za 
drugie półrocze 1897 przypada 23 zł. 60 et. 


. Praga, 8 stycznia. (Tel. pryw.) Stan 
wyjątkowy (Stamdrecht) zniesiony zostanie 
pojutrze, w dniu otwarcia Sejmu czeskiego. 


Praga, 8 stycznia. Prager Abendblatt 
w obec twierdzenia, że p. Gregr miał po- 
wiedzieć do zastępcy marszałka krajowego w 
Czechach, Lipperta, iż „dep. Wolf, skoro tylko 
wejdzie do sali Sejmu czeskiego, będzie za- 
mordowany* — stwierdza, że zarówno dep. 
Gregr, jak i p. Lippert zaprzeczają temu w 
sposób jak najbardziej stanowczy. Publicz- 
ność niemiecką wprowadzono tedy w błąd i 
zaniepokojono niepotrzebnie. 

Prager Abendblatt ogłasza korespon- 
dencyę z Cieplic, tej treści, że reprezenta- 
cya gminy Cieplic wezwana, ażeby zażądała 
przeniesienia miejsca obrad Sejmu czeskiego 
z Pragi do Cieplic, z powodu, iż życiu Wolfa 
grozi w Pradze niebezpieczeństwo, — nie 
widziała się spowodowaną troszczyć się o Wolfa 
więcej, aniżeli o wszystkich innych deputo- 
wanych niemieckich. 

Budapeszt, 8 stycznia. Izba deputo- 
wanych przyjęła w trzeciem czytaniu pro- 
wizoryum ugodowe, poczem przystąpiła do 
dalszej rozprawy nad projektem ustawy o 
uregulowaniu stosunków prawnych robotni- 
ków rolnych. 

Paryż, 8 stycznia. Były minister, se- 
nator Trarieux wręczył ministrowi wojny o0- 
sobiście pismo, w którem, wskazując na o- 
rzeczenie rzeczoznawców co do „borderaux*, 
jako dające powód do bardzo poważnych za- 
rzutów, dalej na podobieństwo pisma Ester- 
hazy'ego z pismem „borderaux*, na twier- 
dzenie Ksterhazy'ego, że z projektów Drey- 
fusa skradziono niektóre dokumenta, a je- 
dnak sprawców kradzieży nie szukano. wresz- 
cie na inne już przez dzienniki ogłoszone 
szczegóły w sprawie Dreyfusa, — żąda, aże- 
by zarządzono nową ekspertyzę co do „bor- 
deaux“, ażeby proces FEsterhazy'ego odbył 
się publicznie i ażeby Maciej Dreyfus mógł 
być przy rozprawie obecnym wraz ze swoim 
doradcą prawnym. 

Madryt, 8 stycznia. Rada ministrów 
postanowiła przeprowadzić dochodzenie prze- 
ciw gen. Weylerowi z powodu nieodpowie- 
dniego zachowania się jego w obec rządu. 
Z powodu tej uchwały groziło przesilenie 
ministeryalne, ale już usunięte zostało. 

Konstantynopol, 8 stycznia. Urzędo- 
wnie zaprzeczają doniesieniu dzienników, ja- 
koby w wilajecie (gubernatorstwie) kosow- 
skim wiele osób przeszło na islamizm. 

Konstantynopol, 8 stycznia. Z powodu 
zaszłych nieprawidłowości w znanym procesie 
Brazzafolliego w Mersynie musiała ambasada 
austro- węgierska ponownie interweniować. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8go stycznia 1897, godzina 
10 minut 45 Akcye kredytowe 857-15, Akcye 
kolei paustwowej 84450 Akcye tytoniowe 
==. Anglo- austryackie ——, Union- 
bank —'—, Południowej 8150, Renta pa- 
pierows ——. Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 222 — 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 98 -, %-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 98—. Napoleondor —:—, Rubel 
papierowy ——, 4-pre. węgjarska renta 
złota —'— za 100 marek 58 83'—, Alpine 
1:4550 Usposobienie słabsze. 

Telegramy zbożowe z dnia 7 styezni 
1897 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 18:80 do 18:50 wr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1208 do 12:09 
zł. Berlin: przenica ma wiosnę —— zł 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane, 


Operator 


Dr. Tadeusz Niemczynowski 
ordynuje od godz. 8--5 popołudniu 
ul. Kopernika 1. 28. 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr. Bund 


otworzył kancelaryę adwokacką we 
Lwowie. ul. Kościuszki l. 6. 12 | 


Rente austryacką i węgierską, 


wszelkie losy, jakoteż "a 


zagr aniczne 
kupują i sprzedają najkorzystniej 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. | 
Zleeenia z prowinceyi wykonywujemy | 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


| 


6 
Kantor wymiany 


ces. król. uprzyw. 


valio, akcyjnsgco Banku DipOlECZNECO 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc Żadnej prowizji. 
Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gmachy bankowym. 


Edmund Żychowie 


architekt 
otworzył kancelaryę we Lwowie, przy ulicy 
Chrzanowskiej 1. 10. | 


ee mm m am OC A m AT a e = e 


„Niech żyje nam!* Takie to motto 
obrazka, który po ulicach widzieć można jako plakat, 
dalej na wystawach naszych kupców, tudzież jako 
ozdobę kalendarzy i ogłoszeń w gazetach, a który 
dla udatnego powysłu każdemu wpada w oko. Znana 
firma Kathreiner o swej kawie słodowej tym głosi 
obrazkiem, a jego znakomite wykonanie jest zarazem 
dowodem wysokiego wydoskonalenia, jakie w tym 
kierunku osiągnęła reklama, a jakiem w szozegól= 
ności od szeregu lat coraz bardziej odznaczają się 
ogłoszenia Kathreinerowskie. i ten obrazek jest też 


zapewne dziełem niepospolitego artysty. Mały pe- } 
drak na nim widać zauważył kiedyś podczas uro- | 
pac rodzinnej, jak ojeiee podniósł w górę kie- l 

z winem i tracił się z przyjacielem domu lub i 
aden rodziny, by go uczcić. „ Niech żyje!“ To i 
pozostało mu w młodocianej pamięci jako najwyższy 
wyraz świetnej, radosnej uroczystości i z serca po- 
chodzącego, szczerego przywiązania. I w skłonności 
do naśladownictwa, źwawym dzieciom tak właściwego . 
które umie wyrazić tak samo najrozmaitsze uczucia, 
wita kawę, którą mu siostrunia przyniosła na śnia- 
danie. Jest to ulubiony Kathreiuer, który smakuje 
tak wybornie, rozkosznie i któremu też maleństwo 
ma zapewne po części do zawdzięczenia silne nóżki, 
putehniutkie rączki z dołeczkami, jakoteż Bena," z 
różyczki podobną buzię. I właśnie w ehwili, gdy 
napełnioną filiżankę chee przytknąć do ust, przypo- 
mina sobie owe słowa najwyższego zadowolenia i 
serdecznej radości i „Niech żyje!“ woła do swej 
siostruni. Jakże szczęśliwie artysta wyraził ten 
gwałtowny koncopt maleństwa i poważną a przecież 
tak powabnie uśmiechniętą starszej siostry minę z 
jaką się naj te słowa zgadza. Zapewne i ona jak 
cała ina, już od dłuższego czasu ze szezególnem 
upodobaniem pije Kathreinera kawę słodową, która 
jest jedyną, co przyjemny, ulubiony smak kawy, do 
którego się tak przywykło, łączy w sposób tak wy- 
borny ze zdrowotnemi i tak cennemi własnościami 
kawy słodowej. Im dłużej przypatrywać się tej nadobnej 
grupie dzieci tem powabniej i rozkoszniej ona działa 
Lepsza polecenie dla tej tak powszechnie ulubionej 
Kathreinerowskiej kawy słodowej od tego, jakie tu 
(aś artysta na obrazie przedstawia, trudnoby 
yło znaleść. 


Przyjechaii do Lwowa 
dnia 8 stycznia 1808. 


HOTEL GEORGE. 
PP. Hr. Korytowski, W. Hr. 
W. Garapich, Dr. Rutowski, K. Wierzchleyski, Ex. 
Bruderman, Oieński, Łastowiecki, M. Komorowski, 
Drohanowski, J. Jabłonowski z Zagwoździa. 
HOTEL IMPERIAL. 
PP. K. Ks. Puzynina z Księżniezką Narol, 
W. Malczewski z Krakowa, M. Smoleński ze S: ała- 
ta, B. Bogucki z Żywca, 'E. Kościszewski z Iwoni- 
cza, K. Gołębski z Szumlan. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. Jego Ekscelencya Schwitzer z Wiednia, 
Jego Ekscelencya J. Jaworski z Wiednia, H. Bie- 
Biadecki z Gerczowa, L. Skarbek Borowski z Laszek, 
St jags z Rudek. 


Dzieduszycki, 


awy i Morea, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1.-10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 


| , wstęp wolny. 
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2 płacą żądają płacą żądają łacą żądają 
p" Cenn ik „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. E =l Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.6pr. —.—  —.—| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . Toe 10. 30 
Iwowskiej Izby handloweji przemysłowej „ „ 1860 po 500zł. Ee 144.50 14550] „ „ 1891 , „  4pr. —— —.—| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 25.50 26.50 
I A ia 1898 ` » 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.50 161.50 A PRA 1893 , „ 200kor.kpr. 98.— 98.50] Salma 40 zł. mk. . . 16—  —— 
NE" O"SLySZA i | płaca żądają | > » 1864 po 100 zł. . . .188.— 189.—] „ obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.— 99:—} Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 30.10 31.10 
walutą austr. „ 1864 po 50zł. . . . 188.— 189.— į Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 2a St. Genois 40 zł. mk. 79.25 80.— 
1. Akoye za sztukę. zł, ct. zł. etj Listy zast, domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . 95.90 96.204 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 18.—  52,— 
Kol. L 200 zł.mk. KiS 517 zł. 5 pre. +. . « „ .„ . 151.60 152.30] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . = —— a „ Tryestu100zł.mk.4'jąpr. 153,— 160.— 
ol. g. Kar. Lud. po z ry L= ZIE] Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 34—  38.— 50 zł. 4 BE Ge A= 
Kol. Lwów-Ozorn-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa! Tureckie obl. prem. kol. za400frank. 61.40 6190] Waldstein 20 zł mk. . . 51- 608 
zł. wa. w srebr. . . 292 — 296 — reprezentowanych krajów koronnych). 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a. |885 — 395 — G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K. Akcye banków (za sztukę). 
kred. "gal. po 200zł. w.a. |200 — 210 —j] Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 zł. Nom.) 5 
Garbar RZESZOWIE po200zł,wa. |200 — 210 — za 100 zł. 4 pre. . - © 2? 121.80 i ia Banku Anglo-austr. 120 zł, s [6— > GLEU 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- Austr. ienta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301. 4?/apr. —.— —.— į} Peszt. banku handl. 500 zł. . 1488.— 1444.— 
GA Lipińskiego po500kor.wa. |262 — — — podatku za 200 kr. 4 pre. . 102.35 102.555 Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr. 98.50 99.50, Zakł, kred. dla handlu i przem. 356.75 357.25 
= j % „  „ Obl. prem.zr.1880 3pr. 118.— 119.— | Węg. banku kredyt. 200 zł. 387.— 387.50 
II. Listy zastawne za 100 zł. C. Obligacye kolejowe. „ 18893pr. 117.75 118.50] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 765.— 775.— 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99.60 100.— Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 104.— 105.—] Gal. banku hipot. 200zł . . 388.—  391.— 
Banku h. g.5% wa. wyl.z 10'a pr. |10 — 110 70)} Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne l y baere Bors gaw „ dla handlu i przem. 200z}. ——  —— 
x m o i. 050 ii 100 — 110 70 q ra podatku za 100 zł. 4 pr. 120.30 121.30 Gal. ake. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 110.— 111.— Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 222.— 222.50 
n u. kó, „„w60l.po200K. o |9650 972 7a. 200 22. ik moj, pe-(ostemnp. no» » n los. 50 lat 4%, pr. 100.— 10090] „  Austro-węg. 600 zł. . . 94 — —Ogil 
s kraj. hija oj, w.a los.wBll. exfi00 70 101 20 AKC e) 3 22 ba „m Gd lep za GU0 „  Związkow. (Unionbank) 400zł. 299.— 300.— 
ý oj Pw a. los, w BL o Nó8 — 98 FOKT aa Fienoiskia dozefalza 7 koron 4 pr. . 96.75 97.25] Czesk. banku związk. 100 zł. . . 138.80 134.40 
Do kaca. mi ej, (pierwsza o 100 zł. 5 pr. 128.45 129.45] Gal. Tow. kred. ziem. hpr. los. 36 lat AEG 5 Zivnostenska banka 100 126.50 129.50 
emisya) ; æf 98 — 98 TOJ] Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. » o m w EE g U T : : : 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 100j -s wolne a podatku za 200 kor. 4pr. 99.25 100.25] » » » >» 4 pr. stare 98.— 98.75 T Akeyo d iio ZNAD ojc. 
ios w 41 lat : v | 97 30 98 —j] Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. | „ 4pr.za200kor. 96.75 97.—} Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 207— 210.— 
40], los w 56 lat „= |9660 97 80]]  (ostempl. akcye) 5 pr 213— 214, —| Banku krajowego dla Galicyi Lodom. akcye zakład, 200 zł. ——  — — 
x l „© r pis 8 w i 4 pr. l`a lat zwrotne 100.60 101.50] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3450.— 3460.— 
TIT. Obligi za 100 zł. w Obligacye -e (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. wW 
3 Kolej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.75 —,-| missya 5 pr. . 102.15 108.15] Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw:)200z}. ——  —— 
Gal. funduszu propinac. 49, w. a. = |98 — 98 70 „ w złocie za 200 zł. 5 pr. Bak". — Banku krajowego oblig. komun. 3 „ lwów-OCzern.-Jassy 200 zł. 293.50 294.50 
Bukow. funduszu propin. 59/ę w. a. Moa ZEN Czeskiej zach. za 200, 1000 i i Emissya 42 lat za 200 kor EM = „ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196— 200.— 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. s, = 1102 50 — 5000 zł. 4 pre. 100.— 100.90 Banku kraj. los. 577/4 1. za 200kor.4pr. 98.—  99.— „ państwowych 200 zł. . ——= —— 
4901, (3.em.) = 100 30 101 —H Kol. Czeskiej Omisa « Er. "1805 za 200 i i „ Obl. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 35.50) południowej 200 zł. . 338.25 338.75 
Kolej. lokalne dtto' 49, po 200 kr. = | 97 50 98 200] kor. 4 0 l 99.75 100.75] Aistro-węg. banku 40, latlos.4pr. 100.10 101—| =? węg. galicyj. L 200zł . . . 21150 212,— 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 „ 108 — — —l Kol. but KAWIE jetem. 2a 20 n " „ 0 lat los. £ pr. —.— —.—| Augstr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 462.— 464.— 
A : żoj 0 BRE: Kole ni PAE Ludwika za 200, a sez m: ontSeeyem owy? R OO o ar. a boyczEzedsiębiorstwipasenaj Page na 
AE: 97 90 93 60 100 zł. £ pr. 99.60 100.60 Czosk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ——  ——]| Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 287— 289.— 
Pożycz. m. Lwowa 4'/, po 200 kor. 96 40 97 10|| Kol. lvowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Gal. karpackie nait tow. 500 kor. —— —— 
za 200 kor. 4 pr. . 99.70 100.50] „7% 6 pr. - 108.— 108.50] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 142.25 142.75 
IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dun. Em. 21886 śpr. 116.75 117.25] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 689.— 691.— 
gut) za 200 marek 4 pre. 120.50 121.— Kolei półn. ces. Ferd. em. z r pr. 100.75 101.75 Sehodnicy SÓD. 580- 590.24 
Miasta Krakowa . TAN B= aG A ZA D man » w» „ 18874pr. 100.15 101.75] Tureck. zarz. tytoniow. 500 fr ank. == 33 
A 46 — — ff D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).| „  » nn» n 18884pr. 101.— 102.—} Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 169.— 169.— 
f AT Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —— » »„ 18914pr. 100.75 101.45 
V. Monety. o w wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer. -Jassyar. 1884 za 300 N. Weksle, 
saki * er. 60 aob zł. 4 pr. 98.20 94.—} Berlin za 100 marek 5 pr. 58.80.5 59.92 
o I A i 5 a , obl. „ada za 100 zł. hih pr ARE 2 Kolei Lwów-czern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. ki WA 119.95 120.05 
Pół imperyał . . 948 958] „  obl.pr.regul.Cisyzal00zł.4, 139.75 140.75] zł. 4 pr. 99.80 100.10] Paryż za 100 fran. . 47.555 4762.5 
Rubel rosyjski srebrny 120 125 poż. premiowa za 100 zł. 159.— 154. — | Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.—4 Petersburg za 100 rubli 6 Pr —— = 
papierowy . 126 75 127 75 4 za 50 zł. 15225 153.25] Weg. gal. kolei em 1870za200zł.5pr. 108.20 109.— Niemieckie banki . ; === 
GG werdk wiewieckich Ao EB i A F à . j A »  „ 1878za200zł.5pr. 108.— 108.60] Włoskie banki . 15,87 4547 
E. odc pea Wow m n 1887za200zł.4pr. 98.70 99.70 cza" banki RENE. 
5 5 > EŃ Kroacyi i Ślavonii za 100 zł. 4 pr. 97.— 97.65 zwajcarskie banki : 47.35 474925 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. Æ pr. BP. 9665 9640 o EE (ZEN) 
; EE Aż Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.70 7.410 0. Walut y. 
Dnia 5 stycznia 1898. z F. Inne publiczne pożyczki. j Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. —— ——| Dukat cesarski. . . 568 5.70 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądająj Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł, mk. . . 59.75 60.75] Austr. węg. 8 guld. złota moneta. ——  —,— 
Jednolity dług pa w banknot. | ZE TOREO —— ——l Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 165— 170.— 20- franków ka WE: 9.52.5  9.58.5 
maj-listopad, NEST: 102.60 102.804 Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.— 109.307 Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 28.—  20—]| 20-markówka 11.74 1178 
luty-sierpień . . 102.60 102.504 Poż. kraj. "Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . 26.50 27.504 Rossyjski półimperiał : —A 
Jednolity dług państwa w srebrze. za 200 kor. 4 pre. . 98.60 98.754 Pożyczka m. Lublany 20 zł. 21.50 22.50] Niemieckie banknoty za 100 marek 58,7 T1.5 58.85 
styczeń- lipiec 4 6 102.60 102.80 w | SR propina iini los. Palffy 40 zł. mk. . . 61.50 62.504 Włoskie EE za 100 lir. 45,87 4549 
101.60 60 102.80 za 100 zł WAM 108.50 104.—4 Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 19.— 20.— i Ruble > 12% Tomka 


- kwiecień-paździer nik . 
umkmnnkwnnnicwa p e S 


Kupuje i sprzedaja w poniższy Splsie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
najkorzystniej. na prowincyi zł. 1.80 z dostawą. 


BE © E 


E DS CeT ï syn 
dum baukewy I kantor wyminuy 
we Lwowie, ul, Karola Ludwika I i. 
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; L. 9102 


Licytacye. | W tutejszym Sądzie odbędzie się w dniu 


115 lutego 1698 wyżej ceny szacunkowej, zaś 
[71 2—8] | dnia 15 marca 1898 każdym razem 0 godzi- 


[79 1—8] ; kat. Budziwoj objętej na imię Antoniego Kon- w tus. registraturze. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz w Bieniawie Zielonka. 
Sieniawa, 11 października 1897. 


kola zaintabulowanej w dniach 16 lutego ii 
16 marea 1898 każdym razem o godzinie "| 


L. 17206 przed południem. 


W e. k. Sądzie powiatowym miej. del. 
w Rzeszowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Jędrzeja Kamińskiego z Rze- 
szowa w kwocie 150 zł. a. w. z pn. w dniu 
10 lutego 1898 i w dnin 23 marca 1898 za- 
wsże o godzinie 10 rano w biurze I. przy- 
musowa sprzedaż realności pod Nr. kons. 150 
w Btaroniwie położonej wedle lwh. 253 gm. 
kat. Staroniwie dłużnika Wincentego Kuś- 
midra własnej. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. a. w. 
a wadyum 50 zł. a. w. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze c. k. Sądu powiatowego miejsko 
delegowanego. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Fischler, zastępcą adwokat dr. 
Uiberall. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Rzeszów, 9 października 1897. 


i 155 


nie 10 rano nawet poniżej ceny szacunkowej 
lieyt- cya 5/12 części realności objętej whl. 
ks. gr. dla Halicza Julii Górskiej wła- 
sny) na rzecz Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu mieszczan w Stanisławowie celem za- 
spokojenia 250 zł a. w. z pn. 

Poręczne 38 zł. 34 et. 

Resztę warunków, akt ocenienia i wy- 
ciąg hipoteczny welno przejrzeć w tus. regi- 
straturze, 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem Michał Sawicki. 

Halicz, 28 września 1897. 


L. 12521 [10218 1—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
i Franciszki Borowców i Magdaleny Gorze- 
lee w kwocie 41 zł. 60'/, et. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Budziwoju położonej lwh. 6 ks. gr. gminy li 


Cena wywołania 920 zł. 

Wadyum 92 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w $ą- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, 25 listopada 1897. 


L. 7216 


C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- | 


sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liezkowego w Sieniawie w kwocie 70 zł. 
gzekucyjną licytacyę realności whl. 43 i po- 
łowy realności whl. 4% ks. gr. gm. Pawłowa 
Jana Lachawca własnych dnia 16 lutego 1898 
i 16 marca 1898 o godzinie 10 raro. 

Ceng wywołania stanowi wartość sza- | 
cunkowa 365 zł. 

Zakład wynosi 36 zł. 50 ct. 

Warunki licytacyjne, wyciąg 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 


| L. 4326 


[10216 1—8]: nika Jana Szmala własnej wyk. hip. 1. 


tabularny | | 


[10214 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- 
sza, że przedsięweżmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Samuela Jakóba 
Reissa w kwocie 37 zł. egzekucyjną licytacyę 
połowy realności w Cieplicach położonej dg 
55 
ks. gr. gm. Cieplice objętej dnia 16 lutego 
1898 i dnia 16 marca 1898 o godz. 10 rano. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza” 


e- | cunkowa 32 zł. 50 ct. 


Zakład wynosi 8 zł. 25 et. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ce. £- 
|notaryusz Władysław Zielonka w Sieniawie 

Sieniawa, 30 czerwca 1897. 


L. 12068 [81 2—3] 

Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej Aronowi Langowi 
kwoty 81 zł. 77 et. odbędzie się tamże w dniu 
14 stycznia 1898 o godzinie 10 rano egze- 
kucyjna relicytacya realności dłużnika wh. 
gm. 34 Strzelczyska objętej. 

Na terminie zostanie realność ta sprze- 
daną za cenę wywołania, lub i niżej tejże. 

Wadyum wynosi 52 zł. 80 et. 

Resztę warunków i aktów przejrzeć mo- 
żna w Sądzie 

Mościska, 11 listopada 1897. 


L. 12548 [70 2—3] 

W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 
w Rzeszowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności masy rozbiorowej Pinkasa i 
Chaji Sternschussów w dniu 14 stycznia 1895 
i 18 lutego 1898 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 234 gm. 
kat. Ruska wieś objętej. 

(ena wywołania wynosi 6220 zł. 

Wadyum 622 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Registraturze sądowej. z. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
im ak dr. Uiberall, zastępcą adwokat dr. 

egel. 
Rzeszów, 25 sierpnia 1897. 


L 14220 [66 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła- 
sza niniejszem, że w sprawie Kasy 08 .czędno- 
ści miasta Sambora przeciw Michałowi To- 
maszowi Siemaszowi o zapłacenie sumy 1028 zł. 
a. w. z pn. sprzedawać będzie w dniu 27 
stycznia 1898 o godzinie 10 przed południem 
najmniej za eene w ilości 3681 zł. 50 ct. 
a. w. a w dniu 24 lutego 1597 o godz. 10 
przed południem także poniżej tej ceny ma- 
jętność Część wydzielona z dóbr Waniowice 
III. zapisaną w tutejszej księdze gruntowej 
we wyk. hip. 1. 326 dłużnika Michała To- 
masza Siemasza własną. á 
Wadyum wynosi 364 zł.j a. w. i może 
być w gotówce lub papierach wartościowych 
do lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych 
złożonem. i | 
Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo- 
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia w 
tutejszej registraturze. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Justyn Witz w Samborze. 
Sambor, 20 listopada 1697. 


L. 22945 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. IL. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Towarzystwa wzajemnego kredytu we 
Lwowie sumy 1100 zł. w. a. z pn. licylaryę 
realności Malwiny Gaberle własnej, lwh. 270 
i Franciszka i Anastazyi Stohl, własnej l. wyk. 
hipot. 270 gm. Kleparów, objętej na dzień 
3 lutego 1895 i na dzień 8 marca 1898 za- 
wsze o godz. 10 rano w biurze egzekucyjnem. 

Cena wywołania 17735 zł. 90 et. real- 
ności objętej lwh. 260, realności objętej lwh. 
260 cena wywołania 3224 zł. 

Wadyum 2096 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania przy- 
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus, registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Blażejowski. 

Lwów, 11 listopada 1897. 


LE 12%: [722 2—3] 

Q. k. Sąd powiatowy w Bóbree rozpi- 
suje celem ściągnięcia na rzecz Mojżesza Ja- 
geta sumy 50 zł. w. a. z pn. lieytacyę real- 
ności mieletnich Mikołaja, Wasyla i Anny 
Kościów własnej wyk. hip. 70 gm. Chlebo- 
wice wielkie objętej na dzień 9 lutego 1898 
i na dzień 9 marca 1898 zawsze o godzinie 
10 rano w sali rozpraw. 

Cena wywołania 152 zł. 42 et. a. w. 

Wadyum 15 zł. 25 et. w. a. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. |. 

Resztę warunków, protokół opisania przy- 
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot. 
Przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli c. kK. 
Notaryusz p. Robert Adamski w Bóbrce. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Bóbrka, 30 listopada 1897. 


L. 8883 [10077 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w (ieszanowie za- 
Tządza na dzień 14 lutego 1898 za cenę sza- 
%unkową lub powyżej tejże, a na dzień 16 
Marca 1898 także poniżej tej ceny, każdym 
Tazem o godz. 10 przed południem w sali 
i0zpraw tegoż Sądu publiczną sprzedaż licy- 
cyjną 1,4 części nieruchomości położonych 
od 1. k. 32 w Lipiu objętych wyk. hip. 38 
(8 gr. tejże gminy i będących własnością 
Jana Gmiterka a to w celu wydobycia sumy 
D zł. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa 
zaliezkowego w Cieszanowie. 
Cena wywołania wynosi 318 zł. 75 ct. 
Zakład 31 zł. 87 et. w. a. 


(89 2—3] | 


Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
Sadu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Dlugoszowski e. k. notaryusz w 
Cieszanowie. 

Cieszanów, 6 grudnia 1897. 


L. 31792 [10121 2—8] 

C. k. Sad powiatowy miejsko delegow. 
Tarnowski podaje do wiadomości, że na za- 
spokojenie wierzytelności Szymona Maschlera 
przyznanej w sumie 750 zł. w. a. z należy- 
tościami dodatkowerai, dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna realności lwh. 29 ks. grunt. 
gm. kat, Rzędzin objętej Lotti Grossmanowej 
własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 11 lutego 1898 i dnia 24 marca 1898 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 4792 zł. 12 et. w. a. poni- 
żej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 479 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. Sądu powiatowego miejsko deleg. 
w Tarnowie. 

Tarnów, 4 grudnia 1897. 


L. 69906 [10232 2—8] 

W e. k Sądzie powiatowym miej. del. 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Izaka Strickora w kwocie 517 zł. 
56 et. z pa. w dniu 9 lutego i 16 marca 
1898 zawsze 0 godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 99 w Zwierzyńcu 
położonej lwh. 99 ks. gr. gm. kat. Zwierzy- 
niec objętej Józefy Gargowej własnej. 

Cena wywołania wynosi 3551 zł. wa. 

Wadyum 356 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Rothwein, zastępcą adw. dr 
Kirchmajer. 

C. k. Sad powiatowy miej. del. 

Kraków, 26 czerwca 1897. 

L. ś197 [10247 2—38] 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim ceiem zaspokojenia wierzytelności Abra- 
hama Schindlera w kwocie 7 zł. 20 et. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Straszydlu położonej whl. 71 ks. 
gr. gm. kai. Stczszydle objętej na imię Józefa 
Kyca zainiabulowanej w dniach 9 lutego i 
9 marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem. 

Cena wywołania 329 zł. 92 ct. 

Wadyum 39 zł. 90 et. 

„  Besztę warunków lieytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 
0. k. Sąd powiatowy 
Tyezyn, dnia 18 listopada 1897. 


L 30310 [10120 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy miej del. Tar- 
nowski podaje do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie wierzytelności galie. Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
5 rat zaległych od dnia 1 sierpnia 1895 po 
10 zł czyli w łącznej kwocie 50 zł. w. a. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną Z9- 
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
283 ks gr. gm kat. Lisia góra do małol. 
Jozefa, Tekli, Józefy i Pawła Mikułów na- 
leżącej. 

„ Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach dnia 11 lutego 1898 i dnia 24 marca 
1898- każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, 

., Ceng wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 600 w. a. realności, poniżej 
FR w terminie pierwszym sprzedaną nie 

gdzie. 

. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

i Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 60 zł. w. a. 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
w Tarnowie. 

Tarnów, dnia 26 listopada 1897. 


L. 12770 [10125 2—38] 

Q. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu podaja do powszechnej wiudomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego Zakła- 
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
przeciw Wawrzyńcowi Stankiewiezowi 0 za- 
płacenie kwoty 350 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 15 lutego 1898 i dnia 15 marea 1898 
każdym razem o godz. 10 rano w biurze 
nr. 49 przymusowa sprzedaż realności pod 
l. kat. 3 w Hnatkowiecach położonej wyk. 
hip. l. 82 objętej dłużnika Wawrzyńca Stan- 
kiewieza własnej, 

Cenę wywołania stanowi kwota 900 zł. 

Wadyum zaś 100/, tejże. 


Gazeta Liwowska Nr. 5 z dnia 9 stycznia 1898. 


r 


Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Stanisława Angermana 
w Przemyślu z substytucyą adw. dr. Peipera 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego miej. del. 

Przemyśl, 26 maja 1897. 


L. 4109 [84 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
rozpisuje w sprawie Galic. Zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciwko Błażejowi Nowakowi i spóln. pto 
Íi rat po 87 zł. 50 et. a. w. z pn. licytacyę 
realności lwh. 155 gm. katast. Niepołomice 
objętej Błażeja i Anny Nowaków własnej, 
realności lwh. 1080 tejże gminy objętej To- 
masza Gwizdka i Katarzyny  Gwizdkowej 
własnej, realności lwh. 1120 gm. kat. Nie 
połomice objętej Jana Tureckiego własnej, 
realności lwh. 1220 gm. kat. Niepołomice 
objętej Szymona Sekundy własnej, realności 
lwh. 1221 gm. kat. Niepołomice objętej We- 
roniki z Gwizdków Pogodowej własnej, re- 
alności lwh. 1307 tejże gminy objętej Eran- 
ciszsa Pawełka własnej i realności lwh. 1308 
tejże gminy objętej Jana i Maryanny Wy- 
wiałów własnej. 

Licytacya ta odbędzie się w tut. sądzie 
w dwóch terminach a mianowicie dnia 4 lu- 
tego 898 ł dnia 4 marca 1898 każdym ra- 
zem o godz 9 rano. 

Cena wywołania dla whl. 155 w sumie 
200 zł, dla iwh. 1080 w sumie 658 zł., dla 
lwh. 1120-w sumie 10 zł. dla iwh, 1220 
w sumie 400 zł, dla lwh. 1221 w sumie 
250 zł, dla lwh. 1307 w sumie i00 zł. i 
dla lwh. 1308 w sumie 500 zł. a. w. 

Wadyum dla Iwb. 155 w sumie 20zł, 
dla lwh. 1080 w sumie 66 zł., dia Iwh. 1120 
w sumie 1 zł.. dla lwh. 1220 w sumie 40 zł. 
dla lwh. 1221 w sumie 25 zł., dla lwh. 1807 
w sumie 10 zł. i dła lwh. :308 w sumie 
50 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Góra, z substytueyą p. Grodyńskie- 
go c. k notaryusza w Niepołomicach. 

Niepołomice, dnia 29 września 1897. 


L. 9007 [10101 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Ludwika Zająca 
wynoszącej 67 zł. 18 ct. w. a. z pn., odbę- 
dzie się egzekueyjna sprzedaż przez publiczną 
lieytacyę całej realności pod l. k. 108 obje- 
tej i połowy realności lwh. 109. w księdze 
gminy kat. Podgrodzie, karty własności do 
dłużnika Jana Gruszki należących, w Sądzie 
tutejszym w dwóch terminach, a mianowicie 
dnia 11 lutego i daia 11 marca 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed połud. 

Cena wywołania co do pierwszej 2695 
zł., co do drugiej 66 zł; 48 et. 

Wadyum 109/,. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono dr. Fisehlera. 

Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Dębica, dnia 26 listopada 1897. 


L. 3092 [85 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
rozpisuje w sprawie Arona Flanka w Szaro- 
wie przeciw Jentli Goldberger w Dzarowie 
licytacyę na egzekucyjną sprzedaż realności 
w Szarowie położonej lwh. 164 gm. katastr. 
Szarów objętej Jentli Goldb-rger i Arona 
Flanka własnej przez publiczną lieytacyę. 

lucytacya ta odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch termiaach, a mianowicie dnia 
4 lutego 1898 i dnia 9 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania 224 zł. 

Wadyum 52 zł. 40 ct. i m 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Góra w Niepołomicach z substytucyą 
p. Grodyńskiego c. k. notaryusza w Niepoło- 
micach. 

Niepołomice, dnia 8 sierpnia 1897. 


L. 887 [10076 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 
rządza na dzień 14 lutego 1898 za cenę sza- 
cunkową lub powyżej tejże, a na dzień 16 
marca 1898 także poniżej tej ceny każdym 
rzem o godz. 10 przed południem w Sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licyta- 
cyjną 1|4 części nieruchomości położonych 
pod |. k. 22 w Podemszezyznie objętych wy- 
kazem hipotecznym 101 1 212 części ciała 
hipoteczn: «s» hl. 108 ks. gr. tejże gminy 1 
będących wiasnością Katarzyny ze Śwarników 
Puchacz, z to w celu wydobycia sumy 150 
zł. w. a. ż pn. na rzecz Towarzystwa zali- 
ezkowego w Cieszanowie. 

Cena wywołania wynosi 417 zł. 50 et. 

Zakład 41 zł. 75 ct. w. a. i 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
Ra. przejrzeć można w registraturze tegoż 
ądu. : R. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w 
(ieszanowie. 

Cieszanów, 9 grudnia 1897. 


L. 7231 [10215 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- 
sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Ozyasza Friedma- 
na w kwocie 14 zł. 20 et. egzekucyjną licy- 
tacyę realności w Wylewie pod lk 54 poło- 
żonej dłużniczki Anny (Gudowskiej własnej 
whl. 80 ks. grunt. gminy Wylewy objętej 
dnia 16 lutego 1898 i dnia 16 marca 1898 
o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 120 zł. 

Zakład wynosi 12 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
protokół oszacowania mogą być przejrzane w 
ts. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k. 
notaryusz w Sieniawie Zielonka. 

. pieniawa, 11 października 1897. 


L. 7942 [75 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 17 marca 1898 i 
dnia 21 kwietnia 1898 każdym razem o godz. 
10 rano w tut. Sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż 1|3 części realności whl. 
202. 4/108 czesci realności lwh. 299 i 1/18 
część realności lwh. 377 ks gr. gm. Teodo- 
rówka objętej Rozalii lo Kordyś 20 Bek wła- 
snych celem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa zaliczkowego w Dukli w kwocie 
120 zł. a. w. 
o k wywołania stanowi kwota 194 zł. 
et. 


Wadyum kwota 19 zł. 40 et. a. w. 
, Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze. 

Dukla, dnia 30 listopada 1897. 


L 15801 [110 2-28] 

W tutej sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 4 lutego 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 7 marca 189% nawet 
pomżaj takowaj licytacya całej posiadłości 
wyk. hip. l. 183 ks. gr. gm. kat. Wolica 
komarowa objętej Tomasza Malinowskiego 
własnej, w sprawie egzekucyjnej Uschera 
Sehiffenbauera przeciw Tomaszowi Malinow- 
skiemu peto 200 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 5845 zł. 50 et. 

Wadyum 584 zł. 55 et. 

Koszta warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registratnrze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono kuratora w osobie dr. Eugeniu- 
sza Petruszewicza adwokata krajowego w 
Sokalu. 

Sokal, 7 października 1897. 


L. 541 [86 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
rozpisuje w sprawie powiatowej kasy oszezę- 
dności w Bochni przeciw spadkobiercom Mi- 
chała Białoty pto 90 zł. a. w. z pn. egzeku- 
cyjną sprzedaż realności lwh. 22 ks gr. gm. 
kat. Książniee objętej masy spadkowaj Micha- 
ła Białoty własnej przez publiczną licytacyę. 

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch terminach, a mianowicie: 
dnia 4 lutego 1898 i dnia 11 marca 1898 
każdym razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania 4880 zł. 

Wadyum 488 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Góra w Niepołomieach z substytu- 
cyą p. Grodyńskiego e. k. notaryusza w Nie- 
połomieach 

Niepołomice, dnia 30 czerwca 1897. 


L. 1707 [83 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Niepotomirach 
rozpisuje w sprawie e. k. Prokuratoryi Skar- 
bu imieniem funduszu religijnego we Lwowie 
przeciw Barbarze Ptak w Zabierzowie pto 82 
zł. 791 et. w. a. z pn. lieytacyę połowy 
realności lwh. 185 w Zabierzowie objętej 
Barbary Ptak własnej. 

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch terminach, a mianowicie w 
dniach 9 lutego 1898 i dnia 23 marca 1898 
każdym razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania 25 zł. 80 et. 

Wadyum 2 zł. 23 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Góra w Niepołomicach z substytucyą 
p. Grodyńskiego e. k. notaryusza w Niepoło- 
micach. 

Niepołomice, dnia 7 kwietnia 1897. 


L. 12728 [10250 2—3] 
„ W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Niso- 
na Tuchmana w kwocie 400 zł. z pn. odbę- 
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności w Tyezynie położonej lwh. 18 ks. gr. 
gm. kat. Tyczyn objętej na imię Wojciecha 
Stańka zain abulowanej w dniach 9 lutego 
i 9 marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 
Cena wywołania 1439 zł. 80 et. 
Wadyum 143 zł. 98 et. 
„ Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 
Tyczyn, 2 grudnia 1897. 


L. 5729 [117 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 267 zł. z pn. odbę- 
dzie się dnia 27 stycznia 1898 i dnia 10 
lutego 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę 2/4 części realności pod l. 41 w 
Wieprzu położonej dłużników Józefa i Fran- 
ciszki Pytlów własnych.: 

Cena wywołania 1911 zł. 40 ct. 

Wadyum 191 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest dr. Malee adwokat w An- 
drychowie. 

Andrychów, dnia 7 sierpnia 1896. 


L. 8438 [120 1—8] 

©. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 20 stycznia 
1898 nawet niżej cenyj szacunkowej o godzi- 
nie 10 rano przymusową sprzedaż DA 
realności wyk. hip. 56 gminy Wyrów Wasyla 
Laszczukiewicza własnej na rzecz Małki Pa- 
stermak pto 20 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 55 zł. 

Wadyum 5 zł. 50 ct. 

Dla niewiadomych z Życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dr. Krówczyńskiego. 

Kamionka str., 22 listopada 1897. 


1. 18848 [118 1—3] 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
zinie 10 rano w dniu 28 stycznia powyżej 
„eny szacunkowej, zaś w dniu 28 lutego 1898 
¿awet poniżej takowej, licytacya realności 
twh. 441 gminy kat. Czortków z Wygnanką 
Chaima Fräakla i Etti Frankel własnej na 
rzecz Stowarzyszenia zaliczkowego kredyto- 
wego w Czortkowie stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką pto 162 zł. z pn. 

Cena wywołania 5940 zł. 

Wadyum 594 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Diamanta 
w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 17 listopada 1897. 


L. 7045 [38 1—3] 

Sąd powiatowy w Starym Sączu prze- 
prowadzi eelem wydobycia pretensyi nowo- 
sandeckiej Kasy oszczędności w kwocie 500 
zł. z pn. publiczną egzekucyjną sprzedaż po- 
siadłości objętych wyk. hip. 1. 119 i 290 gm. 
Zagorzyn, Michała Chmielowskiego własnej, 
dnia 15 lutego 1898 i dnia 15 marca 1898 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 1970 zł. 

Wadyum 500 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

Stary Sącz, 5 listopada 1897. 


L. 10942 [80 1—3] 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
17 lutego 1893 wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 17 marca 1898 każdym razem o godz. 
10 rano nawet poniżej ceny szacunkowej licy- 
tacya realności objętej wyk. 684 ks. gr. dla 
Załukwi Eszwy. Itakowicz Samuela własnej, 
na rzecz Sary Weiselberger celem zaspokoje- 
nia 575 zł. z pn. 

Cena wywołania 1450 zł. 

Poręczne 145 zł. 

Resztę warunków, akt ocenienia i wy- 
ciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem dr. Tytus Przesmyeki. 

Halicz, 30 listopada 1897. 


L. 9831 [102 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 
do publicznej wiadomości, że w tymże c. k. 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności wykazem hipotecz. 
388 objętej w Haliczu położonej dłużnika 
Franciszka Truchalskiego własnej na zaspo- 
kojenie pretensyi Józefa Potęgi w kwocie 16 
zł. dnia 21 lutego i dnia 21 marca 1898 ka- 
żdego razu o godzinie 10 rano, a to na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 25 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 80 maja 1897 do 
tabuli weszli, kuratorem p. Michała Sawiekie- 
go i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejsżem zawiadamia. 

Halicz, 18 listopada 1897. 


L. 8427 [10248 1—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Szy- 
mona Jakobiego w kwocie 50 zł. a. w. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 22 
lutego i 28 marca 1898 każdym razem o 10 
rano publiczna licytacya połowy realności 
wykazem hipotecznym l. 41 gminy Przyszów 
kameralny objętej Jana Warchoła syna Toma- 
szą własnej. 

Cena wywołania 323 zł. 50 ct. 

Wadyum 32 zł. 35 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nisko, dnia 12 grudnia 1897. 

L. 6504 [78 1—3] 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
28 lutego 1898 wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 23 marca 1898 każdym razem o godz. 
10 rano nawet poniżej ceny szacunkowej 
lieytacya realności objętej whl. 684 ks. gr. 
dla Załukwi Eszwy Iekowieza własnej, na 
rzecz Stanisławowskiej kasy oszczędności ce- 
lem zaspokojenia sumy 450 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 1450 zł. 

Poręczne 145 zł. 

Resztę warunków, akt ocenienia i wy- 
ciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem Michał Sawicki. 

Halicz, 30 września 1897. 

L. 14432 [97 1—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa zaliczkowego w Stryju w kwocie 
240 zł. a. w. z pn. zostanie realność pod lk. 
11 w Strybańcach Michała Pyłypów i innych 
własna, dnia 10 lutego 1898 i dnia 10 marca 
1898 o godzinie 10 rano, na pierwszym ter- 
minie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
1589 zł., na drugim także niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 160 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 8 lipca 1897 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk ku- 
ratora adwokata dr. Baczyńskiego i przez 
edykta. 

l C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 9 grudnia 1897. 


L. 4598 [82 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
rozpisuje w sprawie Maryanny Urbanowej w 
Szarowie przeciw Jentli Goldberger w Szaro- 
wie pto 89 zł. 97 et. a. w. z pn. egzekucyj- 
ną sprzedaż poiowy realności w Szarowie 
położonej lwh. 164 gm. kat. Szarów objętej 
Jentli Goldbergerowej własnej przez publi- 
czną licytacyę. 

Lieytacya ta odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch terminach, a mianowicie : 
dnia 9 lutego 1898 i dnia 18 marca 1898 
każdym razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania 220 zł. 

Wadyum 22 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli ck. 
notaryusz Grodyński z substytucyą p. adw. 
dr. Góry w Niepołomicach. 

Niepołomice, dnia 13 sierpnia 1897, 


L. 36088 [10122 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa- 
ny w Tarnowie podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Kasy oszczędności 
miasta Tarnowa w kwocie 166 zł. 94 ct. z 
przynależytościami dodatkowemi, dozwoloną 
została sprzedaż egzakucyjna realności lwh. 
88 ks. gr. gminy kaw Klikowa Jana i Kata- 
rzyny Michalskich własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minseh dnia 11 lutego 1898 i dnia 24 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 przedpoł. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1900 zł. w. a., poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się mające 
wynosi 190 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. Sądu powiatowego miejsko dele- 
gowanego w Tarnowie. 

Tarnów, 8 grudnia 1897. 


L 12081 [10152 1—38] 

Dnia 7 lutego 1898 i 14 marca 1898 
każdym razem o 10 godzinie rano odbędzie 
się w Sądzie powiatowym w Tłumaczu licy- 
tacya 6,82 części realności Franciszka Azar- 
kiewicza własnej pod Nr. 118 w Pałahiczach 
położonej ciało tabularne stanowiącej wyk. 
hip. 213 ks. gr. gm. kat. Pałahicze objętej 
celem zaspokojenia sumy 4 zł. 17 ct. z pn. 
na rzecz Karola Drósslera, 6/82 części tej re- 
alności na pierwszym terminie tylko za, lub 
wyżej ceny, na drugim terminie także poni- 
żej ceny szacunkowej sprzedane zostaną. 

(ena wywołania 180 zł. : 

Wadyum 100/,. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
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wiony kuratorem adw. dr. Stanisław Orłowski 
w Tłumaczu. 
Reszta warunków i wyciąg tabularny w 
registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 30 listopada 1897. 


L. 8385 [87 1—3] 
Celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
Wojtasia w kwocie 156 zł. 40 ct. w. a. od- 
będzie się w tutejszym Sądzie w dniach 7 
lutego 1898 i 14 marca 1898 każdym razem 
o 10 godzinie rano publiczna licytacya real- 
ności w Skowierzynie położonej wyk. hipot. 
Nr. 85 objętej Maryanny Rychel własnej. 

Cena wywołania 664 zł. 12 ct. 

Wadyum 66 zł. 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych ustanowiono Ludwika Miąsika e. k. 
notaryusza w Rozwadowie. 

Resztę warunków licytacyjnych w Sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 30 listopada 1897. 


L. 67557 [10234 1—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym miej. del. 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Charlotty Drobner w kwocie 
600 zł. z pn. w dniu 9 lutego 1898 i 16 
marca 1898 zawsze o godzinie 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności lwh. 272 gm. kat. 
Prądnik czerwony objętej. 

Cena wywołania wynosi 15860 zł. 67 et. 
austr. wal. 

Wadyum 1586 zi. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bobilewicz, zastępcą adw. dr 


Kołodziejczyk. 
Kraków, dnia 9 grudnia 1897. 
L, 11885 [10207 1—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zrealizowania legatu przez śp. Albertynę Wit- 
kowską rozporządzeniem ostatniej woli x dnia 
4 marca 1894 na rzecz fundacyi dobroczynnej 
dla ubogich wdów rzym. kat. i gr. kat. wy- 
znania w Czortkowie i na Wygnance za- 
mieszkałych uczynionego odbędzie się w sądzie 
tutejszym dobrowolna sprzedaż realności wyk. 
hip. 2054 ks. gr. gminy Czortków z Wy- 
gnanką objętej ś. p. Albertyny Witkowskiej 
własnej w drodze ofert najwięcej oflarują- 
cemu. 

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
kwotę 550 zł. 

Oferty o kupno tej realności wnieść 
należy do sądu tutejszego zapieczętowane naj- 
dalej do dnia 1 lutego 1898 i dołączyć do 
takowej 10 procent ceny wywołania tj. kwotę 
55 zł. 

Bliższe warunki sprzedaży tej realności 
tudzież akty dotyczącej sprawy są w tus. re- 
gistraturze do przejrzenia. 

Czortków, 20 listopada 1897. 


L. 9208 [10249 1—3] 
W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Laza- 
ra Tenenbauma i Herscha Meilecha Besko 
w kwocie 5500 zł. z pn. odbędzie się przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności whl. 468 
ks. gr. gm. Siedliska objętej na imię Michała 
i Katarzyny z Dominów Głodowskiej zainta- 
bulowanej z dnia 9 lutego i 9 marca 1898 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cena wywołania 9840 zł. 81 et. 

Wadyum 984 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 12 listopada 1897. 


L. 5238 [58 83—38] 

W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności powiatowej kasy Oszczędności w Wie- 
liczee w resztującej kwocie 75 zł. z pn. w 
dniu 18 stycznia 1898 i dnia 16 lutego 1898 
każdym razem o godz. 9 rano przymusową 
sprzedaż realności lwh. 104 gm. Chorowice 
objętej Teresy Ożogowej własnej i realności 
lwh. 161 gminy Gaj objętej Piotra Ożoga 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 250 zł. i 750 zł. 

Wadyum 25 zł. 75 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registratnrze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, dnia 8 września 1897. 


L. 5395 [52 3—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Józefa Piszezka w kwocie 100 zł. 
a. w. z pn. w dniu 18 stycznia i dnia 16 
lutego 1898 każdym razem o godz. 9 rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 76 gm 
Lusiny objętej dłużniczki Maryi z Konarków 
lo Nowakowej, Żo Królowej własnej. 

Cena wywołania wynosi 175 zł. 

Wadyum 18 zł. 

Warunki licytacyjna przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 
Skawina, dnia 14 września 1897. 


L. 22614 [10144 3—3] 

Das k. k. Kreisgericht in Kolomea giebt 
hiemit öffentlich kund, dass über Requisition 
des k. k. Landesgerichtes in Wien behufs 
Hereinbringung des Betrages pr. 14791 A. 
S. N. G. die Executive Feilbietung der dem 
Alexander Zaleski gehórigen Realitaten Kin- 
lagszabl 609 und 610 des Grundbuches für 
das IV. Viertel der Stadt Kolomea sammt 
Zubehör am 8 Februar 1898 und am 15 Mórz 
1898 jedesmal um 10 Vormittag h. g. B. 9 
stattfinden wird, dass die genannten Realitä- 
ten beim ersten Termine nur für den Schä- 
tzungs und Ausrufspreis per 34000 f. oder 
einen hóheren Preis, beim zweiten Termine 
nicht unter 23000 fl. werden verkauft wer- 
den, jeder Kauflustige wird gehalten sein zu 
Haaden der Licitationseom mission den Betrag 
von 3400 fl. als Vadium zu hinterlegen, dass 
ferner für diejenigen, welchen gegenwórti- 
ger Executiosbescheid nicht zugestellt werden 
konnte oder welche auf den benannten Rea- 
litäten später ein dingliches Recht erworben 
Hätten in der Person des dr. Hulles ein Ku- 
rator bestellt wurde, sowie schliesslich dass 
von der Beschreibung des Zubehórs und den 
Licitationsbedingungen obiger Realitäten in 
der h. g. Registratur Kinsicht genommen 
werden kann. 

Kolomea, am 11 Dezember 1897, 


Upadłości. 
[68 2—3] 


C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Moj- 
żesza Greifa a to do całego jego ruchomego 
majątku, jako też do tego jego nieruchomego 
majątku, który położonym jest w tych kra- 
jach, w których powyższa ustawa obowiązuje. 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. Teofila Makueha c. k. Sędziego powia- 
towego w Starejsoli a tymczasowym zawiado- 
wcą adwokata dr. Justyna Witza w Sam- 
borze. 

Wierzycieli dłużnika Mojżesza Greifa 
wzywa się, aby w dniu 17 stycznia 1898 
o godzinie 10 przed południem u komisarza 
konkursu stawili się, wykazali swe wierzy- 
telności i poczynili wnioski eo do zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy majątku 
konkursowego, lub co do ustanowienia innego 
zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy, a 
p ERA też wybór wydziału wierzy- 
cieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspólnego majątku konkursowego ro- 
szczenia stąwiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
90 tutaj lub w e. k. Sądzie powiatowym 
w  Starejsoli w celu uniknięcia szkodli- 
wych skutków prawnych w ustawie kon- 
knrsowej zagrożonych zgłosili i na ter- 
minie do ogólnej likwidacyi na dzień 7 
lutego 1898 o godzinie 10 przed połu- 
dniem wyznaczonym przed komisarzem kon- 
kursu polikwidowali i oznaczyli pierwszeństwo, 
według którego zaspokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Starejsoli, Samborze lub w pobliżu tych miej- 
seowości mają w zgłoszeniu swych wierzy- 
telności wymienić pełnomocnika do odbioru 
uchwał, inaczej dła nich na ich kuszt i nie- 
bezpieczeństwo kurator ustanowionym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida- 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli wybranie innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*. 

Senat, V. ck. Sądu obwodowego. 

Sambor, 3 stycznia 1898. 


L.1 


ih [61 2—3] 
Należące do masy rozbiorowej Da- 
wida Flicka w Tarnopolu towary dam- 
skie w ogólnej wartości szacunkowej 
5435 zł. 75 et. aw. sprzedane zostaną 
w drodze ofert. 

Pisemne oferty mają byé wnie- 
sione przy dołączeniu wadyum w kwo- 
cie 500 zł. na ręce podpisanego za- 
wiadowcy masy do d. 19 stycznia 
1898 włącznie. 

Bliższych informacyi udzieli chęć 
kupna mającym podpisany zawiadowca. 

Adwokat dr. Adolf Langer zawia- 
dowea masy rozbiorowej Dawida Fli- 
cka w Tarnopolu. 


L. 81862 [130] 

C. k. Sąd krajowy Lwowski ogłasza ni- 
niejszem, że równoczesną uchwałą uznał po 
myśli $. 189 ust. konk. konkurs do majątku 
Wolfa Holzera, nieprotokołowangzo kupca we 
Lwowie uchwałą z 26 września 1892 l 
43778 otwarty za ukończony. 

Lwów, 81 grudnia 1897. 


Konkursa. | 


KONKURS. 

Sąd powiatowy w Nisku przyjmie na- 
tychmiast pisarza rutynowanego w sprawach 
karnych o przekroczenia za wynagrodzeniem 
25 zł. do 80 zł. 

Nisko, 8 stycznia 1898. 


87 2—3] 


L. 848 
KONKURS 
na posadę pocztmiatrza przy ek. urzędzie 
pocztowym w Bełzie w powiecie sokalskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
500 zł. 

Płaca rocznych 500 zł., za telegraf 250 
zł., ryczałt kancel. 120 zł., dodatek na ekspe- 
dytora 400 zł. i wynagrodzenie 700 zł. za 
codziennie 3 razowe jazdy posłańcze do ewor- 
ca kolei żelaznej tamże i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 stycznia b. r. do ck. Dyrekoyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 4 stycznia 1898. 


L. 3654 [1-2] 

O. k. Rada szkolna okręgowa w Dolinie 
ogłasza następujący konkurs : 

a) Na posadę dwóch starszych nauczy- 
cieli szkoły 5-klasowej męskiej w Bolechowie 
z płacą 400 zł. i 100/, na pomieszkanie. 

b) Na posadę starszej nauczycielki szkoły 
5-klasowej żeńskiej w Bolechowie z płacą 
450 zł. i 10%/, na pomieszkanie, ewentualnie 
na posadę młodszej nauczycielki z płacą 
400 zł i 100/, na pomieszkanie. 

c) Na posadę dwóch starszych nauczy- 
cieli; (nauczycielek) z płacą 850 zł. i 100/, 
na pomieszkanie i na posadę młodszego na- 
uczyciela (nauczycielki) z płacą 800 zł. i 100/, 
na pomieszkanie w szkole 4-klasowej w Pe- 
rehińsku 

d) Na posadę jednego starszego nauczy- 
ciela (nauczycielki) z płacą 350 zł. i 10v/ę 
na pomieszkanie i na posadę młodszego na- 
uczyciela (nauczycielki) z płacą 300 zł. i 10 
pre. na pomieszkanie w szkole 4-klasowej w 
Mizuniu, 

e) W szkołach 1-klasowych w Cisowie, 
Ceniawie, Czołhanach, Pacykowie, Rakowie, 
Roztoczkach, Strutynie wyżnym, Trościańcu 
i Nadziejowie, ewentualnie w innej miejsco- 
wości z płacą 350 zł. i wolnem mieszkaniem. 

W szkołach ad a) i b) jest język wy- 
kładowy polski, a pod e) d) i e) ruski. 

Z kandydatów ubiegających się o posa- 
dę wymienioną pod a) pierwszeństwo będą 
mieli posiadający egzamin wydziałowy Z 
grupy I. i Il., zaś kandydatek ubiegających 
się o posadę wymienioną pod b) pierwszeń- 
stwo będą miały posiadające egzamin wy- 
działowy z grupy IL. 

Prawo prezentowania nauczycieli w 
szkole męskiej w Bolechowie służy Radzie 
gminnej miasta Bolechowa, zaś nauczycieli 
w Perehińsku gr. kat. Metropolii we Lwowie. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sié należy za pośrednietwem swej władzy 
przełożonej do tut. e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej, zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjną 
I wykaz lat służby lub dekret wymiaru wkła- 
dek emerytalnych do dnia 16 lutego 1897. 

Dolina, dnia 8 grudnia 1897. 


L. 3065 [1—2] 
C. k. Rada szkolna w Husiatynie ogła- 
sza niniejszem konkurs na posadę nauczyciela 
ierującego dwuklasowej szkoły ludowej w 
iczkoweach z płacą 350 zł. (w co wchodzi 
zboże wartości 113 zł. 72 et.), dodatkiem za- 
ierownictwo w kwocie 50 zł, wolnem po- 
mieszkaniem w budynku szkolnym i użytkiem 
Jednego morga pola, j : 
Językiem wykładowym jest język polski. 
Kandydaci ubiegający sią o powyższą posadę 
Winni się wykazać kwalifikacyą do szkół lu- 
owych pospolitych wraz z uzdolnieniem do 
udzielania języka ruskiego i podania swoje 
należycie udokumentowane mają wnieść za- 
posrednictwem swej władzy przełożonej do 
dnia 16 lutego 1898 do e. k. Rady szkolnej 
Okręgowej w Husiatynie. 
Husiatyn, dnia 24 grudnia 1897. 


Kuratele. 
L. 9685 [73 2—3] 


Ą Julia z Pospiszilów 1 śl. Małkiewiczowa 
Śl. Mikonowiczowa z Buska została uznaną 
marnotrawczynią, kuratorem jej ustanowiono 
ukasza Pospiszila z Buska. 
. k. Sąd powiatowy. 
Busk, 1 października 1897. 
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Wyroki prasowe. 
1 [182] 
w Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara! 

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi $$. 489 i 498 
zek. kar. i $ 87 zak. pras. szezo soderżanie 
artykułu umiszezenoho w czysli 1 czasopysy 
„Hromadskiej hołos* z d. 1 sicznia 1898 pid 
napysom „tuda steżka w horoch ?* mistyt w 
sobi znamena prowyny z $. 302 zak. kar. i 
proto usprawedłowłena jest zariadżena czerez 
ck. Prokuratora derżawncho konfiskata seji 
czasopysy 

W ślidstwije toho riszenia wzbronene 
jest dalsze rozprosteranie toho artykułu a za- 
branyj nakład maje buty znyszczenyj. 
Lwiw, 7 sieznia 1898. 


L. 


1 [135] 

Oddział sądowy VL! e k. Sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie jako Trybunał dla spraw 
prasowych orzeka na wniosek c. k. Prokura- 
toryi Państwa z dnia 3 stycznia 1898 S. 1/98 
po myśli $ 488 i 498 pk. że: 

1 Treść wydrukowanych w numerze 1 
peryodycznego czasopisma „Głos Rzeszowski“ 
z daty Rzeszów, dnia 1 stycznia 1598 arty- 
kułów, a to artykułu wstępnego z napisem 
„Rzeszów, dnia 31 grudnia 189/* w ustępie 
od słów :; „Obrona to niełatwa“ aż do słów: 
»--- drwia z poczeiwych gojów łowiących 
się na plewy* tudzież w ustępie przedostatnim 
rozpoczynającym się od słów: „Małe zarzewie 
nierzadko jasnym bucha płomieniem* a za- 
kończonym słowy: „. . - dobrobyt materyal- 
ny stanowi podstawę bytu narodowego“ tu- 
dzież artykułu z napisem: „Dyskusya antise- 
mieka* w ustępie od słów początkowych : 
„W czytelni katolickiej we Lwowie* aż do 
słów: „Kościół nie zabraniał a owszem zga- 
dzał się z niem* zawiera przedmiotową istotę 
występku przeciw nublieznej spokojności i pu- 
blicznemu porządkowi z $. 3802 uk 

2. Konfiskata powyższego numeru zJ- 
staje zatwierdzoną, a cały nakład inkrymino- 
wanych ustępów obu powyższych artykułów 
ma być zniszczony. 

3. Dalsze rozszerzanie inkryminowanvch 
ustępów powyższych artykułów zostaje wzbro- 
niona a zakaz ten ma być w sposób ustawą 

rzepisany ogłoszony. 
d Raw AD stycznia 1898. 


BE 296 (10111) 
Jm Ramen Seiner Majejtit deg Ratjer8 ! 

Dag f É Qanbesgericht Wien al3 Prep- 
gerit Bat auf Antrag der T. É StaatZanwalt- 
ihaft erfannt, bak dag in Der Nummer 51 der 
periobijchen Drudhchrift . „UE“ (Berlin, 17 
December 1897) auf Seite 1 erjichtliche Bild 
fammt dazu geórig m Terte da Verbrechen 
nach §. 63 St. G. begrfinde, und c wird 
nah $ 493 Gt. P. ©. baż Verbot der Wei- 
terverbreitung diejer Drudjchrijt auśgejprodhen, 
die von der t f Staatsonwaltjhaft verfügte 
Bejcdhlagnagme nah $ 489 St P. D. beftätigt 
und nah § 37 Pr. ©. auf bie Berniegtung der 
jaiftrten Eremplare erfannt. 

Wien, am 21 December 1897. 


Das i t Qande- als Preggerijł in 
Prag kat mit dem Grfenutnijje vom 3 De- 
cember 1897, Bahi 28292, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 331 der Beitídrift: „Ve- 
cerni List Hlasu Naroda“ vom 30 November 
1897 wegen ber rtifecl: „K veerejsim de- 
monstracim v Praze“ und „Nova provokace“ 
nach $. 302 unb 491 St ©. und Mrt. V deg 
Gejcheg bom 17 December 1862, Nr. 8 R. 
©. BI. ex 1868, verboten. 


Das f É Xandes< al8 Prekgericgt in 
Prag Bai mit bem Crfenntnijje vom 3 De- 
cember 1897, B. 28238, die Weiterverbreitung 
der Nummer 59 der periobijchen Drudihrift : 
„Pravo Lidu“ von 29 November 1897 wegen 
des Artifel$ : „Socialni demokrate a udalosti 
poslednich dnu“ nah §. 65 a St. ©. ner- 
boten. 

Das t. f Qandes- als Prekgeriht in 
Prag bat mit bem Grfenntnifje vom 3 De- 
cember 1897 8. 28293, die Wreiterverbreitung 
der Rummer 331 der periodifhen Drudjdrijt: 
„Narodni Listy“ (Nadmittag3auzgabe“ vom 
30 November 18:7 wegen der Mrtifel: „Uda- 
losti veerejsiho dne v Praze” und „Hrdinsky 
kousek“ nah $$ 305 nnd 491 Gt. ©. und 
Art. IV, des Gefeges vom 17 December 1862, 
Str. 8 R. ©. BL. ai 1863, verboten. 


Das E f Qaudez- ul8 Brekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje e AGE 
ber 1897, ZL. 28384, bie Beiteroerbreitung der 
Nummer L der periobijhen Drudjdrijt: 
„Pravo Lidu“ bom 1 December 1697 wegen 
beż Mrtifelg: „K pondelnin demonstracim* 
nadh $. 491 St ©. und Art. V des Wejegeś 
vom 17 December 1862, Nr. 8 R. 6. 8. 
ai 1863, verboten. 


KO A O O a e a NN w, 


Das E f. Landes- ais Preggericht in 
Prag hat mit bem GErfenntnifje vom 3 De- 
cember 1897, Bagl 28057, bie ZBeiterverbrei= 
tung der Nummer 48 wer pertobijchen Drud- 
fhrift : „Radikalni Listy“ bom 27 November 
1897 wegen beż Ślrtiielś : „Cheeme poctivou 
odpoved“ nach $. 65 a St. ©. verboten. 


Dag E T. Landes: als Prepgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntnifje vom 4 De- 
cember 1697, ZI. 28382, bie Weiterverbreitung 
der Rummer 332 ber periodtjhen Drudjdhrift: 
„Prazky illustrevany Kuryr* bom 1 Deceme- 
ber 1897 wegen deg Mrtiijefg: „Ranenych* 
nad $ 305 St. ©. verboten. 


Da3 E f. Qande- al8 Prepgeriht in 
Prag hat mit bem Grfenntnijje vom 4 Decem- 
ber 1697, Bah! 25882, die Weiteroerbreitung 
der Jtummer 332 der pertobijhen Drudjdcijt: 
„Illas Naroda“ vom 1 December 1897 wegen 
des Mrtifels: „Ranenych* nah §. 305 St. 
©. verboten. 


Dag f. É Qande3- al8 Prekgeriht in 
Graz bat mit dem Ertenntnijje vom 7 De- 
cember 1897, B. 28635, Die Weiterverbreitung 
der Jummer 333 der periodijchen Drudidrift : 
„Katolieke Listy“ vom 2 December 1897 wes 
gen deg Artiles : „Bourlive udalosti v Praze“ 
nad § 300 St. ©. und Articl IV beg Ge- 
jegeś vom 17 December 1862, Nr. 8 N. ©. 
BL. ex 1863, verboten. 


Dag f. f. Landes: al8 Preggeriht in 
Prag kat mit dem Grfenntnijje vom 7 Decem- 
5er 1587, BI. 28636, bie Weiterve breituną der 
Rummer 333 Der periobijchen Vrudjdrift: 
„Narodni Politika“, Radmittaga=Aużgabe vom 
2 December 1897 twegen der Śrtitel : „Boure 


v Praza a predmestich* und „Vyznamny 
projev“ nadh $$ 300, 491 St ©. und Art 


V bes Gejegecś vom 17 December 1662, Str. 
8 R. 6. BI. ai 1868, terboten. 


Das É. f. Qandeg- al8 Prekgerihł in 
Prag bat mit dem Erfenntuijje bom 7 Decem- 
ber 1837 B 28571, bie Welterverbreitung Der 
Nummer 332 der periodijhen Drudjcdrifjt: 
„Narodni Listy“, Nadmittag8ausgabe, vom 1 
December 1897 wegen der Mrtifef : „Vitezna 
revoluce“ und „Demonstrativni projevy proti 
nemeckym provokacim v Praze“ naň $3. 63, 
491 St ©. und Art. V Des Gejche vom 17 
December 1862, Nr. 8 R G. BL. ex 1868, 
verboten. 


Das T. E Qande- ala Pregguriht in 
Prag hat mit dem Grienntnijje vom 7 Ve- 
cember 1897, Jabi 28637, die Weiterverdrei- 
tung Der Stumurer 49 der periobijchen Drud- 
jóvift: „Humoristieke Listy“ vom 8 Decem- 
ber 1837 nah $$. 63, 300, 302 und 305 Gt. 
©. verboten. 


Das E. f. Qandeż= ala Preggerichi in Prag 
fat mit dem GCrfenntnijje vom 9 December 
1897 8. 28861, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 334 der periodijchen Drudjrift: 
„Narodni Listy“ achmittag-Ausgale, vom 
5 December 1597 wegen der Mrtifel: „Osved- 
ceni chorvatskeho studentstva“, Z Ceske Tre- 
bove“, „Z Rychnova“, „Z Rychnova“, „Z 
Jaromere“, „Z Pribyslavi“. „Z Nechanie*, 
„Z Usti nad Orlici“ unb „Z Ohoene* nad $. 
302 St ©. verboten. 

Das £. f. Landes- al8 Preggeriht in Prag 
Hat mit bem Gzfenntnifje vom 9 December 
1897, gl. 289 2, bie Wei erveróreitung der 
Nuntmer 48 der periobijhen Drudjcrift: „Vi- 
sehrad“ bom 4  Deeember 1897 wegen Der 
Wrtilel : „Krvave dny v Praze“, „O. k. brdi- 
nove nemeckych pluku“ und wegen deg in 
der Beilage veröffentlichten Aurtitelg : „Oteny 
pane redaktore“ nad §3. 63, 300, 805 St. ©. 
und Art IV deg Gejcóeż vom 17 December 
1862, Nr. 8 R 6. BI ex 1868 verboten. 


Das E f. Lande- al8 Preggeridt in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 3 Decent- 
ber 1897, Bahl 29085, Die Weitervoerbreitung 
der Dummer GÖ der periodtichen Drudjchrijt : 
„Nase Zajmy“ vom 5 December 1897 wegen 


der Mrtifel : „Svatky vanocni“, „Dalsi pro- 
vokace Zidu pred Slarafii*, „Boure tretiho 
due ve stredy“ und der Stele auf Geite 5 


unterm Strih von „Coz se smi“ big „v ruce“ 
nah -$ 300, 305 St. ©. und Art IV Deg 
Gejezea vom 17 December 1862, Str. 8 R. 
©. BI. ex 163, verboten. 


Das E f Landes- als Prekgeriji in 
Brag Hat mit dem Erfrnntnifje vom 9 December 
1897, B. 28862, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 51 der periodi Drudjdrit : 
„Slipy* bom 4 December 1897 wegen der Zilu- 
firationen ; „Zateeky Prateuton* und „Mo- 
mentka z minulyeh krityekych dnuv* fammt 
Tert, dann wegen der Artifel : „Policejnimu 


rediteli* big „palas“ nnd „Vada v telefonu“ 
nadj $$. 65 a, 300 unb 302 St. © verboten. 


Dag £. t. Landes- al8 Prekgeriht in Prag 
bat mit bem Grfenntnijje vom 10 December 
1897, Bahl 29030, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 11 der in Prity erjchelnenben perio- 
bijdhen Drudjchrift: „Omladina“. Po konfiskaci 
druhe vydani nom 26 November 1897 wegen 
Der Mrtifel : „Nase konfiskace“, „Ceske Uci- 
telstvo“, „Nasilnosti na prislusnicich ceske 
narodnosti“ nadh $$. 9, 800 und 303 Gt. 6. 
und $ 24 Pr. ©. verboten. 


Das f. f. Qande3- al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje orm 10 De- 
cember 1897, B. 28960, bie XBeiterverbreltung 
der Rummer 337 der periobijchen Drudidrift : 
„Katolieke Listy“ vom 5 December 1897 wee 
gen deg Artilel3: „V nesiesti o posmech se 
AE nah $$. 300 und 302 St. ©. vers 
poten. 


Das É. £. Lanbes= als Prekgerichi in Prag 
bat mit dem Grfetntnijje oom !0 December 
1897, 8 29031, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 337 der pertobijhen Drudjchcijt : 
„Narodni Politika“ vom 6 December 1897 
wegen Ddeg Mrtifel(B : „Schuze obcanskeho 
klubu“ nach $$. 65 a unb 395 St. ©. verboten. 


Da3 |. f. Rreiz- al38 Prekgerift in Chrue 
dim Bat mit bem Crfenutnijje vom 17 De- 
zember 1897, BB  U!801, und 11802, Die 
Weiterverbreitung Der Nummer 49 der perio= 
bijhen ©rudjchrift: „Neodvisle Listy“ vom 
11 December 1397 (L, beziefungewcije auch 
II $ujlage) wegen der Artifel : „O politiekem 
a narodnim postaveni ceskeho naroda“, „Po- 
liticka schuze v Pardubicich* und „Sulfrajn- 
ska skola v Moravansku* nach S$. 65 lit. a, 
302 und 305 St. ©. verboten, 


Dag f. T. Rreiz- alg Prekgeriht in Chru- 
dim Bat mit dem Exrfenntnijje vom 17 Dezem- 
ber 1897, 3.11215, bie Weiterverbreitun, Der 
Rummer 10 ber periobijchen  Drudjchrift : 
„Hlasy“ vom 11 December 1897 wegen ter 
Artifel: „9ho prosince :897“ und „z Vys. 
Myta* uadh $$. 300, 302 und 305 St. ©. 
verboten. p 


Das É f. SMrrise alg Prekgeridht in 
Chrudim hat mit bem Erfenntmfje vom 17 
December 1897, B. 11214, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 49 der periobijchen Drude 
jhrift: „Cesky Vychod* vom 11 December 
1897 wegen Der Artifel : „Pro boun* und 
„Z Herm. Mestece“ nań $$. 802 und 305 
St. ©. verboten. 


Dag É. £. Rreiz- als Prekgeriht in Rut- 
ienberg hat mit bem Crfenntnijje vom 14 De- 
cember 1897 B. 5696, die Weiterverbreitung 
der Jłummer 49 der Zeitjchrijt: „Cesky List“ 
vom Y December 1897 wegen Der Artikel : 
„Kdo byl pricinou prazskych bouri ?* „Listy 
z Prahy“, „V Praze, dne 6 prosince 1897, 
Doslov k bourlivym dnum*, „Dne 2 prosince 
1897“ bia „stanne pravo“, und  „Senzaeni 
udalost v Praze v dobe stanneho prava“ nach 
$. 493 St. P. D. verboten. 


Das £ i Rreiz- al8 Preggerthł in Kuts 
tenberg But mit dem Erienntnifje vom l4 De- 
cember 1837 B. 5665, die Weiterocrbreitung 
der Nummer 50 der Beitjdrift : „Labske 
Proudy“ vom 8 December 1897 wegen ber 
Artifef: „Politicka schuze obcanskeho klubu“, 
„Ochranny sbor“ und wegen bdeg in Der Bei- 
lage enthaltenen MrtifelS : „Nase deti a nem- 
cina“ nadh $. 493 St. P. O. verboten. 


Das f É Krei- alg Preggreiht in Rut- 
tenberg hat mit dem Erfenntnijje vom 15 De- 
cember 1897, R. 5723, die Weiterverbreitung 
der Rummer 51 ber Bettihrift: „Labske Prou- 
dy“ vom 12 December 1897 wegen Der Mrtifet: 
„Pro ranene vojmy a dustojmky* und „Li- 
stek z Kolina“ nach $. +93 St. P. © verboten. 


Dag É i Krei- alB Prekgeriht in 
Pijfef gat mit bem Erfenntniffe vom Y Decem- 
ber 1897, gagl 6557, die Weiterverbreitung 
der Nummer 49 der Beitidrift: „Otavan, 
vom 4 December 1897 wegen der Artifel: 
„Nemecke nasilnosti*, „Prvni cin nove vlady* 
und „Krvave demonstrace v Praze“ nah § 
493 Gt P. O. verboten. 


Das f f Rreiz- als Prekgeriht in 
Olmiig gat mit bem Crfenntnifje vom 14 Dee 
cember 1897, BI. 14559, bie Weiterverbzeie 
tung der Nummer 141 der Żeltihrijt: „Sel- 
ske listy „borı 11 December 1897 megen Der 
Artitel: „Rec p. poslance Jos. Svoziła* und 
„Rec p. posl. Jos. Starostika* nad) $. 493 St. 
P. D. verboten. 


Das f. T. Rreiz- als Prebgeriht in 
Eger hat mit dem Crfenntniffe vom 15 Decem- 
ber 1897, 38. 11649 und 11650, die Weiter- 
verbreitung der Nummer 98 ber Beitjchcijten : 
„dalfenau=Kónigsberger Boliszeltung* und 
„Ggerer Nadrichten* vom 11 December 1897 
wegen ber Urtifel: „Die aufgeldste Berjam= 
mlung beg Bundes Ddeutjcher LVandwirthe in 
Plan” und „Tjchechen und Franzojen* nach 
$$. 65a, 300, 308 unb 310 St P. O. Vere 
boten. 


Dag t. f fred8= als Prekgertht in 
Olmii Bat mit dem Grfenntnijje vom 17 De- 
cember 1897 BI. 14707, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 142 der Beitfdrift; „Olomoucky 
Pozor“ vom 14 December 1897 megen der Ar- 
tifel : „Prazska posta (konecns uvahy opraz- 
ske reyoluci), und „Dustojnici a obecenstvo“ 
nah $ 493 St. P. D. verboten. 


u 
a 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 25369 (10178 3- -8) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Leibę Feiwla, że przeciw niemu 
wniósł Schulim Leib Leser pozew de praes 
22 grudnia 1897 l. 25369 o wydania nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 111 zł. a: w. z pn. 
iże wydany wskutek tego pozwu nakaz sa- 
płaty z dnia 23 grudnia 1897 l. 25369 ds- 
ręczony został ustanowionemu kurstorcwi a- 
dwokatowi dr. Ludwikowi Glaserowi z sub- 
stytucją adwokata dr. Ignacego Salza « 
Tarnowie i poleca Leibowi Feiwlowi, sby te- 
muż kuralorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył lub innego pełnomocnika sabia o- 
brał i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zanisdkania wy- 
niknąć mogące sam scbia przypisze. 
Tarnów, 28 grudnia 1897. 
L. 9488 [91] 
C. k: Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle podaje do publicznej wiadomości, że Pre- 
zydyum ck. Namiestnietwa we Lwowie na 
wniossk tut. ck. Sądu przeznaczyło na rok 
1898 do umieszczania ogłoszeń wpisów do re 
jestrów handlowych, tudzież do rejestru dla 
owarzystw zarobkowych i gospodarczych urzę- 
dową „Gazstę Lwowską* i wiedeńską „Wie- 
ner Zeitung* tudzież czasopismo „Przegląd 
prawa i administracyi* we Lwowie. 
Jasło, 31 grudnia 1897, 


L. 202 [126] 
Postanowienia nowego przepisu dla tra- 
fikantów tytoniu, który z dniem ? stycznia 
1898 wchodzi w Życie, spotkały się w nie- 
których tutejszych dziennikach z  nieprzy- 
chylną krytyką, z której przebija sig niedo- 
kładna znajomość norm dotąd obowiązujących 
oraz niewłaściwe pojmowanis nowego  prze- 
isu. 
i Mianowicis wystąpiono w krytyce prze- 
ciw 38 postanowieniom nowego przepisu, które 
mają być bardzo uciążliwe dla trafikantów; 
są to postanowienia o obowiązku osokisiego 
prowadzenia trafik, osobnego przechowywania 
wyrobów tytoniowych i zaopatrywania się w 
Zapasy. 

Co do obowiązku osobistego prowadzenia 
trafiki, to nie jest on nowy; wypowiedziany 
w §. 14 przepisu dla trafikantów zakaz wszel- 
kiego rodzaju odstąpienia lub wydzierżawienia 
trafiki zawierały także dawniejsze przepisy. 


a ci, którzy zakaz ten przekraczają narażają’ 


się podoknie jak dotąd nie tylko na utratę 
trafiki, als i na ukaranie wedle postanowień 
ustawy karnej o przestępstwach skarbowych 

Natomiast przyjęcie pomocnika do sprze- 
daży dopuszczalne jest także wedle nowych 
przepisów a tylko zależne od pozwolenia. 
które w razie wykazania ważnych powodów 
udzielić może krajowa Dyrekcya skarbu nawet 
bez ao anie co do czasu. 

ównież i obowiązek przechowywania 
wyrobów tytoniowych oddzielnis od towarów 
korzenaych jest postauowieniem przejętem z 
dawniejszych przepisów; w tym względzie 
nie wymaga się jednak oddzielnych lokalności 
lecz tylko osobnych zamykalnych szafek, które 
łatwo i bez wislkich kosztów mogą być spo- 
rządzone a po największej części już dotąd 
były używane. 

Co do postanowień o ilości zapasów w 
trafikach, które to postanowienia wymagają 
rzekomo od trafikantów znacznych ofiar pie- 
niężnych, zauważa się, żs $. 11 przepisów 
dla trafikantów zawiera tylko postanowienia, 
że zapasy materyału tytoniowego muszą nie- 
zawodnie wystarczyć na zaspokojenie kupu- 
jących, to leży już w naturze rzeczy. 

Podana dalej w tymże paragrafie ilość 
zapasów rozumianą jest tylko ogólnie, a w 
miarę okoliczności dopuścić może Władza od- 
powiedne wyjątki. 

Powyższe postanowienia nowego przepisu 
dla trafikantów tytoniu mie nastręczają zatem 
powodu do zaniepokojenia sprzedawców. 

Lwów, dnia 2 stycznia 1898. 


L. 814 (10181 3 -3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
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28 grudnia 1894 1, 9879 w sprawie Józefa 
Fornala o wpis prawa własności do sumy 54 
zł w stanie biernym realności Miehała i 
Maryi z Sieksńców Jankowskiej współwła- 
snaj lah. 60 ks. gr. gm. Baligród na imię 
Jędrzeje Szybowskiego zahipotekowanej, dlə 
iewiadomego z miejsca pobytu Jędrzeja 
X kiego z Baligrodu, kuratorem Jana 
Kopezynskiego z Baligrodn. 

O czem się Jędrzeja Szybowstiego ce- 
lem strzeżenia praw swych zawiadamia 
Baligród, 8 lutego 1896. 


L. 12034 (10185 3—3) 
O. k, Sąd pawiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomego z miejscz pobytu 
Ilka Łasznija, że w celu doręczenia mu ius. 
rezolucyi z dnia 7 lutego 1896 1. 595 ze- 
zwalająrcej na wpis prawa własności do par 
zel 2657 i td w Suchostawie kurstora w 0- 
sobie M ch.ła Noskowskiego z Kopyczyniec 
dlań ustanowiono. 
C k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 7 listopada 1896. 


L. 5832 (10189 8—3) 
C. k. Sąd powistowy w Radymnie za- 
wiadamia z miejsca pobytu bliżej niezaanego 
1) Onufrego Wołoszyna, 2) Proska Nakone- 
tznego, 8) Bwę z Karazuhów Nakoneczną. 
4) Simeone vol Seńka Bałasza syna Oleks? 
5) Oleksę Kaczora, 6) Aunę z Gonków Ka- 
ezor i 7) Michała Zwadzkiego syna Michała 
wiościanów ze Sośnicy, że celem: doręczania 
im tus. uchwał tsbalarnych z dnia 4 marca 
1897 iF. 1299 i 13899, z dais 12 marca 
1897 |. 1680, z dnia 9 marca i897, L. 
1724 i z dniz 26 marea 1897, LL. 1783, 
1648 i 406% dozwalających wpisu praws wła 
sności go prszerególnych parcel gruntowych, 
względzie ciał hipotecznych w gminie kat, 
Soś:iga nołożogych na rzecz Michała Ty 
niowskiszo, Ivana Roli syna Andrzej, Ewy 
z Hałuców Rola, Ilks Dady, Wsrwarki Du- 
dy. Jurka Kuzro, Onnfrego Jaworskiego, Pa- 
rańki Jaworskiej, Hanki z Bałaszów Łopu- 
szańskiej, Piotra Aeleza, Katarzyny Želez, 
Msrty Jaworskiej, Ołeksy Harmata i Kata- 
tzęny z Kuiczyekich Harmats włościanów ze 
Seśricy — ustanowieno naczelnika tej gwi- 
ay Iwsaa Rebka kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, 13 października 1887. 
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F. 1499 (10184 3-—-8) 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewisdcmą z miejsca pobytu Pa- 
ishnę Raga, ża w celu doręczenia jej tus. 
lueyi z dnia 1 lutego 1825 1 1084 ze- 
zmalejącaj na wpis prawa własności do wb. 
266 gra Krogulee na rzecz Michała i Asny 
Kozaków, kuratora w osobie Fedia Stareń 
kiego z Kregulca dlań ustseowieno. 
U. k. Sąd powistowy. 
Kożyczyńee, 25 lutego 1896. 


L. 448 (10230 3—3) 
Jego Ebseellezzya Prezydent e. k. 8ą- 
sjiowego wzższego ws Lwowie zamiano- 
vega) Qam 7 lnyego 1888 0 godz 
wogporzynejącej się kadencyi Sądv 
zeb przy totejszym e. k. Sądzi 
«ym Przewedz 
je. K. Sadu a jego zectęgeaym, radców 
Ludwika brożyńskiego, Bojomira Żarskiego, 
Sianżaława Temylrg", Bugeniusza Abraha- 
mowieza, Władysława Wsrywodę i Jakobs 
Löb-nsteins 
Sigi 27 gradaia 1597. 


in BLE J) (10186 8 ---3) 
0. x. Sąd powiatowy w Kopycayhearb 
sawatawis piewiaduma % muejsta pobytu 
Marya Harmackg zw. (inpak, że w celu 
deręczeni» tejże te. rszolucył z 10 czerwca 
1666 |. 4147 zczwslającej na wpis prawa 
włssności do ciata hip. iwh. 81 gminy Su- 
chostew kuratora w esobie Stacha Wołeszy 
na z Suskostarn dlań ustznewiozo. 
Kspyczyńce, 5 marca 1897. 


L. 8344 (10192 3—3) 
Sokołowski Sąd powiatowy zawiadamia 
nieznaną 2 miejsea pobytu Zcfię Bednarz, że 
celem doręszenia jej razatsepi tahulxrnej z 
dzia 31 października 1896 l. 7710 karsto- 
rem dla atej Bizżeja Filę z Woli raniżow 
skiej ustanowił. 

Sotołów, 8 psździernika 1897, 


L. 8005 (10193 3—3) 
O. x. Sąd powiatowy w Sokolowie za 
*indamia z miejsca pobytu niewiadome Jó- 
zefę Cieślik i Maryanne Matuła, że w spra- 
wia egzekucyjnej Urzgdn podatzowego w So- 
kołowie przeeww Józefin Cieslik i spóin pto 
27 zł 66 et. kuratorem dla nich Karola 
R-mpelta notarynsza w Sokołowie zamiano- 
WABO. 

Sokołów. 15 paźoziernika 1896. 


L. 18808 (10148 2 - 3) 
Niew:adomych z miejsca pobytu Stani- 
sława i Maryo Bojarskich zawiadamia się, że 
celem doręczenia im uchwały tus. z 20 wrze: 
śnia 1897 1. 16348 wydanej w sprawis s- 
gzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w 


Tarnowie przeciw nisobjętaj masis spadko- 
sej śp. Jospny lo Chodaniewiczowej 20 Bo- 
jerskiej i Józefowi Waliekiemu o 900 zł. a. 
w. z pn. ustanawia dia nieh kuratorem adw. 
dr. Miinza w Jarosławiu. 

Jarosław, 4 grudnia 1397. 


L. 18724 (10175 2—3) 
C. k. Sąd obwcdowy w Samborze za- 
wiadamia ziewiadomą z miejsca pobytu Lu- 
dwikę ;Cienciewiczową, spadkobierezynię dó- 
zefs Starke, względnie jej z życia i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców, że uchwa- 
łą Sądu tutejszego z dnia 31 grudnia 1893 
l. 15479 dozwolono ua intabulacyę egzeku- 
cyjnego łącznego prawa zastawu na należące 
50 Józefa Starke majętacśi Gerynis część 
IM wyk hip. 969 i Hoszów II. wyk hip. 
973 objęte, dla zaległości podatkowych 131 
zł, 37 et z pn. na rzecz Skarbu Państwa. 
Celem zastępywania w tej sprawis Lu- 
dmili Cienciewiczowej, ustanowiony został a- 
adwokat dr. Steuerman ze substytiuweyą adwo- 
kata dr. Aleksandrowicza kuratorem i usta- 
nowionsmu kuratorowi doręzzono rzeczoną u- 
chwałę z dnia 31 grudnia 1898 1. 15479. 
Jest rzeczą Emilii Oienciewiczowej a 
względnie jej spzdkobierców uatanowionemu 
kuratorowi udzielić iuformaeyi lub innego za- 
stępcę sądowi wymienić, inaczej bowiem nie- 
pomyślne skutki zaniedbanie sami sobis będą 
musieli przypisać. 
Sambor, 3 kwietnia 1597. 


L. 12033 (10183 2—3) 

G. k. Sgd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ilka Luszneja, że w celu deręczenia mu ts. 
rezolucyi z 39 styeznia 1396 1. 587 zezwala- 
jącej na wpis prawa własnośni do różnych 
parcel wkp. 347 gminy Suchostaw NA rzecz 
jego, kuratora w osobie Stacha Wołoszyna z 
Suchostawu dlań ustanowiono. 

C. k. Sąd powistowy 
Kovyczyńee, 21 grudnia 1896. 


L. 20158 (10203 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy misj.-deteg w 
Tarnopolu wzywa Maieusza Ozerkiosa i Te- 
klę Czerkiezową z Ozerniłowa mazowieckie 
go, którzy do Brazylii wyemigrować mieli a 
miejsce pobytu ich jest niewiadome, aby 
zgłosili się do spadku po śp. ich córee Ma- 
ryi z Czerkiesów Koszalińskiej w Czerniłowie 
maszowieczim dnia 7 czerwca 1897 bez wa- 
¿nego rozporządzenia ostatniej woli zmarłej, 
by udzielili w tym względzie infu:iaacyę kn- 
ratorowi dla nich ustanowiozemu dr. Zarzy- 
giieniu sdwokatowi w Tarsosolu inb innego 
selaoutócnika ustanowili, gdyź inaczej po u- 
uływie roku rostępewanie spadkowe z ro- 
nionym  kuratrrem i zgłaszającymi się 
spadkobiercami s ieh ustawowa część spad- 
kowa dła nich na wniosex kuratora zacho- 
waną będzie. : 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Taruopol. 80 września 1897, 


L. 6086 , [10209 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z życia i miejses pobytu Michała 
Maruszkę, syna Fedka. że tus. uchwała ta- 
buiarna z 8 maja 1897 |, 239] ustanowione- 
mu kuratorowi Miehałowi Feszczurowi z fa- 
horzecz została doręczoną. 

Olesko, 7 listopada 1297. 


L. 6934 [10213 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu U- 
sehera Mandla, iż w sprawie egzekucyjnej ck. 
Skarbu państwa przeciw niemu o 1008 zł. 
zpn. ustanowjł dla niego kuratorem Jerzego 
Kruszyńskiego z Siemawy który go tak 
długo będzie zastępować, dopóki osobiście się 
nie zgłosi lub innego zastępcy sądowi nie 
wskaże. | 

Sieniawa 1 pazdziernika 1897. 


L. 8455 [10246 2 --8] 

©. k. Sąd powiatowy w Tłustem zawija- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Msjera 
Faul, że w sprawie egzekucyjne) Wysokiego 
Skarbu przeciw niemu pto 17 zł. 82 et. wa. 
Chaima Fiderera kuratorem dla niego ustano- 
wił i wzywa go, ażeby celem obrony swych 
praw z kurandem się porozumiał, gdyż inaczej 
skutki prawne z zaniedbania tego sam sobie 
przypisze. i 

Tłuste, 28 sierpnia 1897. 


L. 16367 [30 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ustano- 
wił w sprawie Issera Hermana przeciw Jakó- 
bowi Goldner i tow. o 65 zł. dla nieznanego 
z mie,sea pobytu pozwaneęo Jakóba Goldnera 
adw. dr. Hullesa kuratorem z substytucyą adw. 
Freudenberga i doręczył kuratorowi adw. Hul- 
Jesowi nakaz zapłaty z 3 lipca 1897 1. 13341 
dla Jakóba Goldnera przeznaczony. 

Kołomyja, 1 sierpnia 1897. 


L. 37599 [93 2—38] 

W sporze drobiazgowym Leizera Korn- 
mehla pko niewiadomemu z miejsca pobytu 
Dawidowi Atlasowi pto 30 zł. 4 ct. w. a. 
z pn. zawiadamia się niewiadomego z miejsca 


pobytu pozwanego Dawida Atlasa, że dlań 
kurator w osobie adw. dr. Offnera z Tarnowa 
ustanowiony i na skargę z dnia 2 grudnia 
1897 1. 87599 termin do rozprawy drobiaz- 
gowej na dzień 17 stycznia 1898 wyznaczonym 
został. 
C. k. Sąd powiat. miej, deleg. 
Tarnów, dnia 8 grudnia 1897. 


L. 11383 [10245 2—4] 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Adama Hercune, że przeznaczona dla 
niego tus. uchwała tabularna z dnia 2 ezer- 
wca 1897 1. 3668 kuratorowi Andruchowi O- 
lenkiewiczowi ze Starego Skałata doręczoną 
została. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, 1 grudnia 1897. 


L. 12690 [10241 2—3] 
._ Bąd powiatowy Gorlice zawiadamia nie- 
wiadome z pobytu Justynę i Annę Głuszko, 
że celem doręczenia im rezolucyj hipotecznych 
z 4 listopada 1895 il. 11662 ustanowiono dla 
nich kuratorem adw. dr. Radomyskiego w 
Gorlicach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, 19 listopada 1897, 


L. 14347 [103 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 
ciecha Dziekana, że przeciw niemu Agnieszka 
z Bąków Szacowa i Piotr Krawise wnieśli 
pozew des praes. 5 listopada 1897 1. 14847 
o zapłacenie 40 zł, w załatwieniu którego 
wyznaczony został termin do rozprawy dro- 
biazgowej w tut. sądzie na dzień 24 stycznia 
1898 o 9 rano, zaś kuratorem dla niego usta- 
nowionym został adw. dr. Brandt z Mielea, 
któremu powinien dostarczyć środków obrony 
lub innego pełnomoenika sobie ustanowić. 
Mielec, dnia 10 listopada 1897. 


L. 25222 (10177 3—8) 
= C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berischa Safiera, że przeciw niemu i żonie 
iego Esterze wniósł Naftali H Bernstein po- 
zew de praes 21 grudnia 1897 1 25222 o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł. a. w. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za- 
płaty z dnia 22 grudnia 1897 doręczono u- 
stanowionemu dla Beriseha Safiera kuratoro- 
wi adwokatowi dr. Glaserowi ze substytucyą 
adwokata dr. Horhherga w Tarnowia 

Pojeca się zatem Beriechowi Safierowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych do obreny 
Środków dostyrezył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i o tem sądowi doniósł, inaszej 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. i 

Tarnów, 22 grudnia 1897. 


L. 16642 [10251] 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po- 
dajs do publicznej wiadomości, że spółka 
komandytowa pod firmą: „Oukrowarnia w 
Tłumaczu Gumiński i spółka“ wniosła pod 
dniem 5 listopada 1897 |. 14805 prośbę o 
wypośrodkowanie gruntów kolejowych w gmi- 
nach Pałahieze i Tłumacz i wniesienia ta- 
kowych bez ciężarów do wykazu kolei lokalnej 
Pałahicze Tłumacz-Tłumacz. Kolej ta pro- 
wadzi ze stacyi Tłumscz-Pałahicze e. k. kolei 
państwowej  Stanisławowsko - Husiatyńskiej 
przez grunta gmin katestralnych Pałahiczs i 
Tłumacz do Tłumacza. 

Powołana wyżej prośba może być w 
tutejszym sądzie w biurze IV. w czasie go- 
dzin urzędowych przez interssowanych prze- 
glądaną. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
w skutek wniesienia powyższej prośby o0 
przeniesienie poszczególnionych powyżej pod 
kolej lokalną wiodącą ze stacyi Tłumacz-Pa- 
łahicze e. k. kolei państwowej Stanisławow- 
sko-Husiatyńskiej do Tłumacza zajętych — 
przestrzeni gruntowych do wykazu kolejo- 
wego, czują się w swych prawach ubróceni, 
by swe roszczenia w sądzie tutejszym do 
włącznie dnia 10 marca 1898 zgłosili, w 
przeciwnym razie milezenie ich uważanem 
hędzis jako zezwolenie na wydzielenie i prze- 
niesienie gruntów tych bez ciężarów do od- 
nośnego wykazu kolejowego ($. 22 al. 6 ust. 
z 19 maja 1874 1. 70 dz. p. p. 

O czem się wszystkich wierzycieli, e. k. 
Prokuratoryę Skarbu imieniem Wysokiego 
Skarbu i innych funduszów Jej zastępstwu 
ulegających, niniejszą uchwałą i przez sdykta 
zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, dnia 22 grudnia 1897. 


L, 11670 [10237 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Busku uwiada- 
mie Simona Baksena, który emigrować miał 
do Brazylii, iż celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej z d. 10 września 1997 1. 6945 u- 
stanowił dla niego kuratorem p. Karola Ja- 
błońskiego z Buska. 

Busk, 27 listopada 1897. 
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L. 14532 „ [10240 UE 2816 [45] 
; Zawiadamia się Jana SŚwitajłę z życia C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
I miejsca pobytu nieznanego, że dnia 10|damia niewiadomych z życia i miejsea po- 
AB 1895 zmarła w  Białogórze Anna | bytu spadkobierców o ae $ T 1596 
Świłajło bez pszostawienia rozporządzenia | śmierci Arona Schrage z Białegokamienia i Rt 7 af : 

ostatniej woli. KA się zatem syna jej | wzywa ich, ażeby w przeciągu roku od dnia Towarzystwo krajowe dia handlu l przemysłu 
Jana Świtajłę edyktem, aby najdalej do roku | ogłoszenia niniejszego edyktu licząc, oświad- | $ odzaaczcne złotym medalem za wyroby lniane 

Swe oświadczenie do spadku po Annie Świ-| czyli się do spadku po nim pozostałego, w 5 
tajło wniósł, gdyż w razie przeciwnym spadek | przeciwnym bowiem razie postępowanie spad- 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta- | kowe przeprowadzone będzie z Jezają Miinzem 
Rowionym dla niego kuratorem Jędrzejem | z Oleska jako kuratorem dla nich ustano- 


poleea 


wielki wybór płócien korczyńskich 


azurem przeprowadzonym będzie. wionym i spadek ten przyznany zostanie | Š% 
O. k. Sąd powiatowy. Wysokiemu Skarbowi Państwa. własnego wyrobu 
Gródek, dnia 8 grudnia 1897. | Olesko, 8 maja 1897. Ba RSE . aa Je e o 
| ko. | bielizny stołowej, gotowej bielizny damskiej i mę- 
1 75098 m [1 1—38] | L. 8822 [10187 1—3] Boi sanre MESA = 
O. k. Sąd miejsko-delegowany Ś. I we | Zawiadamia się niewiadomego z miejsca skic 2 ręczników, di elichów, ścierek, chustek do 


©wowie ustanawia w sprawie egzekucyjnej | pobytu Leopolda Lit; ńskiego, że celem do- | $ nosa i t. p. 
1 k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego wło- | reczenia mu wezwania z terminem na dzień | g* z n SE 8 
 ciańskiego w likwidacyi przeciw Stanisławie 127 stycznia 1898 o godz. 9 rano w sprawie | e wielki wybór kożder I materacy własnego wyrobu 


> Narzymskich Rudowskiej, dla niewiadomej | Izaka Demiana uniwersalnego spadkobiercy 


życia i miejsca pobyta Stanisławy z Na-| Mendla Demiana przeciw Leopoldowi Lityń- 3 Kompletne wyprawy ślubne od 200 zi. 
zymskich Rudowskiej kuratora ad actum w |skiemu o wykreślenie z powodu nieuspra- | 35 © f. p 
Sobie adw. dr. Michalewskiego. wiedliwienia pretensyi prawa zastawu dla|% WDR 7 Ke | 
O tem uwiadamia się kurandkę z tem, | sumy 350 zł. w. a. z pn. w stanie biernym BY a ryczur. 
3y albo temu kuratorowi miejsce swego po- | realności !wh. 171 1 er. gm. Monali zę: Składy towarów: 
ytu zapodała lub o innym swym pełnomoc- j objętej, ustanowiono dlań Marcelego Pawłow- ; 3 
iku aoi doniosła. SEE z Monasterzysk kuratorem ad actum. A Lwów, Akademicka 1.2 (Hotel Georga), 
Z e. k. Sądu powiatowego m. d. S. I. C. k. Sąd powiatowy. * Kraków ul. Fioryańska l. 26, Przemyśl ul. Franciszkańska. 16, 
Lwów, dnia 19 listopada 1897. Monasterzyska, 20 października 1897. | 553 Stanisławów gmach Dyrekcyi kolei państw. $ 
u. 77689 A "Gi [48 1—3] | L. 12661 ©, [10204 1—3]|żyĘ Ne żądanie posyłamy próbki z cenami. — Zamówienia uskutecznia 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- W sprawie egzekucyjnej Franciszka Ga- | 55 się odwrotną pocztą. 6 
mając na prośbę Hermana Lautersteina we j siorka przeciw Janowi Gąsiorkowi o intabu- > 


wowie ulica Źródlana |. 8% postępowanie jlacyę prawa własności realności lwh. 85 
amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza | gminy Grobla objętej ustanawia się dla nie- 
izekomo zaginionej kartki zastawniezej Nr.i wiadomych z miejsca pobytu Jana Nowaka, 


NEW ZEZ m. 


ERO UTME AAAA AZ ODZOPOAOZZE 


6493 wystawionej dnia 20 maja 1897 naf Wojciecha Nowaka i Franciszka Stycznia ku- | gi i 
dwa losy czerwonego krzyża austryackiego | ratorem p. adwokata dr. Wcisłę z Bochni, | *® | Maryi Choslekiej wykonywuje wszelkie zamé PIEC % MZYTAŁANIEM: 30 KAT POWODZENIA 
Z udzieloną pożyczką 20 zł. z terminem spłaty | któremu doręczono decyzyę e. k. sądu kra- jak R) 44 ENTF CE HE 
dnia 20 sierpnia 1897, aby w przeciągu je-;jowego wyższego w Krakowie z dnia 16 | py. i EREHE FS EYERU.J 
dnego roku, sześciu tygodni i trzech dni od į czerwca 1896 1. 9192 dla nich przeznaczoną. r -ROR NE E TEZEEE NA, S Płyn tnaty vdarilżający P. Gencan Ej 
dnia ostatniego zamieszezenia edyktu tego w O czem się tychże zawiadamia. F onon PIERSTOWE ma O E EEN ZŚł 
"rzędowej części Gazety lwowskiej licząc, ta- CKS qd nówietowy P m T 4 A = 7, A AA 5) 
ową sądowi tutejszemu tem pewniej przed- Boebnia, 10 października 1897. NA l PORĘ (AMAN i apil 5 P n N 
ożył, względnie swe prawa do takowej wy- |=" D GRIMAULT et Cię. Aptekarz | tez hóla i bez $ 
azat, w przeciwnym bowiem razie na po- | L. 7428 [10224 1—3] Syrop T a da. Fi wylinienia, A 
Jowione żądanie proszącego za umorzong | C. k. Sad powiatowy w Peczeniżynie || jopzrzy, nader skuteczne saa dzia- $ A Pr Je 
uznana bedzie. l oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia- || huie w chorobach plue i oskradi pier. W a E S | 
Lwów, dnia 18 grudnia 1597. domemu Wasylowi Kawaciuk Iwana, że tusąd. || oz. been aajunorczywsze kat o M | Sow, ła dolny nia i 
a > w ei ARAE (OWYCH teczy najuporczywsze katary, sd- G dasna, miiting urzynujący 
m. wyrok z dnia 15 grudnia 1696 l. 16257 dla DA eZ hne u cucholsikócalik E miny, ete., ele. R 
tja 1513 Gi [36] f niego przeznaczony w sprawie Chaima Sal- SJ AA 1 E Po U i oO Pai E Szybkieinirzurodneleczenieokulawiet, gą 
D . R. 7 z asg: e 7 cy 45 || 29005%zymuje krztuszenie się i zanosze- | A E a EO a a r C 
. Dla niewiadomego z miejsca pobytu j petra przeciw niemu o zapłacenie kwoty 45)! w wieustannem laszlamiu, tak rozna- | ak A w 
Wojciecha Graza ustanawia się w sprawie jzł. w. a. zwrócony został i że dla niego e- || czyje nieznośnego dla chorych. Pod jaro s | © I E a a Ta 
Apotecznej realności Iwh. 318 ks. gr. gm. | dora Januszaka kuratorem ad actum ustano- || z,;eż niem pocenie o afk, Aa 2 S = Środek: odprowadzający 1 rospędzający. g 
kat. Pilchów, p. adw. dr. Józefa Jezierskiego | wiono. ai ETO ara ii BR | A Bandażowanie ręczne w 3 i4 minu- H 
turatorem ad actum i temuż kuratorowi do- Wzywa się więe, ażeby temu kuratorowi wy a adlkadiniw oni 3 s tach, bez wystrzygania sierści. Cena: jg 
szą się tus. rezolucyę z dnia 2 listopada | środków dowodowych dostarczył lub innego 5 gło cii WR EM | a (eo 7% Rys OE 8 
(895 I. 5107 dia Wojciecha Graza wystoso- | zastępeg tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej | wajeb aptekach, 36 E © 275, ulica Soin Hon, "Cor". z 
< ang. : m , poe n sam sobie przypisać będzie Ae a u AA łał > a Sklepi PP. | HzoueWSKSNERSM SXGZZNIAMĘZE 
j. k Sąd powiatowy. musiał. REN E E S E BES ie w aptek i J 
oi gą ac wa” | Peczeniżyn, 25 maja 1897. skiego, Boisera. Ehrbara i Krzyżanowskiego. Womiówskiogo, R Eon 
A yn, RZ ZEŃ ra O a ZSEE ZOE) j Ruckera. i 31 
a A p MEJ: A R ARTSA : a F NR VET SEE : 
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oniesienia prywatne. Sd. Pser ki rozwalmające 

WORPEŻE RZYAOGZOOO ZA ORK TY TAWEŃCEREC CEZ A rozpowszechniona od wiejn lat, lskko rozwalniające przez lekarzy środek w chorobach 


e 


- A — 
- DEU ZA a 


) TES 
Ay | | (145) powstałych z niestrawaeści polecane. 

Kundmachung. | Obwieszczenie. Qezs: 1 pudełko o 15 pigułkach 21 et. Rulou z 6 pudełek 1 zł. 5 et. 

> | BELOW — oj R A I w nsdesłzniem gotówki ceny wraz z cpiatną przesyłką: Rulo- 

i k = 59 nik zł. 1:25, 2 ruloniki zł 2:30, 3 ruloniki zł. 3:85 4 rulony zł, 4°40, 

Dornerstag den 13 Januar 1. J.| We czwartek dnia 13 stycznia br. |EQ 5 rulonów zł. 520, 10 rulonów zł. 9-20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy) 


am 9 Vormittags findet in den Loca-|o godz. © przed południem, odbędzie 
|litaton des Güter Expedites die bshn- | się w lokalnościach el:spedytu towaro- 
'Amtliche Verinsserung der Fandgegen- | wego c. k. kolei państwowych publi- 
(Stände statt, wozu die Kauflustigen hö- czna sprzedaż przedmiotów znalezionych 


Upraszamy wyrażnie żądać: 
„d. Pseritofera rozwalniających pigułek“ 


Bi pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia 


„dich eingeladen werden. ,  (Fundgegenstar:de) do której się chęć znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, i to w czerwonym kolorze. 
Nähere Bestimmungen Sowie das, kupna mających uprzejmie zaprasza. Są ie ie same pigułui, któro cd wielu lat sprzedaje się pod nazwą pigułek 


A krew przeczyszczających Pserhofera i które jedynie wyrabia się u 


J. Pserhofera k 


Verzeichniss der zur Veräusserung be- Bliższe warunti, jakoteż spis przed- 
stimmten Gegenstände können beim i miotów do sprzedaży przeznaczonych 
Güter Expedite der k. k. ósterr. Staats- | przejrzeć można w ekspedycie towa- 


bahnen durchgesehen werden. | rowy. pa 3 | e GÓ 
avere A n 1808. ! Lwów, dnia 5 stycznia 1898. |E Apteka „ZUD goldenen Reichsapiel ` 
K. k. Bahnbetriebs Amt i C. k. Urząd kolejowy ruchu. 


Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. 15. 


s Bei der am 31 December 1897 stattgehabten dreisigsten Ziehung der 4%/,-igen 50- 
jährigen Bankvaluta-Pfandbriefe der k. k. priv. allgemeinen österreichischen Boden Credit- 
Anstalt wurden nachfolgende Stücke gezogen: 

3 f. 100: Nr. 965, 1182, 1218, 2147, 2343, 3322, 3391 3854 4391. 

à f. 500: Nr. 135. 556, 1018, 10089, 10334, 

4 A 1000: Nr 313, 542, 788, 1155, 1532, 2117, 2378, 3261, 3509, 6040, 6149, 
6637, 6981, 7150, 9357, 2451, 10950, 11088, 44184, 45230, 50004, 56201, 62415, 62580 
65453, 67906, 72162. 

a fi. 10.000: Nr. 623, 634, 1590. - 

Die Rückzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1 April 1898 an bei der 
Hauptcassa in Wien 3 , J 

Die Verzinsung dieser Pfandbriefe hórt mit. 1 April 1898 auf: die Coupons der ge 
zogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 146 der Statuten zwar fortan ausgezahlt, jedoch 
wird a Betrag derselben bei der Einlösung der Pfandbriefe vom Capital in Abzug 
gebracht, -_ «igo: pb 
M Aa Yerzeichnete, bei den früheren Vorlosungen a T Bankvaluta-Pfand- 
riefe sind bis he r Einlösung nicht prasentirt worden, U GE 

à 160 AL: Nr. 108, 406, 56%, 1199, 1620 1886, 2423, 2471, 3338, 3544. 3616, 3761, 
8791, 3877, 3907, 3998, 6096, 8513, 8633, 12313, 12864, 15018, 15868, 17230 17442, 
21494, 0, a 31190. f 

a fl. 500: Nr. 867, 948, 2469, 8867. , 

à fl. 1000: Nr. 175, 424, 1255, 1397, 1535, 1649, 3704, 6124, 6787, 7524, 8646, 
8985, 9157, 9173, 9545, 10083, 20548, 21276, 22676, 22946, 31400. 


z 


Lwów ul. Karola Ludwika l. 1 
MAGAZY 5 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


y 


12 
Lwów, Grand Motel Pasaż Mausmana 9. 


Dla EE „, |Ajencya dzienników i inseratów „Gazety Lwowskiej" 
Główny Bao AA przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism łówna Ajencva 
i eksp krajowych i zagranicznych S jJency 


Warsz. Tygodnika lis Kantor Słowa Polskiego i wyłączna 


Prenumerata — Ogłoszewia, | _ Prenumerata — ogłoszenia. kkspedycya Ogloszeń 
z SK EMATE Se ŻE usuwa Z twarzy pryszcze , liszaje trądziki, m R | ihnatowicz 
Drobne ogłoszenia "WODA ł FL. LKOWA BO i ; ża SD Pos LWÓW, sklery własne: ul Kopa nika 3 ul, Halie- 

ad wyrazu petitem gonte, dinsin patiten Zmarszczk! pory : de I ospowe.. War? on- ba 11 KRAKOW Sukiennice 20. CZERNIOWCE, 

U A DS AETA A UOTATA TOT TY DYERZOCZYB T świeża, nbielą i „wydeli kaca Cena 1 zł. Rinek 3. PRZEMYSL. u! Franciszkańska 24. 


dwa cent r 


Zachwyt i zdumierie wywołać muszą nowe tutki 


sms Kdolnych kolporterów 
z bibułki egipskiej N; iemojowskiego. 


i 
Eerola | po o LEZĄGRAW BRA sie na gospodar- , 74 kaucyą pe szukuje Ajencya azjenni- 
I 


stwie wiejskiem, przyjęłaby miejsce zarz do e a. AR i JE i 
samoistnego zarządu gospodarstwa do wdowca lub ków, Pasaż Hausmanna 9. 33 3 à Smak dagodny I przyjemny , é 16 
towarzystwa starszej osoby. Adres: „Praca“ posta RESKO: ST R dE Zapalony papieros nie gaśnie. Na każdej tutce jest nazwisko S. W. NIEMO- 
restanta Ruska wieś, Rzeszów. 40 ą do nabycia w księgarniac zjeła JOWSKI. | WE A SEdo nabycia 

mama | paskowe pedagoga Reussnera p. t. zĘCŁE go na ycia. 


Biuro pośrednictwa i pz wyzaą l i 
E Zagór kiej został przeniesioay na | N ji p M d 
ulice Chorążezvzny 1. 5 róg ulicy Aka. | a e SZA e 0 a 


demickiej. Abonament 1 zł na rok dla | najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto- 


PO TAT 


ESO AE E Najtańszy skład towarów 
optyczny ch i mechanicznych 


| 
Cukry ZNAKOMIIE UGSGTOWA| B KoPERNICKIEGO 


PP Chlebodawców. 44 | w» tego nauczenia się języków obcych bez na- 
EWIE spiżodacia | uczycieła, Z objaśnieniom wymowy i z Klu.-|od lat 16 uznane za najlepsze, eze-, we Lwowie, plae Halicki liczba 1 
a Mleczarnia do sprzedania czem na końcu każdego dziela : kolada w różnych gatunkach oraz poleca po cenach 


najtańszych oku- 
lary, ówikiery, 
lornety, barome. 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonsów 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
punktnalnia odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 
natni) i najnyca ej 32 


w korzystnem położeniu. Adres: Restante, u  Folsko-niemiecki, 
Mleczarnia 850, Lwów. 45 Samouczek kurs wstępny. (Elemen- 
ko tarz) po 15, 80, 52 et. 


TE a oni A c 
| I kurs II. zł 230 — k let (oba k 
Znaczny zysk? kors, 1 ct , kurs II. z omplet (oba kursy) 


we automaty dla kawiarń, restau- | „  Polsko—francuski, 
: k „ytów, 
cyj, hoteli cte Ilustrowany patento- | | „Samouczek kurs I 18 zeszytów, kur 


II 24 zeszytów, gramatyka 
my opis u wynalaz or Borsodi, Polsko-Francuska 10 zeszytów po 22 ct., ra zaliczkę 
y op y SA M ? » | wysyła się tylko 20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. 
idapeszt, ulica Tabaezna l. 10. i s) Polsko — angielski 
główny do oddania. 


kakao odiłuszczone sproszkowane 
poleca 57 


| 
H. TRETER | 
| 
|P 


właściciel; parowej fabryhi czekolady, 
Lwów, ui. Kopórnika, | >, 


„Samouczek“ kurs I zł. 112, kurs II. 


zł 180, komplet zł. 262 
Przewodnik z rozmów- 


|, 

| Amerykański kami angielsk:mi, wydanie 
II. znacznie powiększone 

| et 2-75. 

i wielcy ludzie, t. j. 33 ży- 

Samouki“ ra i ludzi z 

U 16 rycinami, zł. 1:20 zł. w opra- 

W 


wie eleganekiei zł. 3-25. | 
«a Aleksander ról poetów węgierskich | 


Wszelkie Todi 
do RoOwej procedury cywilnej 


w języku polskim i niemieckim, jako to wydawnictwa Masza, Perlesa, Drukarni 
nadwornej, tłómaczenia Balasitsa, Hibla, Landaua, Łuckiego i t. d. i t. d. posiada 
zawsze na składzie 


Księgarnia Fi. Alieaberga 


ORTEN R 


f 


FAET 


Edmunda Riedla 


i Handel herbaty i kawy 


zz MW SPEAK 


Lwów, lae Maryacki 10 Pet i nieśmiertelny wieszez i bożyszcze narodu j , we Lwowie, Hotei Europejski 
n SEERA węgierskiego, poeta nad poetami zł. 1:05 gg Poleca się też wyborną broszurę adw. dr. florowitza p. t. Popularne 
p sa. A w oprawie eleganckiej zł. 1.80 53 |@ przedstawienie nowej procedury cywilnej w formie pytań i odpowiedzi. 
WIN a 6 N liczkę pocztową wysyłają po- | gł p j y J PI Pp 
a zalicz p wys - i E 
Rz: f wyższe dzieła wszvstkie księgarnie we Lwowie [5 DEF Cena 50 centów. $ : 
reńskie. austryacziea, wę- i w Krakowie, tudzież F. Westa w Bro- jj Przegląd prawa i administracyi w obszernej recenzyi z całem uznaniem wyraża Się, 
gierskie. francuskie hiszvań- dach i Kubaczka i Lange w Białej. „jg o tej doskonałej pracy, niezbędnej dla sażdego, kto ma jakąkolwiek styczność 
skie w nadlęszej jakaści 6 „oni skład ALDE a Ę m" A orav a" , 
Ą > “4 3 H CLG E OS 7 i Za gouU d = amówie Z wins KONU f WI EZT. 
Wina NA | nie zanrawiana al- e> ap = S poroms "m RSE EN | p SEE J ę oing puezią 
koholami, bez jakichkolwiek przy- Mólogie lub nerkach pocztowych ansirya E | g 
miesz k po cenie możliwie niskiej: Malern polotenis " u8dUtyGiom ssp 


Że wszystkie wina jakia utrzymuję na 


upa į pre ragag A 
składzie. są naturalue i prawdziwe rych tesfanratorów, mam zasiezyt podać 


li tylko z winosron otrzymane, te- Ge Ba dioznej wiadomości, że 
warnvkowo ręczę — Cenniki na żą- . 
danie Sala odwrotnie. ' piwo okocimskie 


sprzedają ca szklanki tylko rwstępujsco firmy: 
Nsaftuła Teepfer, ulicą T rybunalska A. "FA 
Adler Markus, plac Akademiekl. 
E= Araold Nsthan Rynek. 
"A A SĘ > == —  Auerh lm Horminn Kopernika 12 
< Arreld Wilhelm ul. Ba'orego. 
00! łoszenie Bukalski Władysław Szeptsekich. 
sa Breitwayer Wilhelm Trrbunalska 10. 
E rtiek Józaf kawiarnią Teatralna, 
Freg Aózef, "| Jagiellońska L ŻE. 


Propinacya n; na Mikołaju Fried Jxkóh, Rynek 13 


W d c p | |. Gerfunkel Oslzsz, rod Polakiem. ul. Wałowa. 
a. Op Ode Gerczel Ieracy. ul. Kazimierzowska |. 1i 
przy a ow tcach przy g Górsii Z<gmnot, ul. Krasiektch |. 7. 
nym gościńcu iprzy budu- @r fF.. w Karola Ludwika l 33. i 
s ". á ] W d y 1: HR red Adolf Janowska 7. ME > sę 5 VR 
C ; K j eS$ ( {Jæ Heller Jakob Sobieskiego 24. i TE ra. ZM 7 
JĄ e) SIĘ ole J L Hollman Wilhelm ul Kazimierzowska. JĘS=/ z ugodo AST DISK Ś 
tego 1693 VJ wolnej ręki do Hereld Antoni. ul. Svkstuska 14. a: - s RZGÓW - 
Jankowski Józef, ul Halicka. - R AOESZYWY y rA E 


pier? awienia. ' Kraus Adolf vl. Skarbkowska 9. 
wyd z | Hestkiewiez Angust, ul. Wałowa 1. 13. 


Kozłowski Władysł: ul. Gródęcka 79. 
Izrael Huppert, Kis Ta a i 


38 | Laudes Michat Skarbkowska 4. "5 
w Wadawie:ch, ` Lemel S. w. Gróderka 54 
Lówenkeck Jakób ui. Trybunaiska 4. 


MASC MIDULIN En: PB Ae g (b, 2 
Ś opaezyńs ojciech, u Gródecka 79. 
NASKÓRBNA Sk, Nowrżenluk J., a Kopernika 4. 


z | Osr Wilhelm, ul Grodziekich |. 4. 
W FARYŹ U. g Ą 
Maść ta lenzy wrzodzłanki, prye: eg © AUBE kowee 


~$ | Pomeranz A., Rynek 7. 
anome, czerwoności, krosty, wegry, | ! Przybylski Karol, uliea Teatralna naprzeciw Ko- 
wysypkę, liszaje, hemeroidy, wee | ściała 00. Jaziiiów. 
mi E > BA, Reinbaeh Pinie, plac Gołuchowskich. 
LĘ ję ORC YCH | SU 
włosami i wszeikie sesbości naskórne; | Ka = i Tone RE 
wairzymuje naty cumlsst Wypad: anje | Rądziński Antoni, rostauracya kolejowa, 
włosów na brwisch i glowie i sku! i Reich Samuel, Rynek. 
Ta Aa tecznie działa na poroat włosów, | : Balzherz H., ulica Kołlątaja róg Xtazimierzowakiej 
P gscit zuwbo  Sloik Yi, franków wa Sa i W! Ọsias Sehwarzer, ul Gródeeka. 
aryzuw aptece p. MOULI 30, rue Le S$ 'unenstein Dawid, róg Gródeckiej i Solarni. 
We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiórj Stoff S.. ulica Sobieskiego 
skiego, Ruckera, Ehrbara i Krzyżanowskiego. -- W` Tannesbanmn Wilhelm, ul. Karola Ludwika 1. 81. 
Krakowia waptekach pp. Trauczyńskiego, Redvka, | Tennenbaum Iguaey, Jagielońska 4. 
Wisyniewskiago i Hellara. 52 i Kinszer S. R. Chorążezyana 20 
| Te iehmann Teofil, Dominikańska 2. 
: Y ażuy dam, ui. Czarnieckiego. 
- Zimmet H., ul. Kazimierzowska. 
Zmekerm: mA Szymon, ul L. Sa piehy. 
Życzyński Leonard, róg ul. Mikołaja I i Zyblikiewicza ; 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. Ozyasza "Wixia i Syna, ul. Bogusławswiego 
1 13, telefonu nr. 6. 
Skład piwa fiaszkowego 
up. 5. Weseri, Sykstuska 14, telefon 149. i 
Ns przyszłość ogłaszać bede każdej nie- 
dzieji w plsikach lwowskich nazwiska restas 
ea którzy piwo okoolmak je si i 
'» nadia zastrzegam so bie EE 
Sa przeciwka spre „era 
Ak i pol maczę e z 
W * Lwowie: w aa sp.  Mikolascha, | s i W 
Wawiórskiego. Beisera, Krzyżanowskiego, | Jan Götz, 


i AO ża) ik ZZ SJ ya == - 
VUWYCYWYYTCJI 
Fhrbara, Ruekera i Sklepitskiego 50 brewar w Okecimie, 


Ę O] p. a WA cza A 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera (Zarządea Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


irga Z 


| ją ja i Aap a: f hubi ny Smak. 

|dztwo strowaą, £ AE 
IKE PRA > P 

| Się już zaras Oza i del korzystną dia a stotdałychi i pia * dzieci 
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Vyborna jasi * dodatek dg kawy ziarnistej 1 bardzo. pólezenia 
godna w miejsgw feito, Ze względu na zdrowie | Gszożędnośj 
śrewdziwy Kuthrelnor bowinisnby ig znażdować w każdy comu., 


e oiańakiej ru „li my s PW, 


RAL | 
W uda 


23 


szprycowanić to z: asłużyło sobie Ś 
w przeciągu lat kilka na powsz- JĄ 
chne wzięcie. leczy w bardzo jj 
| krótkim czasie najuporczywszey 
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